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O Z W A L C Z A N IE  H A N D L U  Ż Y W Y M  
TO W AR EM .

(Telefonem  Od naszego korespondenta!.

W arszaw a, 9. maja. (s t) W  dniu 
.dzisiejszym  min. kom unikacji Kuhn  
p rzy ją ł delegacją polsk iego kom itetu 
w a lk i z handteim kobietam i pod -prze­
wodn ie twem  dra Chodźki w  spraw ie 

w spółdzia łan ia  w ład z i  funlkcjonarju- 
s.zy kole jow ych  w  akcji zw a lczan ia  
handlu żyw ym  towarom . Kom itet w y ­
stosował do Min. kom unikacji memo- 
■ rj.ał, w  któryim prosi o zaznajomienie 
fnnkojonarj-nrzy koJeji z zagadnieniem  
walki z handlarzam i żywym  towarem, 
a lbow iem  kolejarze m ogą  się w ydatn ie  
p rzyczyn ić  do w y tęp ien ia  niecnego 
procederu, je że li baczn iejszą  uwagą 
zw racać będą pa  m łode podróżujące 
samotnic kobiety.

piękna słoneczna luksusowa willa, pełny 
komfort z dużym ogrodem w Krakowie 

na w illę względnie dom we Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. „Gazety po­

rannej" pod „Poważna transaitcja
4535

ROMANS F ILM O W Y ty  ŻYC IU . 
(Do artykułu na str. 10-tej.)

Z Piszczan.
.W spraw ie u zd raw ia jących  'k ip ie ­

li mutpwyCih praefciw reum atyzm ow i, 
ischias, podagrze, jialk rów n ież  co  do 
opodjataych zn iżek  d la  Polski, udziela 
infonm. ustn. Apteka MilcoJ.ascha, 
L w ó w , ipisetm. B iuro P iszczany, Cie­
szyn. 3528

A  U NAS?

Budapeszt, 9. .maja. (P A T ) Dnia 
15. m aja  uataje obow iązek  w iz pasz­
portowych m ięd zy  W ę.gram i i Austrią, 
oraz m ięd zy  W ęgram i i N iem cam i i 
odwrotnie. Z dniietm tym  rów n ież prze-' 
staje obow iązyw ać  przym us w.iiz pasz­
portow ych w  p rzy jazdach  z W łooh  do 
W  ęgier.

S T R A J K  T K A C Z Y  R Ę C Z N Y C H  
W  O Z O R K O W IE .

Łód z, 9. m aja. (P A T ) .  W czo ra j w y  
buchł stra jk  tw a rzy  ręczn ych  w  przę 
d za lu i w  O zo rk ow ie , p rzyczem  stra j­
ku jący w ysu n ę li żądan ie  33 proc, .pod 
w yżk i. P r z e b ie g  stra jku  jest naogół 

spoko jn y.

W kawiarni „LOUVRE ‘ Lwów, ul. 3-Maja

Numer dzisiejszy zawiera 16 stron.
N ależy loś6  poestow® opłacono ryczałtem,

R7ŁNNM
/  /  /
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W y c i ą ć
> przesłać w liście Eub na Nresponde tce

Dim Bankowy Scnfltz i Ghajes
Lwów

Proszę mi przes'ać!
...........................ćwiartek po 10 zł L O S Ó W
...........................połówek po 20 zK LOTERJ9

" ........................... całych po 40 zł. K L A S O W E J
proszę uoiączyć czek P. K  O na przesyłkę naieżytości.

4 '29

Piemitws pcżyczkn budowlana
W S P R A W IE  TEJ O D B Y Ł O  S IĘ  PO S IE D Z E N IE  S Y N D Y K  A T U  G W A ­

R A N C Y JN E G O .

(Tełeionem od naszego korespondenta.)

Dz erl Rumunfi.
Lw ów , 10 maja.

D zis ia j 10 m aja, obchodzi Rum un Ja 
sw e św ięto .państwowe. H istoryczną 
genezę tego św ię ta  znajdą C zyte ln icy  
na irn em  m iejscu. Tu ta j p ragn ę lib y ­
śm y jedyn ie  streścić i p rzypom nieć 
p rzyc zyn y , d la  których  spraw y rumuń 
skie budizą i p ow in n y  budzić w  Polsce 
oddźw ięk  i ż y c z liw e  za in teresow anie.

Brak g łębszej —  jak. dcnąd —  w spół­
p racy  ku lturalnej, a także brak owej, 
na jsiln ie j d z ia ła ją ce j na w yob raźn ię  
,,w spó ln ej i św ie tn e j tra d yc ji"  spra­
w ia , że  stosunek nasz do sąsiada z za 
Czerem oszu i Dniestru  ok ładam y prze 
dew szystkierm pod kątem —  rozsądku. 
T ra d yc ja  za czyn a  się dopiero z r. 1919, 
a le początek  ten o y i dobrym znakiem  
na przyszłość. W  tym  okresie bardzo 
c iężk im  stanow isko Rum unji, c zego  o  
w ie lu  inn ych  naszych  sąsiadach po­
w ied z ieć  nie m ożna, b y ło  poprawne i 
Bez zasrrzezen lojalne. G łębszy  i da­
lekow zroczn ą  m usiała być p rzen ik li­
w ość tych rumuńskich po lityków , k tó­
rzy  już w ó w cza s  w  Po lsce baz granic 
i n iem al bez w o jska  w id z ie li p rzyszłą  
siłę i  p rzyszłego  sojusznika.

Sojusz polsko - rumruński u łożył 
s ię  z ła tw ością  jako naturalny wynik  
potrzeb państwowych i położenia geo- 
poHtyoznego. N ie  w ym a ga ł zby.t w y ­
tężonej p ra cy  dyp lom atów . D la  obu 
państw  p rzedstaw ia ł się jako akt po­
żądan y  i kon ieczn y. N ie  u truan iły za ­
w a rc ia  p rzym ierza  żadne pow ażn ie jsze  
lancia i sprzeczności. P rzedew szyst- 
kiern zaś —  co do rzadkości na leży 
m ięd zy  sąsiadam i —  nie by ło  i niema 
między Polaną i Rumun ą wzajem ­
nych preiansyj terytorialnych, Is tn ie ­
jące gran ice nie są sztuczne, nie okre­
ś liła  ich ch w ilow a  przew aga luib pod­
stęp, a to jest podstawą szczerości i 
trwałości przyjaźni.

Zdarza ją  s ię  n iek iedy  u nas scep­
tycy, k tórzy  w artość p rzym ie rzy  m ie­
rzą  w artością św iadczeń , sk ładanych  
„w  razie czego". S ądz im y, że n ikt w  
Polsce poza najw yższym i czyn n ikam i 
p o lity czn ym i i w o jskow ym i nie jest 
pow o łan y  do oceny tego, co  w  razie 
potrzeby  m oże nam  diać Rum unia w  
zakresie  pom ocy bezpośredn iej i po­
średniej. A le  zau w ażyć  w ypada, że 
celam sojuszu polsko -  mmuńskljgjo 
jest dopiero na ostatniem miejscu w za ­
jemna asekuracja wojenna. G łów n ym  
i dzi= wyłącznie aktualnym celem jest 
utrwalenia pokoju. A  pod tym w zg lę­
dem  n ieocen iony jest ni© ty lko nasz 
zw ią zek  .z Rumun ią, le c z  i  z państw a­
m i n ierów n ie  mniejszemu, jak  Ło tw a  
lub Estonja.

Oto bow iem  w ten sposób powstaje 
ów  system, któreigo s iłą  jest wartość 
i c iąg łość od B ałtąku  po M orze Czar 
ne. Państw o, które p ragnęłoby w kłó- 
rerrtkuiwiek m iejscu uderzyć w  ogn i­
w o  system u, w ie . że z  tą chwilą ma 
przeciw sobie solidarny łańcuch. Św ia  
dom  ość tego jest n iew ą tp liw ie  najlep­
szą gwarancją pokoju.

N iestety  trzeba stw ierdzić, że  poza 
tę e lem en tarn ą  organ izację  współpra­
cy  m e poszliśm y daleko. N asze  sto- 
suuju hanm owe z Rumun ją są luźne, 
w ym ia n a  tow arów  zajm uje jedno z o- 
statn ich  m iejsc w e w za jem n ym  obro­
cie. M oże rozpoczęte z koncern k w ie ­
tn ia rokow an ih  po-suną spraw ę na­
przód. Równi.eż n iedostateczna jest 
wym iana intellektualna. I tu lic zy ć  
n a leży  na to, że  z_ugodzenie ograni­
czeń paszportowych u nas skieruje ku 
Rum unii ży w s zy  prąd ludzi, pragną­
cych  poznać k ra j P iękn y  i  ze  wszech

W arszaw a, 9 m aja. (Z ) .  W  dniu 
azisiejfezym  o d b y ło  s ię  w  gm achu P. 
K . O. pierwS/ie p o s ied zen ie  S yn d yk a ­
tu g w a ra n cy jn ego  p ie rw s ze j p rem jo- 
w e j  pożyczk i bu d ow la n e j, p oa  p r z e ­
w odn ic tw em  p rezesa  I '.  K . O. G ru ­
bera . Na p os ied zen iu  p rz y ję to  u m o­
w ę  syn dykacką , o ra z  p ro je k t  um ow y 
z M in is te rstw em  Skarbu  w  spra-w ie 
sp rzed aży  p rzez  S yn d j’k a t ca łk ow ite j 
k w o ty  p ie rw s ze j s e r j i  p ożyczk i. Z ap i-

Nowy Jork, 9. maja. (P A T ) W czora j 
w ieczorem  na parow cu „Permmamd" 
org m izacja Hatletrczyków po lsjm t.wa­
ła  ambasadora W iily j ‘a oiaz jego m ał­
żonkę. W  przy jęc iu  wzięł-o u d zia ł około 
350 oeób. W yg łoszon o  szeireig p rzem ó­
w ień . M iędzy  imnymi żabriał -glos am ­
basador W illys, dając wyiraiz radości, 
±e obejm uje posteiruneik d yp lom atycz­
n y  w  Polsce, którą zsnia .i kocha. A m ­
b asad or zaznacizy i ,  ż e  rozmawiał o 

Polsce z prezydentem Hoovereui, któ­
ry c kazał wielkie zainter sowanae roz-

B erliu , 9. m aja. (P A T ) .  W e d łu g  o- 
g ło szon e j tu dziś  p ru sk ie j s tatystyk i 
u rzęd ow e j, ilość  u rod zin  w  r. 1928 
w yn os iła  19.2 na 1000 m ieszkańców , 
w  r. 1929 ilość ta sp ad la  do 13.5 na 
100U m ieszkań ców , ilość,, u rodzin  
zm n ie jszy ła  się w ięc  o 3.6 proc. Naj-

miar godzien poznania
Ęego zbliżenia pod każdym wzglę­

dem i na każdem polu życzyć sobie 
należy jak najgoręcej.

sy na o b lig a c ję  p o w yższe j p ożyczk i 

p rzy jm ow a ć  b ęd ą  insty tu c je  w chodzą 
cc w  M ilad syndykatu , ich o d d z ia ły  
o ra z  wrszystkie U rz ę d y  p ocz to w e  na 
te r en ;e Państw a. C a la  k w o tę  pożyczk i 
w sum ie 50 m iljo n ó w  złotych  w  zlo- 
pie bank i p o k ty ly  ze znaczną nad­
w yżk ą . N ad m ien ia  s ię , że  w  sk ład 
Syn dykatu  w chodzą  n a jp o w ażn ie jsze  
ban iti w Polsce.

wojem Polski d wsprmniat miłe swoje 
przeżycia w  tym kraju. Ambasador 
rozmawiał również z Sie łonem, który 
z najwitększem za ltjreauwan.er od­
nosi się do Bobaki. ote iw n ijąc  się szcze 
golnie polsidenr nożyczkami, których 
zakupił za setki lyr ięcy dolarów. —  
W końou am basador W ifllys zapowie-, 
dział, że będzie usiln ie .starał się o  
ptuhatesjenie kredytów polskich w  A - 
m ery c j, nadm ien iając, że poczyn ił 'już 

kroki w  tym  w zg lęd zie  i za in teresow ał 
zw  łaszczą  tą spraw ą prasę.

m n ie jszą  ilość u rod zin  w yk a zu je  m ia 
sto B e r lin , g d z ie  w  r. -1929 ilość u ro ­
d z in  w yn os iła  10 4 na 1000 m ieszkań  

eów . N a jw ięk sza  ilość u rodzin , a  m ia 
n o w ic ie  26,8 na 1000 m ieszkańców  

w yk a zu je  G ó rn v  Śląsk n iem ieck i.

śm ie rte ln o ść  w  r. 1929 b y ła  w ię k ­
sza, n iż w  r. 1928, gd yż  w zro s ła  ona 
z 12.1 na 1000 m ieszk ań ców  do 13 2 
na 1000 m ieszkańców ' P ie rw s ze  
m ie jsce  w  sta tystyce  śm iertelności' 

za jm u je  Ś ląsk  op o lsk i, n a jn iższą  ilość 
w yk azu je  W es tfa lja . W zro s t ludności 
z  p ow od u  w y so k ie go  p rocen tu  śm ie r­

te lności i zm n ie js zen ia  s ię  lic zb y  u- 
r#dzi'nc b y l n iższy  i w y n o s ił 207-757 
w o b ec  275.535 w  r. 1928. O dsetek  
w zros tu  ludności w y n o s ił 5.3 na 1000 
m ieszkań ców , w o b ec  7.0 na 1000 m ie  
szkańców  w  r. 1928. W  ostatn ich  la ­
tach p rzed  w o jn ą  w zro s t ludności w  
p ań stw ie  p ru sk iem  w  gran icach  
p rzed w o jen n ych  w y n o s ił 13 na 1000 

m ieszkau eów .

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych 
i Weterynaryjnych

J. JODŁOWSKI
w  W arszawie 

Oddział Lwów', ul. ŁYC ZA K O W S K A  3 
Tel. 82—61. 

poleca również bogato zaopatrzony dz;al 
sanitarny, jak pasy lecznicze, pończochy 

gumowe i- t p. 4096

KONGRES EUCH ARYSTYCZNY  
W  K ARTAGIN  lE.

Tunis, 9. m aja. (P A T ) W  p ierw szym  
dniu kongresu E ucharystycznego w 

K artag in ie  ks. kaudynał Hlond od lp * ■ 
w ił m szę św., w  czasiie której udzieli! 
K om uniji św' .dzieciom. Po  południu 
odbył się pochód 7.000 dziec i do b. 
am fiteatru  w  KamLaigiimie, gdzie zg ro ­
m adziło  się 30.000 pielgrzymów. W ie ­
czorem  odbyło  się ogólne zebran ie  w  
b azy lice . Frzaz całą moc trwała ado­
racja w  kattiirza, i o z i  «, zeta przez 

sekcję polską.

R U D A W A  GM ACHU DYREKCJI K O ­
LEJOW EJ W  CHEŁMIE.

W arszaw a, 9 maja. (P A T ). Dziś 
obradowała sejm awa komisja no zba­
dania sprawy ondow^ gmachu D y ­
rekcji kolejowej w  Chełmie. Kom isja 
w yb ra ła  na referentów  posła K ap e l jń- 
skiepo -(.W yzw olen ie) i  K urylew icz* 
(P P S ).

M A N E W R Y  SO W IECK IE  N A  E IA Ł t l  
RUSI,

W ilno, 9 m aja. (P A T ). Jak donosi 
„K u r je r  W ileń sk i" , ostatnio na terenie 
pogran iczn ym  polsko - sow ieck im  od­
b y ła  s ię  transiokacja s&wieckinh od­
działów wojskowych. W  ciągu  ostat­
n iego tygodn ia  do m iast g ran icznych  
przybyło Kila a tysięcy piechoty, kawa- 
lerji i artyierji. W  B orysow ie zbudo­
w an o specjalny hangar d la pułku lot­
niczego i  uddzialti balonów obserwa­
cyjnych. Ludność pogran iczna zan ie ­
pokojona jest temi zagadkow em i p rze ­
sunięciam i. W ed łu g in fo rm ac ji o trzy ­
m anej p rzez c y tow a n y  d zien n ik  ze żró 
d e ł zagran iczn ych , chodzi tu o dorocz 
ny przegląd sił wojskowych sowiec­
kich stacjor owanych n a  B iaioiasi, w  
związku z manewram i, jakie odbyć się 
m ają w  drugie; połowie m aja b i.

P O S E Ł  K O M U N IS T Y C Z N Y  Ż A R S K I  
O S A D Z O N Y  W  W IĘ Z IE N IU .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 9. m aja. (st.) W  d-ndu 
w czo ra js zym  post 1 kom u n istyczny  
Żarski, k tó ry  n ied aw n o  zosta ł a re ­
sztow any za s trze la n ie  do p o lic j i  w  
Ł od z i, zosta ł przew ieziony do P io tr­
kowa i osadzony w  m iejscowem  w ię ­
zieniu.

E C H A  W Y P A D K Ó W  P A L E S T Y Ń ­
SK IC H .

H aiła , 9. m aja. (P A T ). Saedmiiu 
Ż ydów , oskarżon ych  o  zam ord ow a n ie  
4 A ra b ó w  w  czasie n iedaw n ych  roz­
ruchów , został o uwolniony* li. Skaza­
no natom iast 4 in n ych  na g r z y w n y  i 
w ię z ie n ie  za n ie le g a ln e  pos iadan ie  

brom .
  o -  —

-o— - -

Najpiękniejsze k ą p i e l i s k o  
nadmorskie we Włoszech,

p o ło ż o n e  k o ło  T r je s iu .  

In fo r m a c je  i  p r o s p e k t y  p r z e z  
K u rk o m m is s io n  Grado

CC 31 ? RSAni L S  położony nad brzegiem morza. Bie-
L O rL H F l , 1 IL *l3 if l L  żąca woda, wiuda- Pokoje z łazienką
Pierwszorzędna usługa, Przed sezonem pokoje z utrzymaniem od 40 lirów.

G. M u llic h .

Bn.lHO Pensjonat ku  uute skupiający wytworną pu­
bliczność polską. Korespondencja i prospekty p ilskie. W idok na morze. Kuch­
nia polsko-franc. Specjalny w ik l dla dzieci. Ogród. Pokój z utrzymaniem od zł, 18.

H i m r  i M m  o Pdisce.
CO PO W IEBZIIM rl NOWEUTU A M B A SAD O R O W I S T A N Ó W  ZJEDNOCZO­

NYCH  W TL L Y S ‘O W I.

M m i i  niemieeka k w m  sie
C IE K A W E  C Y P R Y  Z  P R U S K IE J  S T A T Y S T Y K I  U R ZĘ D O W E J ,
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M v m  kod bt i u sioielJ fi
Z  Z A G R O Ż O N Y C H  M IEJ  

Londyn, 9. m aja . (P A T ) .  Donoszą  
z B om ba ju , ż-e kobiety i dzieci euro­
pejsk ie zostały przetransportowane  
dw om a pociągam i z m iasta Shalapur 
a to ze  w zg lęd u  na n ieb ezp ie czeń s tw o  
za g ra ża ją ce  im  w  ra z ie  da ls zego  p o ­
zostaw an ia  w  m ieśc ie . Rozruchy w  
Shalapur p rzybra ły  o w ie le  pow aż­
niejszy charakter niż na początku 
akcji b iernego  oporu. W  czasie wczo 
rajszych rozruchów  zam ordowano 6 
policjantów, a tłum ob la ł naitą ich 
ciała, poczcm podpalił.

Poona, 9. m aja. (P A T ) .  P rz y b y ło  
tu ok o ło  150 Kobiet i dzieci, które po 
ostatnich rozruchach opuściły po­
spiesznie Shalapur.

S A L W Y
Bombaj, 9 maja. (P A T ) Agencja Reu­

tera donosi, że zajścia w  Shalapur roz­
poczęły się od zatargu m iędzy władzami 
a wolontariuszami ruchu wolnościowego, 
którzy nie ckcieli dopaśció do ścinania

SC O W O ŚC I W  IN D  JAC H . 
palm, z których hindusi wytwarzają na­
pój. Obecny przy zajściu urzędmk, ‘ po 
bezskuteeznem wzywaniu tłumu do ro­
zejścia, kazał policji daó salwę.

Robotnicy przędzalni tutejszych ob­
chodzili wczoraj dzień żałoby, j rzyezem 
doszło do wypadków grabieży. Całe mia­
sto ogarnął chaos. Siły pomocnicze lo ­
kalne zostały zmobilizowane. W  zaj- 
śriach zeineło 2-ch policjantów. Policja 
zmuszona do ciągłego ustępowania, za­
żądała pomocy wojska.

D ALSZE  ARESZTOW AŃ l i .
Lahora, 9. maja. (P A T ) Sekr R i 'z ge­

neralny kongresu Gopichand aresztowa­
ny został wczoraj pod zarzutem prowa­
dzenia agitacji antyangielskiej.

G R AN D I
Berlin, 9. maja. (P A T ) Donoszą z 

Puny: Ze strony urzędowa] zaprzeczają 
wiadomości, jakoby Ghandi przetrans­
portowany został z w ięzienia Jeroda do 
Purandhur. , ...
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kto zakupi natychmiast Lcs 1-ej Klasy w naj­
większej i najszczęśl wszej kolekturze Loterji 

Państwowej

„WZSEJfl", Lków . Syksfuka 6
... ■•»

Co drugi los
Oęgnieaie lał 17. i 19. Maja.
L "sy  wysyłamy natychmiast po otr ymaniu 
zamówienia dołączając nasz blaiikiet P. K: O, 

na przesyłkę na,eżytośń wolna od porta

Petycja w sprawie zwetuna Sejmu.

m  i f i a  m
z  P r e z y d e n t e m  i R z p i t ą j ,

Rozmow ę tej przypisują w kołach politycznych wielkie znaczenie
(Telefonem  od n aszego  K oresponden ta ).

W arszaw a, 9 m aja (Z ) Dziś p rzez 
c a ły  d z ień  na teren ie parlam en tarnym  
trw ają ostateczne przed w n ies ien iem  
p e tyc ji naTady stronnictw opozycyj­
nych. Stronn ictw a te ra d z iły  na j­
p ierw  osobno, następnie o  godz. 12.30

stromu-mwa centrum i lew icy zeszt/ 
si% na wspólne posiedzenie. kŃaatrój 
b y ł bardzo o żyw io n y , zn ać było, że 

Sejm znajduje się w  przedain ia  w aż- 
ny&A decyzji

Tekst petycji.
Po dw u godzin nych  naradach usta­

lono tekst . petycji do p. Prezydenta, 
Który brzm i następująco:

„D o  P. P rezyd en ta  R zp lite j. W b rew  
zapow iedz iom  obecnego Prezesa  R ady  
M in. p. W a lerego  S ław ka, n ie  uznał 
dotąd p P rezyd en t za  w sk azan e  od­
wołać się drogą non ych wyborów  do 
decyzji kraju w  sprawit. coraz bardziej 
pogłąjbiaiącyoh się konfliktów między  
w iększośc i parlamentu a dzisiejszym  
ryp+emem rządzeni". Stałe zaś pogar­
szan ie  się stanu -go-snodatrozego pań ­
stwa, bezrobocie i  nędza ludności 
miast i w s i w ym aga ją  ustalenia i  uja­
wnienia nrzez rząd w ałk i z  kryzy_am, 
•„ymagają m e tylko zarządzeń admini 
straćyjnych, ale przetlewszystkiem w y  
lifżonej pracy ustawodawczej, zah a­
m owanej w  Polsce w  sposób sztu czn y 
od czterech  b lisko lat. Już w  toku sesji 
zw y c za jn e j rozpoczę te  zosta ły  prace 
S e p u  nad reformą systemu podatko­
wego, nad rozpatrywaniem zalegają­
cych gospodarczych um ów  między na-

„Coś“ n i  wys arczy
Zw racam y uwagę, iż  n a le ży  w y ra ź ­

nie w yn i.en ić , jak i śrudek P an i -lub 
P an  sobie życzą , a  w ię c : A rago, p ew n y  
środek do odcisków, Bksikans, proszek 
od potu, Venuś, krem  od p iegów , p ry . 

szczy i plam , szam pioon Lakm e posia 
da sam e zaJety, jest w ięc  znakom ity.

rodowych, nad uporządkowaniem go­
spodarki finansowej pansi »a w  zakre­
sie kiedy tu dodatkowego, zamknięć 
radum kowycŁ, sprawozdań N. I. K. P.
Prace te w ;nny być m ożliw ie  rychło 
doprow adzone do końca. 'Nie może też 
Sejm  obecny powołany do przeprowa­
dzenia rewizji Konstytucji, przerywać

ua  długie miesiące ewoją działalność 
w tej dziedzinie. O czeku ją rów n ież  da l 
szej ipracy Sejm u projekty ustaw nie­
zbędnych dla organizacji wewnętrznej 
pan: twa i dla potrzeb ludności. Sejm  
ponosi w  myś-l K on stytu cji w  zakresie  
sw ej kom petencji odpowiedzialność za 
los/ kiaju, zw łaszcza w  ik  cek  cięż­
kiego kryzysu.

W  poczu c ie  tej odpow iedzia lności i 
w przekonaniu, że  istsraie odbycie ss.tji 
natUwyuŁajinej iw tvch i rrunkach jest 
piei wszoizędmą koniecznością —  zw ra  
cam y  -się do  P . P nceyidlenita n.a podsta­
w ie  ant. 25. ifcansKyauiGji o zwołanie w  
terminie pra.rni-e przepasanym i sji 
na.lzwyczjnei Sejmu i  Senatu. —  N a- 
śtępu-ją. .podpisy.

Na Zamku.
Petyc ja  ta  zosta ła  oficjalnie w rę­

czona. p. Marsz. Daszyński emu, który 
7, przedstaw icie lam i stronn-icil w ,j.d!byl 
krótką kon ferencję, ^ a s tę p r ie  p. M arsz 
Daszyńsl I przez swoje b u ro  polecił 
z&ysib swoje przybycie aa  Zamek. 
P. P rezyd en t n a zn a czy ł a-udjencję p. 
M arsza łkow i Sejimu na  godz. 5 popolu- 
unim K ilk a  m inut przed  godz. 5 na 
Zam ek p rzyb y ł Marsz. D aszyńsk i i 
wręcz fl p. Prezydentowi wniosek, pod 
pisany przez 1 3 częsc ustawowej licz­
by posłów. P. Prezydent wniosek ten 
przyjął. W  trakcie te j c zyn n ości ofi 
c ja ln e i p. Prezydent zanrosił Marsz. 
Daszyńskiego do swego gabinetu i  roz­
m aw iał z nim bliskc gouzinę. Konfe­

rencji tej p rzyp isu ją  w  koła-ch p o lity ­
czn ych  duże znaczenie, gdyż Marsz. 
D aszyńsk i m-iał m ożność zetknięcia 
się z p. P rezyden tem  po k ilkum iesięcz­
nej p rzerw ie  i zapewne p. Prezycento­
w i tłum aczył nastroje parlamentu i 
konieczność załatwienia pewnych  
spraw. W n iosek  —  jak się dow iadu je­
m y —  został podp isany przez 149 po­
słów.

S T A N O W IS K O  K L U B U  N A R O D O ­

W E G O .

W a rsza w a , 9. m aja. (Z ) .  W  z w ią z ­
ku z w n ies ien iem  .petyc ji do p. P re zy  
denta, s ek re ta r ja t  K lu b u  N a ro d o w e g o  
k om u n ik u je : „K lu b  N a ro d o w y  już 29.

lohn be tNiezapo i nia y zdobywca 
ser niew ie u

i anie sko pi kna w p tie lk im  dram -
W  a  H  *  r i ś O n  c ie  erot yeznyrr pt 

Nad ro ram : II  Mię-
dz naro ow  W yśc g 

Tat z-ń tk ł z z D/gaia Rispera, Bogu k ego, Zawidowtkiego

iM OGENA

MOCE W PUSTY' IACH

m arca w  dn iu  zam k n ięc ia  zw ycza jn e j 
ses ji s e jm o w e j w y p o w ie d z ia ł s ię  za 
zw o ła n iem  ses ji n adzw ycza jn e j. Żąda 
n ie  to p o n o w ił K 'u b  u chw ałą  z dn ia 
2 . m aja, w skazu jąc  w  szczegó lnośc i 
na sp ra w ę  p rzek azan ą  S e jm o w i p rzez  
T ry b u n a ł s ianu  i  p o trzeb ę  rych łego  
za ła tw ien ia  r e fo rm y  podatku  o b ro to ­
w eg o , ja k  ró w n ie ż  kon ieczn ośc i w y ­
ja śn ien ia  n ien orm a ln ych  stosunków  
po litycznych  w  pań stw ie . 9. m aja  
zw ró c il i  s ię  do K łu b u  N a ro d ow ego  
p rzed s ta w ic ie le  6 s tron n ic tw  L e w ic y  
i  ŚrodKa z p ro p o zy c ją  podp isan ia  p i­
sma do p. P re zy d en ta  z  żąo an iem  zw o  
łan ia  ses ji n a d zw ycza jn e j se jm ow e j, 
łą czn ie  z  m o tyw a m i tego  żądan ia. 
Z da n iem  K lu b u  N a ro d o w ego  zam iesz 
czeń ie  tych m o tyw ó w  jes t zbyteczne. 
Pon adto m o tyw y  te  n ie  w c  w szyst- 
k iem  o d p o w ia d a ły  zap a tryw an iom  
K lu b u  na zadan ia  i ch arak ter sesji, 
k tóra  m a być zw o łana . P o n iew a ż  usta 
le n ie  w spó ln ych  m o ty w ó w  w ym a ga ło  
b y  narad, co o d w le k ło b y  w n ies ie n ie  
ipism a dc p. P re zyd en ta , K łu li n ie za . 
m ieśc ił sw ych  p od p isów . S tanow isko 
K lu b u  w  te j s p ra w ie  je s t -dostatecznie 
znane, a liczba  p o d p isó w  zam ieszczo ­
nych p rzez  ińćfe k lu b y  jes t w y s ta r ­

cza jąca ."

Prem ier Sławek 
u P. Prezydenta .
Warszawa, 9. maja. (Z ) W związki- 

z wytworzoną sytuacją wskutek wnie­
sienia petycji o zwołanie Sejmu odbył 
sic w  kołach rządowych szereg konferen­
cji. Prem jer Sławek był przyjęty w po­
łudnie przez Prezydenta Rzpitej, który 
sprawę tę, jak i inne aktualne sprawy 
państwowe omawiał.

Warszawa, 9. maja. (P A T ) Dziś o g. 
11 przedpoł. Prezes Rady m inistrów Sła­
wek udał się na Zamek, gdzie był przy­
jęty przez p. Prezydenta Rzpitej. Konfe­
rencja p. Prezydenta z Prem ierem  trwa­
ła półtony] godziny,

Z  kierownika resortu
mim sf rem !

Prezydent Rzpitej podpisał dekret mia­
nujący inż. Kwiatkuwsl icgo ministrem 

przemysłu i handlu.

Warszawa, 9 maja. (Z ) Prezydent 
Rzpitej podpisał dziś dekret mianujący 
Kierownika min. przem. i handlu inż.

t
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Dźwiękowy
Kinoteatr

Menka
D ziś  P/em i&rai 

Rywal AL. jOISJNA
Re ve 'fcyjtiy 

:orge J s s se l  ' ra i

Ssisewak z  B r o d m ’ ii
10 a J/9 lilm śp eway 

śpiewa mjstod ze m
m  w  o n y  ź  ę k o w y .

1 dj we f 1 lvie p t. 
D ram at - ore/retka - ce,vjo.
Na pię n ej izy  głos - raj-n ils e m alod,-. 

P  c/ątek o gad-, nie 3--. ej.

Kwiatkowskiego ministrem przem. i lian 
dlu. W kołach politycznych wyjaśniają, 
że fakt, iż min. Kwiatkowski w chwili 
zmiany rządu i oujęcia steru przez Pre- 
ntjera Sławka, został tylko kierownikiem  
oznaczał wówczas, iż. min, Kwiatkowski 
zamierzał wycofać się ze stanowiska mi­
nistra i objąć inne stanowisko w  służbie 
ci wilnej. Obecnie — jak się okazuje — 
mm Kwiatkowski po przeprowadzeniu 
kuiacji i odpoczynku, obejmuje stanowi­
sko ministra, co pod względem  j rawnym 
oznacza, iż bierze odpowiedzialność za 
cały rząd. a nie jak dotychczas tylko za 
swój resor*,

LG EV£ RADJO  
Tuw . A kc . w  B s r l in i  ►

Centr biuro sprzedaży Lwów, 
Stanisławów k erowmk 
Inż. O s k a r  H c ld e r

JESZCZE 0 BOMBIE W ARSZAW SKIEJ. 
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W aiszawa, 9. maja. (st) Sprawa bom- 
ty  w kominie poselstwa sowieckiego 
znajduje się w ręku sędziego śledczego 
do spraw szczególnej wagi Skorzyńśkie-. 
go i prowadzona jest w  najściślejszej ta­
jemnicy. Śledztwo prowadzone jest w 
dwn kierunkach, pierwszy stosownie do 
tezy poselstwa rosyjskiego, iż był' to pla­
nowany w ielk i zamaeh na dyplomatycz­
na placówkę, a szczególnie na mieszka­
nie posła Owsiejenki. Śledztwo prow? 
dzene w tym kierunku faktycznie usta­
liło iż istotnie bomba napełniona zwy­
kłym dymnym prochem była zawieszona 
w przewodzie kominowym. którego 
olwór w prostej linji prowadzi do miesz­
kania posła Owsiejenki. Szukanie wino­
wajców wśród Rosjan prowadzone jest 
dalej, przyczem rew izje w  W iln ie i Bia­
łymstoku wśród tamtejszych rosyjskich 
monarchistów, prowadzone są pod kie­
runkiem naczelnika policji politycznej 
z Warszawy Gałczyńskiego, lecz nigdzie 
nie dały one żadnego konkretnego w y­
niku. Drugi kierunek śledztwu idzie w 
zupełnie innym kierunku. Podejrzani są 
o to w ywrotowcy komunistyczni, kiórzy 
najwidoczniej mieli chęć wywołania ja­
kiejś awantury politycznej przed 1. ma­
ja Ciekawą jest rzeczą, że przed zama- 
;hem, jak i po zamachu po podwórzu po­
sesji nr. 17 przy ul. Poznańskiej kręcił 
się jakiś tajemniczy osobnik, biunet 
kiepsko mówiący po polsku, a dla od­
wrócenia uwagi trzymający na smyczy 
białego pudelka, którego rzekomo p il­
nował.

PO M N IK  FO C H A  W  L O N D Y N IE .

Londyn, 9. m aja. (P A T ) .  W  dniu  
7. czerw ca  br. książę W a lji odsłoni 
pomnik m arszałka Focha, wzniesiony  
w  G rosrenor Gardens w  Londynie. 
Poran ili jes t w y ra zem  hołdu  narodu 
a n g ie ls k ieg o  d la zasług, k tó re  p o ło ­
ży ł Foch w  w ie lk ie j  w o jn ie .

 o------

W Y P A D E K  K OLEJOW Y.

W arszaw a , 9 maja. (P A T ). W sku ­
tek złego nastaw ien ia  zw rotn icy, dn ia 
8 bm. w  poznańskiej dyrekcji, o godz. 
20.41 pociąg osobowy najechał na sta- 
cji Łeńka, linji kolejowej Kemtmo —  
Łeńka na pociąg tow arew j • osobowy, 
tranzytowy niemiecki. Wskutek naje­
chania wykoleiły się dwa wagony to­
warowe i dwa osobowe. W ypadku  
z ludźmi i przerwy w  ruchu nie było.

lemlecfci sjstem csliiy
nie m że u*ec zm ian 3.

O Ś W IA D C Z E N IE  M IN IS T R A  G O S P O D A R K I D IE T R IC H A .

Berlin , 9. m aja. (P A T ) .  Na dzi- 
S iejszem  p os ied zen iu  k om is ji b u dże­
to w e j za b ra ł g łos  m in is te r  g o sp o d a r­
k i D ie tr ich , k tó ry  m ięd zy  in n em i o- 
św iadczy ł, co n astępu je : W  niem iec­
kim  sys tem ie  celnym nie możemy na 
razie nic zmienić, p o n iew a ż  trakta i 
h an d low y  z e  S tanam i Z jed n oczon ym i 
w ią że  nas do  1. p a źd z ie rn ik a  1923 sy­
stem em  k lau zu li n a jw iększego  u- 
p rz yw ile jo w a n ia . P o  tym  te rm in ie
b ęd z iem y  m u s ie li przejść do nowego  
systemu. D la tego  m usim y sob ie  na o-

kres  po 1 p a źd z ie rn ik a  1933 zostaw ić  
w o ln ą  ręk ę . B ęd z iem y  m u s ie li naw ią  
zać stosunki gosp od arcze  z p aństw a­
m i le zą cem i m ięd zy  R os ją  i N iem ca ­
m i o ra z  z p ań stw am i su kcesy jnem i 
A u s tr ji, zwłaszcza z Po lską i Rumu- 
nją. M usim y p rzed s ięw z ią ć  w szystko, 
aby  z pań stw am i tem i dojść do p o ro ­
zu m ien ia . U k ła d y  z A u s łr ją  i P o lsk ą  
zn a jdu ją  s ię  już w  R a d z ie  państw a 
R zeszy  i w k ró tce  w e jd ą  pod ob rad y  
Reichstagu . P e w n ą  troskę  sprawna 

nam  jeszcze  traktat z Finlandją,

Amerykanie pregsa slworzyć
PO LSK I F ILM  ŚPIEW NO D ŹW IĘ K O W Y
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9. maja. (st) W  ilfjiii ju­
trzejszym przybywa do Warszawy jeden 
ze znanych przedsiębiorców filmowych 
Adolł Zukor, akcjonarjusz, założyciel i 
prezydent wytwórni amerykański-j Pa- 
r mount. Razem z nim przybywają R. T. 
Cane, dyrektor produKcji różnojęzycznej 
Paramountu, I. Blumental, gen. dyrek­
tor tej wytwórni na Europę, oraz G. J. 
Schaeffer, dyrektor na środkową Europę. 
Przyjazd magnata filmowego łączyć, na­
leży z zamiarami wytwórców amorykań- 
sk:ch zainteresowania sz»regu państw 
produkcją dźwiękową. Jak komunikują 
istnieje projekt produkcji filmów w ję­
zyku polskim, które byleby zroiumiane 
w Czechosłowacji, Jugosławii i Bułgarji. 
Naturalnie filmy takie produkownnohy

SZY N Y  K OLEJOW E W IS Z A  W  P O W IE T R Z ^

Berłu, 9. maja. (/PAT) W śtrząśu ie- 
n ia z iem i w  V inenbuTtp do te j pory  
m c u sta ły  Podlażenóe racaej się .pogor­
szy ło  Tjiż pupraiw.do. P rzestrzeń  za ­
m kn ięta  dla ruchu kom unikacyjnego 
m usiała Dyć pow iększona. W  je dnom 
m iejscu u tw orzy ł się lej o przekroju 

75 m. Szo fer auta zdąża jącego do jed­
nej z kcioalń, w  ostatniej c h w ili tx>- 
w strzym a l ; amoohód przed! le jem  i 
W ysiadł 'Z 4- ma pasażeram i. Auto ob ­
sunęło się w  o tw ór leja, k tóry  pow ięk ­
sza się cćfcaz hardziej.; N iektóre odlcim- 
k i szyn  na torach kolejow ych , p rze ­
chodzących  p rzez  V inenhurg, wiszą  
w powietrzu. W  w ie lu  innych  m ejsco -

NA ŚMIERĆ TRZEZ POWIESZENIE.

Toruń, 9. maja (P A T ) W  sądzie okrę 
gowym w Grudziądzu zapadł .yyrok w 
procesie przeciw braciom Franciszkowi 
i Janowi • Wolakom oraz Henryce W il- 
kowskiej, którzy w roku ubiegłym za­
mordowali rolnika Witkowskiego, przy­
czem do zbrodni tej namówiła braci Wo­
laków żona zamordowanego WiHtrwska. 
Skazani zostali Franciszek W olak na ka­
rę śmierci przez powieszenie. Jan W o­
lak na 6 lat ciężkiego więzienia, oraz 
Witkowska na 10 lat ciężkiego w ięzie­
nia.

przy współudziale polskich aktorów fil­
mowych i teatralnych, operowauoby me- 
lodjami słowiariskiemi. Stanowisko tech­
niczne obsadzonoby Polakami, starając 
się nawet nadzór techniczny i główną re- 
ż\ serjo powierzyć Polakom. Wszystkie 
urządzenia do produkcji takich ■fUćnów, 
jak również potrzebne na to pieniądze 
dostarczyliby Amerykanie. Zwraca szcze 
gulną uwagę fakt, że Adolf Zukor wraz 
zo" sztabem swych pracowników przeby­
wa do Polski przed poznaniem jeszcze 
rynku niem ieckiego Decyzja w sprawie 
produkcji zapadnie w najbliższym oki e- 
sie, tak, że jeszcze latem można będzie 
stworzyć polski r   ̂ śpiewno-dźwiękowy 
Paramountu.

woścKu/h tory  kolejow e bardzo u c ier­
p ia ły . Budynki, /w których m ieśc i się 
dyjśe&.ja ijednej ;z kopalń , ' zosta ły  
opróżn ione, lic zyć  się bow iem  na leży  
z dalsze/m zapadan iem  się ziem i Los 
kopalń jest n iepew ny.

K A T A S T R O F A  T R A M W A J O W A  
W  M E D IO L A N IE .

M edjolan, 9. m aja. (P A T ) .  D ziś 
ram i na sku tek  uszkodzen ia  h am u l­
ców  n astąp iło  na je d n e j z  u lic  m iasta 
zd eTzen ie  2 tram w riów  przepełn io ­
nych publicznością. Na skutek w y ­
padku, 28 osób odniosło rany, w  tem 
8 ciężkie.

W Ł O S K I SAM O LO T W  fL Ą D O W A L  
POD K RAK O W EM .

Kraków, 9. m aja. (P A T ) Dnia 8 . 
bm. o godz. 18-30 w y lą d ow a ł w  g m i­
nie L ip ow a  na połach A.kadtemji Um ie 
jętności obok dworu cyw ilny samolot 
włoski nasażerski. Jak stw ierdzono, 

przym usow e lądow anie nastąpiło .z iPO 
wodu zmylenia kienunku lotu 1 braku 
b« ozyny. W  sam olocie b y ło  4  pasaiże- 
ró'W i 2 m echaników . Celem  lotu była 
trasa: W enecJa— Tkologród- -Kla.gan-
furth— Graz— Budapeszt. Goście po 
przenocowaniu, w  dniu dzisiejgzym  
od lec ie li do BudaiDeszitu,

Przy bólacli lub zawrotach głowy, 
szumie w uszach, bezsenności, ziem sa­
mopoczuciu. pobudzeniu należy natjch- 
miast zastosować przy tych dolegliwo­
ściach wypróbowany środek — wodę 
gorzką Franciszka-Józefa.. Sprawozdania 
naczelnych lekarzy zakładów leczniczych 
dla chorób żołądka i kiszek stwierdzają 
nadzwyczajną skuteczność naturalnej wo­
dy Franeiszka-Józefa, jako środka prze­
czyszczającego. Żądać w aptekach i dróg.
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ZJAZD D E LE G A T Ó W  POLSKIEGO  
T O W A R Z Y S T W A  TATRZAŃSKIEGO.

Stanisławów, 9 maja. (P A T A  Dnia 
4 m aja odby ł się w  S tan is ław ow ie  ao- 
roczny zjazd delegatów Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego. Na zjazd 
p rzyb y li liczn i p rzedstaw icie le  G łó­
w nego Za/rządu w  K rakow ie  i od d z ia ­
łów  T ow a rzys tw a  Tatrzańsk iego z K ra  
kowa, Zakopanego, K a tow ic , P o zn a ­
nia, W a rszaw y , Radom ia, L w o w a  
S zczaw n icy , C ieszyna i K o łom yji oraz 
S tan isław ow a. Z jazd  uśw ietn ili swą o- 

becnością p rzedstaw icie le  rządu, sa­
m orządu i lic zn ych  tow arzystw . Na 
zjeźd zie  tym  poza om ów ien iem  ściśle 
w ew n ętrzn ych  spraw  d o tyczących  ad­
m in istracji, gospodarki finansow ej i 
propagandy zapadły uenwały zmie­
rzające dc. poprawy stosunków komu­
nikacyjnych w e  wrchotlnich Karna- 
tach, a najgłówniejszą uchw ałą było  

stwierdzenie potrzeby zajęcia się chec 
nie Karpatami wschocraiemi, wobec 
wykończenia programu udostępnienia 
Tatr i Beskidów Zachodnich dla sze« 
rokiej turystyki.

 o •
SENSACYJNY PROCES W BERLINIE.

Berlin, 9. maja. (P A T ) Przed sądem 
berlińskim rozpoczął się wczoraj w dru- 
jń e j instancji proces przeciwko skaza­
nym w  r. ub. na w ięzien ie fałszerzom 
dokum entów b. radcy rządu carskiego 
W łodzim ierzowi Orłowowi or iz pomocni­
kow i jego Pawłów skiemu-Sumarokowi 
Oskarżeni zobowiązali się dostarczyć ko­
respondentowi berlińskiemu pism ytrne- 
rj kańskich Knickebokerow i oryginałów 
dokumentów, kompromitujących rzeko­
mo senatora amerykańskiego Boraha 
Dokumenty te okazały się falsyfikatami- 

 0-------
K A T A S T R O F A L N A  E K S P L O Z J A  NA 

P A R O W C U .

Berlin, 9. m aja. (P A T ) .  D on oszą  z 
N ow ego  Jorku , że w fo rc ie  Bayonne, 
p r z y  u jśc iu  r zek i Hudson, nastąp iła  
eksplozja na parowcu przewożącym  
m aterjały latwoDalne. —  W skutek  
eksplozji około 30 osób odniosło cięż­
k ie  rany. W szy s tk ie  o d d z ia ły  s traży  
p o ża rn e j b ra ły  u d z ia ł w  ak c ji ratun­
k ow e j. Mimo to pożar przerzucił się 
na w ie lk ie  zbiorniki z benzyną. Stra. 
ty wynoszą około 5 miljonórw dola  
rów. W szy s tk ie  d om y  sąsiadu jące z 
p o rtem  zosta ły  opuszczone w  o b a w ie  
now ych  w yb u ch ów

 o——

W YODRĘBNIENIE Z A R A Z K A  PO 
d a Gr y .

Wiedeń, 9. maja. (P A T ) „N. Wr. Tag- 
blatt" podaje wiadomość z Nowego Jor­
ku, że dr. Rassel CeciI w  wykładzie w y­
głoszonym na posiedzeniu Związku le ­
karzy amerykańskich ogłosił, że udało 
mu się wyodrębnić zarazek podagry.

PRZEJECHAU" PR ZE Z  AUTOBUS.

Katowice, 9. imaąa. W czora j ipo .po­
łudniu autobus kursujący m iędzy  K a ­
tow icam i a  M ysłow icam i przejechał 
6-lutniego śwtofczka Ludwika z Bo­
gucic, zabijając go na miejscu.

  o-------
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Szu ęio Narodowe
RumunjL

Lw ów , 10. maja.

Na dzień 10. m aja pnzypada św ięto 
narodowe Rum unii, obchodzone .z rów ­
ną sołennością p rzez m ałe państewko 
przedwojenne, jak przea w ie lką  ttumu- 
nję dzisiejszą.

A b y  zrcraum ieć z n a c z n ie  teg<j> 
świięta d la  narodu rumuńskiego, naile- 
ż y  ipom ać historię tego kraju. I lb to r ja  
Ruimunji nowocizesnej poczyna się od 
r. 1859, k iedy  to  nastąpiło połączen ie 
W o łos zc zy zn y  z  M ołdaw ią  pod pano 

wanieim A leksandra  I. Guza. L ec z  
kraj skołatany ciąg iem  i w a łk am i ho: 
spod.airów i  am bicjam i bojarów , w stą ­
p ił dopiero na dragę prawdiziiw ągo od­
rodzenia i rozw o ju  e  ch w ilą  pow ołan ia  
na tron nowej dynastii- w  osobie ks. 
K aro la  I z  domu H ohenzollern , co  n a ­
stąpiło- 10 . m aja i .  1S36.

Panow an ie  K arata I. przyn iosło 
kra/uwi ustrój k on ityh icy jn y  i zape 
w n ilo  iin ję n a w o ju , dlzaęk: czem u  w  
11 la t późn iej rów n ież dtn-ia 1 0 . m aja 
1877 m ogła Rumun ja ogłosić się rpań- 
stwem  nie.podległem, a wreszcie 10 . 

maja lSEfl i .  •została podintosiona do 
tytu łu  kró lestw a, a ks:ąiżę panujący 
Kart'., został Lorom owany p ierw szym  

królem  rumuńskim.
Z  togo krótk iego zarysiu okazuje eie 

potrójne znaczen ie  dn ia  10 . m a ja  w 
hiatorji i-iumunji, a m ianow icie sstą- 
ptosre na tron aiowej dynaisći, począ­
tek życia kuustytncy.inetjo, niezałeż- 
hleść ptfStyczira, a n-re&zcie prcklauia- 
c ja królois-twa Rmn-r ijd.

Co praw da gdiy po łych  w szys t­
kich  n iew ą tp liw ie  don iosłych w yp ad ­
kach nastąpiła po w ojn ie  w ie lk a  un.ja 
•wszystkich ziom  uumuńshich .przez 
odzyskan ie  'itianisylwamji i B-esanabji, 
można-by wmiesić, że wobec togo 
tirjumfalnegio zw yc ięstw a  roczn ica  10 . 
m a ja  'straciła na znaczeniu . B y łab y  to 
-jednak pomyłka.. -Jeśli bowiem wielkie 
zjeenoos^nie narodu w  i. 1919 stało 
się m-ożliwe, to Rumunia ma to dio za- 
wdz'ęczeu 'a temu, iż 27 sierpnia r. 
1916 mogła rzucić na szalę wypadku  
swoją siłę zbrojną, to zaś „aiwdzaęcza 
swojej dyraatji i tym treom etapem 
swojej Ju«torji, których święto przypa­
da na dzceń 10. maja.

W  tym  czasokresie, pod panow a­
niem  nowej1 dymasbji p rzeistoczyło -się 
w ew n ętrzn e  życi-e R-umun-ji, rozpoczę­
ło pulsować rytmem nowoczesnej cy­
wilizacji w ed ług .dyrektyw  o trzym a­
nych z -demo-kratycznej Francji. <Były 
to równocześnie naradnlny p rzem ytu  
rumuuskrego, sztuk' i literatury.

Gd r. 1886 do naszych  czasów  (trwa 
epoka w y tężon e j konsiirukoji nowego 
państwa, które oparte ma podstawach 
h istorycznych , m iało ty lko jed-em cel, 
Ij. realizację swego ideału narodoweoo.

Gdy w ie lk a  wojina w ybuch ła , -Ru­
m unia b y ła  p rzygotow an a  do wypo­
w ied zen ia  swego słowa. J-e-j -bogactwo 
naturaln-e i dzielność je j arm ji u c z y ­

n iły  j^ wartcścio-wym aljantetm w  
wielki-ej w a lce  .laimdów 0 sprawńedlli- 
wość historyczną i  narodową. I naród 

pam ięta o tern, św ięcąc dzień 1 0 -go 

maja!

ważne m m  w rudio m o $ w
w okręgu lwowskiej Dyrekcji- kolejowej ,;

i  S i t  ml w ó w , 10 . -maja.
Z  dniem  lb  m aja w p row adza  się na 

w szystk ich  lin jach  Polsk ich . K o le j. 
Pań stw ow ych  nowy rozkład jazdy, któ 
ry  w  okięuu Jyrakcji Okręgowej we  
Lw ow ie  pizew idnje następujące zm ia­
ny:

N a lin ji Rzeszów —  L w ów  pociągi 
osobn-we N-r.: 435 '(p rzy j, do L w o w a  o g. 
8.4-0) i  436 (odj. ze  L w o w a  g. 20.05), 
kursujące między Lwowem  i Łudzi % 
Kalińską, będą w  sezon ie od lł5 m aja 
do 30 w rześn ia  przenłuzone do Pozna­
nia, przycL em prowadzić będą cało- 
xOcznie wagony sypialne III klasy mię 
dzy Lwowem  i Łodzią. Po raz p ie rw ­
szy ze Lw ow a  odejdzie wago-n. syp ia l­

n y  d n :a 14 maja.
Poc iąg i Nr. 27. (p rzy j. -Lwów 5.15 

d o tych czasow y  pociąg bNr.. .427 przyj. 
5.35) i  poc. 28 (L w ó w  odj. 21.05 do 
iych czasow y  poc. N r. 428 odj. 20.6) 
kursować będą między Lwowem  i K a ­
towicami. W agon  syp ia ln y , p rz yb y ­
w a ją cy  poc, 27 do L w o w a , odstaw ia się 
w e  L w o w ie  n a  tor boczn y, gdzie po­
d różn i mogą w  n im  pozostaw ać do g. 

8 -rnej.
W  jjociągach posp. 301 (p rzy ja zd  

L w ó w  18.30) ; 302 (L w ó w  odj. 11.00 
będą kursow ały bezpośrednie w agrny  
I. i -II. klasy między Coastanzą i  Gdy­
nią przez Lw ów , Kraków, Katowice i  
Poznań.

Bezpośrednia komunikacja’
r.a sezon letni,

Shęozy Poznaniem i Truskawcem
w urow adza  się w  sezon ie  letn im  o-d 6 . 
c ze rw ca  do 30 w rześn ia  w agon y bez- 
pcśredniei komunikacji I i .łl. k lasy 
w  pociągach Nr. 408 (409)-2015 (1219) 
3163 (Pozn ań  odj. 22.15 Truskaw iec 
p rzy ja zd  16.43) oraz poc. 3118 (1218) 
(2016) (410) 407 (T ru skaw iee  odj. 17.15 
Poznań  p rzy ja zd  6.39) p rzez K raków , 
P rzem yśl —  C h y łów .

N a  lin ji L w ó w  —  Podwołoczyska 
w prow adzono pom iędzy  stacjam i L w ó w  
i Krasne d la  iruchu podm iejskiego no­
wą parę pociągów osobowymi Nr. 225 
(od jazd ze L w o w a  o -godz. 16.20) i -226

m ięd zy  K rasnem  i Brudam i N r 811 i 
-812, znosząc rów nocześn ie  przejazd  
osób 'przy  pociągu tow arow ym  -Nr. 871. 
Pociąg 811 u-zy-skuje. w  Krasnem połą­
czenie z Lamopotom pociąg, Nr. 214.

Pociąg  242 z Równego i z Krze­
mieńca uzyskuje w e Lw ow ie  (p rz y ­
jazd  godz. 15.50) nowe połączenie z 
pociągiem  -posp. 410, od; 16.20 do K ra ­
kowa, 'Katow ic i Poznan ia .

'Na lin ji Rawa Ruska —  L w ów  
p rzyp row adzono pociąg Nr. 2211 do 
L w o w a  na godz. 8 min. 25 tj. o 47 min. 
wuześn iej.

P cn ąg i podmiejskie Nr. 2242 i  2241

BBSBBHS3B«EBBSSStaBBa ' I

N a jn o w s  e  je d w a b ie  m a te r ja ły  
le tn i  p c le c  i 4547

t .
AG2E' LOŃ >KA 2.

Rząd restftmiia
samorząd lwowski.

Z a  d ,| 'e  z  k-imcE&jciją w y  ® aw src i p m e z  „ G ^ n e l ę  
P o r  .m ią '5? n o w i  r z ? o n k o $ H ©  R a d y  m  ^ j W i e j  rais 
b ą d ą  ^ŁÓSVI PI ad© z o s ia r s ą  U Z  ^  ł-
p r z e : e r  p ó ł  p o  h c d z ą c y c n  z  w y& sor

w  r o k u  1913 .

Lw ów , 10. maja.
Polska Agercja  Telegrafv zna komunikuje: W czoraj przed południem

odbyła się pod osabistem przewodnictwem pana ministra spraw  wewnętrz­
nych Jeżewskiego w  gmachu Urzędu W-c-jewć dzktego kontereucja pp. wo- 
lowodów z H&ałcp*3sdf.i Wschu-ini-ej. Po 'utciiuacyjnycb sprawnzdaniach wo- 
icwody Stanisław owakiego Kakoninziukowa, wcfjewo-iy tarnopelskiugo Mo­
szyńskiego i wc-jewi-dy 1-wowsktago G-oiuch-ewskiego, wygłosił pan minister 
diuszże pr2»m ów i«r ie , w  ktoren. c-ki jślił na podstawie przeprcwadzonrj w i­
zy ta e l obecną sym ację Małopolski Wschodniej pod względem administra­
cyjnym, gospoidarczo-pnktycznym i społecznym oraz udzieTił ua-czei aym  
mie.^ccwym F-izenIstaw (cielo-m w ładzy państwowej dyrektyw w  postępowa­
niu na najb-Iiiższą przyszłość.

O godz. 15 przyjął pan minister uczestników koniereucji śniadaniem  
w  Lotslu Georga a. W  śniadaniu wzięli udriaf oprócz uczestrików ziaz lu  
róiwnież: Dowótica O. K. gen. brygady "opow .cz oraz Kurator Okreąu Szkol­
nego Pytl akowski

W  godzinach popołudniowych odbyło się w  apartamentach reprezen­
tacyjnych Urzędu Wcjewóozkiego zebra.rie towarzyski®, n a  któran gospo­
darz wojewoda u-ołuchowski przeastawił pann munisti-oiwi przeaztaw^icieli 
szerokich s ‘er społeczeństwa m ch o w eg o . N a  ożywionej pogawędce, która 
obracała się szczególnie około tematu aktualnego tymczasowej Rady miej­
skiej, spędziil licznie p-rzybyii gońcie kilka gedz n. -W zetknięciu z panem  
ministrem a.! c®nl-cwaL reprezentanci miejscowej ludności .yrwe za:'owo tonie 
z racji zMiżaj^^ego się rozwiązania problemu Rady mibjskiej, która w  naj­
bliższym czasia będzie uruchomi m a  na zasadzie powołania dawnych rad­
nych z wyboru z roku 1913, przy uzupełnieniu tej grupy osobistościami ze 
wszystkich ugrupowań miejskich, chętnych do twórczej pracy nad urucho­
mieniem samorządu we Lwowie (O  ile zlirłaljśmrr stwierd~ić, pozostaje 
dotąd przy życia 36 dawnych radnych .—  Red.). 0 godz 22.50 odjechał mini­
ster w raz z  otoczeniem do W aiszaw y .

usuwa pewnie i szybko

ETIINGERA ŚUOORYM
(jako proszek i płyn). Wyrób i  wyląrzny 

skład
Apteka M. BTTING ERA 

we Lwow ie, plac G-oItuiiowskiek 11.
4061-?

przedłużono do Zaszkowa (L w ó w  odi. 
16.27, L w ó w  przyj. 18.G2) pociągi te 
kursować będą całorocznie.

Na lin ji L w ó w  —  Ławoczne wpro­
wadzono nową porę pociągów pospie­
sznych N r. 1703 i 17C4 między L w o ­
wem i Budapesztem (L w ó w  odj. 7.-50, 
Budapeszt p rzy ja zd  22.10, z powrotem  
Budapeszt odj. 7.00, L w ó w  przyjazd  
20.10).

Pociąg i te kursować będą narazie 
ty lko  od 15 m aja do 4 październ ika, 
(przyj- L w ó w  godz. 6 -ta).

W  zw ią zk u  z uruchom ieniem  tych 
pociągów  będą pociągi Nr. 243 i 244, 
kursujące m iędzy Lw ow em  i Równem, 
przejeżdżać stacje, leżące m iędzv Lw o  
w i z  —  Podzamczem i Krasnem, bez 
zatrzymania.

N a Mnji K rasn e —  Zdofbu nów  i Ka­
m ien ica  W o ł. —  K rzem ien iec  w p ro ­
w adza  się now e pociąy i podm iejskie

Dla popierania ruchu 
tu yslijczn g  .

U w zględn i 1 ąc ruch turystyczny 1 
letniskowy, zarządzono za trzym yw a ­
nie się tych pociągów  pospiesznych na 
star.jii Skole, Hrebenów, Tuchla i S ław  
sko. W  zw iązku , z ui uchom ien iem  tych 
pociągów , przesun ięto  ze L w o w a  po­
c iąg  1711 o 10 min. wcześniej tj. na g. 
6 min. 46. W  Stryju  w yp rzed za  go w y ­
żej wspom niany pociąg posp. Nr. 1703.

N a  lin ji L w ó w  —  Stojanów w pro­
wadzono dw.a nowe pary pociągów 0 - 
sobowycl bezpośrednich ze Lw ow a do 
Łucka, w zg lęd n ie  K iw erc, a mia nowi- 
oie jedną nocną oarę, pociąg 331c^odj. 
ze L w o w a  0.40 Łuck p rzyj. 7.29 i N r 
2312 Łuck  odj. 0.40 L w ó w  p rzy j. 7.40, 
oraz jedną d zien n ą  parę pociągów  Nr. 
2311 L w ó w  odj. 14.50, Lu ck  p rzy ja zd  
21.28 i 2316 Łuck  odj, 14.46 L w ó w  
przyj. 21.50. Ponadto dla potrzeb lo­
ka ln ych  kursować bedą między L w o ­
wem  i Stujanowem pociągi S r . 2313 
(L w ó w  odj. 7.17) i 2314 (L w ó w  przyj. 
17.35). R ów n ocześn ie  zniesiono po­
ciągi podmiejskie m ięd zy  Lw ow em —  
Podzamczem i Zanytowem.

 ̂ 'Ąa Lin .'i Lw o w  —  Sapieżanka —  
Sokal —  L tw e l pociąg i >do Sokala 
i K o w la  p rzez  Sap ieżankę odcho­
d zić  będą ze L w o w a  niezależnie  
od pociągów stojanowskiih, a  m iano­
w ic ie  pociąg N i .  2443 ze L w o w a  odj. 
11150 (dotychczas 10.25), zaś pociąg
2441 o  godz. 19.50 (dotychczas 19.15). 
W  odw rotnym  kierunku przychód? .ć 
będą z K ow la  do L w o w a  pociągi Nr.
2442 o godz. 8.42, zaś pociąg 2444 o 

godz. 18.20.
M iędzy  Iwam czam i i W łodzim ie­

rzem w prow adzon o  nową parę roci 
gów podmiejskich ponołudniowycb 

Nr. 2414 i'2415.
" '•N a  lin ji L w ów  - Sam bor - S iauki

poci |g P ndimiiejsiki do Lum en ta .v'iel-
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kiego od jeżdżać b id z ie  ze L w o w a  o 
godz. 10.07 (dotychczas 8.10) p rzez - 
co uzyska połączenie z pociągiem  
posp. 903 z W arszaw y.

N a lin ji Tarnopol - Zbaraż - Ł a ­
nowca przesun ięto d zienn e pociągi 
Nr. 2783 (Tarn opo l odj. 21.25) i  2788 
(Tarnopol p rzyj. 2.1-4) w  porę nocną, 
d zięk i czem u  otrzym uje Zbaraż dogo­
dne połączenie ze Lw ow em  pociągiem  
214 (L w ó w  p rzyj. 7.20) i poc. 213 
(L w ó w  odj. 17.20).

z  czw artku  m  piątdk w yb u ch ł dnugi 
z  rzędu  iw ciągu  osóaitaiioli ibraech dlni 
w ie lk i poża r w  miasteczku Uhnowie  
i znowu znaczną część miasta zmienił 
w  zgliszcza. Oto ipo pó łn ocy  w ybu ch ł 
ogień w  jednej .ze stodół od leg łe j o 

k ilkaset mdlirów od  Uhnorwa. Ogień ipa- 
ozą ł szybko się rozszerzać, a pon iew aż 
dął s iln y  w icher, iakry i  p łonące -żag­
w ie  p rzedosta ły  s ię na przecknieście 
U hnow a i  z tąj ch w ilą  pożar począł 
i p rzyb ierać katastrofalne rozmiary. 
Dom za  dbmcm  ogarnęły  płom ien ie, a 
na n ieb ie ukaza ła  się łuna, k tóra  b y ła  
w idoczna w  promieniu kiliradsnadęciu 
kilomelrów.

Z  (trzech sbron pośpieszono a  po­
m ocą n ieszczęsnem u miastecziku. Sńra- 
że pożarne p rz y b y ły  naw et z woje­
wództwa lubelskiego. M im o szybk ie j 
akcji rabunkowej 29 domów spłonęło 
i kilkadziesiąt rodzin znow u zostało 
bez dachu nad głową. Ogień złokałizo- 
w :ano dopiero rano.

W  U to o w ie  tak  srodze dotkn iętym

AUDJEiNCJA U  P. PR EZYDENTA.
W arszaw a, 9. m aja. (P A T ) Pan  

P rezyden t Riziphttej p rzy ją ł dziś o  -godz. 
10 prezesa  Banku Polsk iego W rób lew ­
skiego.

 o------

R O K O W A N IA  PO LSK O -N IEM IECK IE .
W arszaw a, 9. m aja. (P A T ) Dnia 

12. hm. rozpoczną -się w  Kraikowśe r o ­
kow an ia  polsko-niemieckie nad  um o­
w ą  o u ła tw ien iach  w  m ałym  ruchu 
gran icznym .

O D RO CZENIA  W O JSK O W E  D L A  
A K A D E M IK Ó W .

W arszaw a, 9 m aja. (s t ) M in. ośw ia 
ty  C zerw iński w y d a ł o-kólnik do w s z y ­
stkich szkó ł średnich w  sprawie służ­
by  wojskowej, W  okólniku tym  zw raca  
uwagę, że obecn ie  władlzc w o jskow e 
nie będą w  żadn ym  ra z ie  u d zie la ły  
akadem ikom  odroczeń s łu żby  po p rze ­
kroczen iu  lat 23. P. M in ister zw raća  
uwagę, że  w ład ze  w o jskow e za lic za ją  
do czasu  w ys łu g i także u zyskane sto­
pnie z przysposobien ia w ojskow ego. 
O kóln ik .zaleca bezw zg lędne za c ią ga ­
n ie się m łod zieży  do  w o jska n a tych ­
m iast po ukończen iu  szkoły średniej.

N O W Y  K IE R O W N IK  TEATRU  
TORUŃSKIEGO.

Toruń, 9. m aja. (P A T ) Radą miej­
ska m. Torun ia  postanow iła  na swwni 
ostatnie,m posiedzeniu  po wietrzyć k ie ­
row n ictw o  teatru  'toruńskiego baw ią ­

cemu obecnie w  P a ryżu  Karolowi Ben- 
dzie-

Na linji Zagórz - Stryj. M iędzy 
Drohobyczem i Stryjem w prow adzono 
nową parę pociągów podmiejskich Nr.
1327 i  1328. N a  lin ji Drohobycz - Bo­
rysław  w prow adzono nowy pociąg Nr. 
1830 (B o rys ław  odj. 14.31, D rohobycz 
przyj. 14.49), k tóry kui-sować będzie 
w  każdą sobotę zam iast pociągu Nr. 
1822 (.Borysław  odj. 16.32, D rohobycz 
przyj. 17.00).

N a  pozosta łych  l.injach, tutaj nie 
w ym ien ion ych , rozkład jazdy  nie ule-

pr.zez katastrofę 'żyw io łow ą w  itym 
tygodniu  panuje pow szechna żałoba. 
M ieszkańcy przestaajstzsni n ieszczę­
ściem , błąkają się po ulicadii, jak cie­
nie, niie w ied ząc  cd  .z sobą .począć i 
ciziy położyć się dzisiejszej nocy  na 
spoczynek, niepewni, czy znowu w

ga w iększym  zm ianom .
Szczegółow e rozk łady  jazdy  pocią­

gów  pasażerskich ujęte są w  ścien­
nych i książkowych rozkładach jazdy  
i znajdu ją się na w szystk ich  stacjach 
k o le jow ych  i w  b iurach in fo rm acy j­
nych.

Nakład  i  sprzedaż książkow ego U - 
rzędow ego  R ozk ładu  Jazdy pow ierzone 
są Tow. ajre. „Ruch", które podręcz­
nik ten m a na zbyc iu  w e  w szystk ich  
księgarniach.

nocy nie zostaną w yrw an i ze snu, 
przeraźliwym  krzykiem: „gore, gore“ !

W ład ze  m ie jscow e  p o czyn iły  już 
szereg zarząd zeń , m ających  na celu  
u lżen ie n iedoli m ieszkań ców  tego n ie ­
szczęsnego m iasteczka.

o ------

E tingera „Rh nosan*
(M. i>. W . Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybka

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śhun, 
sprawiając nlgę. w oddychania

Wytwórnia:

Apteka M.. M. Ettingera we lutowia
Do nabycia we wszystkich antekaeh.

Z  trupy wileńskiej.
„M IASTO  Ż Y D Ó W "

dramat w  3 aktach z prologiem  
A . Cejtlina

Lw ów , 1 0 . maja.

Jest pew nem  ry zyk iem  pójść na 
dram at, p isan y  arch a izow an ym  ża r­
gonem  i granym  p rzez trupę z kresów  
w schodn ich ; gdy się  nie jest w ta je ­
m n iczonym  an i w  język , an i w  środo­
w isko, an i jego obycza je . S treszczen ie  
sztuki, zaw arte  w  program ach, daje 
ty lko  bardzo ogólne po jęc ie  o tekście. 
R esztę, .przem aw iającą do w id za  w  
sposób zrozu m ia ły , musi dać aktor 
swą grą.

1 daje. „M iasto  Ż y d ó w " jest d ram a­
tem dość c iężk im , operu jącym  sym bo­
liką  nie zaw sze  ostro zarysow an ą 
Jest dramatem, pośw ięcen ia  s ię  jedno­
stk i d la  dobra gm iny. Z a w ie ra  w  so­
bie .sporo p ierw iastków  m esjan icznych  
i  n a cze ln y  nakaz c ierp ien ia . Opór 
c zy n n y  i protest, uosobiony w  „ s i l ­
n y m " L ipm an ie , jest w łaśnie p rz y c zy ­
ną n ieszczęść i  osta teczn ie doznaje 
potępienia. Postac ią  tryum fu jącą jest 
dobrow o ln y  m ęczenn ik  —  Eljokum.

Zespół trupy w ileń sk ie j nie jest —  
jeśli chodzi o  poszczególnych  w yk on a w  
ców  —  rów n y. Józeł K am en . gTający 

j n a jlep ie j postaw ioną postać b łazna, 
jest aktorem  do jrza łym , o du żym  tem ­
peram encie, bogatej i w ystud iow anej 
m im ice i  .gestykulacji —  s iła  bez­
sprzeczn ie  pełnow artośeow a. N iezn a ­
c zn ie  ty lk o  ustępują mu W ejs lic  w  roli 
Elijokuma i  O rleska w  ro li G im chen, 
bardzo kobieca, batrdzo jednolita  w  to­
nie. .Mniej u trzym a ł się na poziom ie 
M ansdorf jako L ip m a n : grał, a le  nie 
ży ł. N a jn ieszczęś liw ie j w yp a d ła  po­
stać biskupa, a le  za  to już odpowiada 

autor.
Istotą trupy w ileń sk ie j jest jednak 

nie in d yw id u a ln y  c zy n  .aktora, lecz ze ­
spół. Zespół w  rozp lanow an iu , w  ru­
chu, w  ch óra ln e j recy tac ji. Tu ta j o- 
■siągnięto e fek ty  silne. C h oc iażby  styl 
trupy w ileń sk ie j nie b y l/ o ryg in a ln y , 
le c z  w zo ro w a ł się na „s zk o le " , z  in­
n ych  zespo łów  dobrze znanej, n ie  
p rzeszkadza  to, że posiadł p ew n ą  .swo­
istą doskonałość.

Lu strac ja  m uzyczna, żyw a , i  po-, 
m yś low a , m oże ch w ila m i .za głośna. 
Nastró j .sztuki w ym a ga  nader ostro­
żnego stopn iow an ia  dyn am ik i. Deko­
rac je  dostosowane do treści, staranne 
i dobrze sharm onizow ane.

PAS  G A LO W Y D L A  OFICERÓW 
POLICJI.

(Telefonem  od  naszego korespondenta.)
Warszawa, 9. maja. (st) Komenda 

główna P. P. postanowiła sprowadzić 
specjalny pas galowy dla oficerów poli­
cji. Pas ten szerokości kilim  cm. będzie 
wykonany z grubej srebrnej wstęgi i bę­
dzie mógł być wkładany w  czasie uro­
czystości oraz na większych przyjęciach.

■ o------

POPIERAJCIE LIGĘ

MORSKA I  R ZE C ZN A

Lw ów , 10 maja.
’— )  Jak się dow iadu jem y, we 

czwiartek w  R ów n em - został areszto­
w an y  pod zarzutem zbrodni gwałtu  
puM&czueao, znany działacz srtairorn- 
ski ze L w o w a  dr. Zajac. W ed le  o trzy ­
m anych  iniforiuacyj, dr. Za jać  w z ią ł

M IN. ZALE SK I W YJE C H A Ł DO  
G E N EW Y.

W arszaw a, 9. m aja. (P A T ) D n ia  
9. bm. m in ister sp raw  zagranic,zimy eh  
August Zaleski wnaiz .z to w arzyszą cy ­
m i n u  w y żs zym i urzędnikam i M ini- 
m terstwa sp raw  zagran iczn ych  w y je ­

chał na sesję Rady L igi Narodów do 

Genewy.

ODZNACZENI BR0NZ0W YM  KRZYŻEM  
ZASŁU G I

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. maja. (st) Bronzowy 
krzyż zasługi otrzymali: Franciszek K o­
walski, st. przód. P. P. z województwa 
tarnopolskiego, Jan Kuszlik. st. przód. P. 
P. z województwa lwowskiego, Józef 
Podbrożny, st. przód. P. P. z woj. lw ow ­
skiego, Władysław Sajkiewicz, st. rrzod. 
P. P. z wojew. tarnopolskiego, Józef 
Buduy, przód. P. P. z wojew. lwowskie­
go, Antoni Fic, przód. P. P. z woiew. 
lwowskiego, Zygmunt Ogrodnik, przód. 
P. P. z wojew. lwowskiego.

D AR  D L A  SZKÓŁ POLSKICH.
(TeM onem  od naszego 1 rV".--p-1■ i; : (.-id

W arszaw a, 9 mają. (s t) Instytut 
ocean ogra ficzn y  w  Monaco, w  którym  
od kilkunastu lat jako jeden z dyrekto­
ró w  pracuje Polak  M ieczysław  Ozrner, 
ab y  upam iętnić od w ied z in y  p. P rezy - 
den tow e j M ościckiej, o fia ro w a ł szk o­
łom  w  Polsce 100 sztuk okazów wszel­
kich gatunków fauny morskiej, jakie 
posiada. Obecnie instytut w y sy ła  już 
drugi transport okazów , które ładuje 
się w  m eta low e salu tow ane skrzynki. 

 o-------

udiział w  w iecu  „S e lrob u " w  Rów nem , 
w  czasie  którego w ybu ch ła  wielka a- 
wantura i powstała bójka. W  bójce 
tej w z ią ł  rów n ież  udzia ł dr. Zajać, 
poczem  w raz  z  in n ym i uczestn ikam i 
został p rzez p o lic ję  aresztow any.

PRZYG O D A D Y PLO M A T Y  SOW IE­
CKIEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9. maja. (st) W  dniu dzi­

siejszym na rogu ul. Jasnej i diankiewi- 
eza przy budce z papierosami wynikła 
sprzeczka m iędzy sprzedawczynią Gołę­
biowską a jakimś jegomościem. Sprze­
czka powstała na tle nieprzyjęeia pi zez 
Jagodzińską 2-złotówki fałszywej. Zrobi­
ło się zbiegowisko, wkoncu zjaw ił się po­
licjant i przystąpił do wylegitymowania 
sprawcy awantury z fałszywą 2 -złotówką. 
Jakież było zdziw ienie zebranych, gdy 
policjant zasalutował, zwrócił dokument 
i oświadczył: „Pan jest wolny". Okazało 
się, że mężczyzną tym był urzędnik m i­
sji handlowej sowieckiej Efroim Soher, 
zamieszkały przy ul. Kredytowej S.

K A T  N A  URLOPIE .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 9. maja. (s t) Kat M a­
ciejewski, który osta tek ) jest bez  ro ­
boty, z ło ży ł podanie e  prośbą o dw u ­
miesięczny urlop zdrowotny. Zafńgpo-
w&ć go będtsie na w:s2)eilki wypadlek 
pomocnik Braun,

IN ST Y T U T  R A D O W Y  W  W A R S Z A ­
W IE .

(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 9 maja. (s t) D zięk i sub­
w en c ji rządu w  sum ie ćw ierć  m iljona 
budowa instytutu radowego w  W a r ­
szawie będzie w  tym  roku ukończona. 
R ad  d la  instytu tu  jest zapew n iony. P. 
Curie - Skłodowska o fia row a ła  już 
cząstkę radu w artośc i 10 t y 9. zł. P o ­
nadto na d a ls zy  zakup p rzyw io z ła  z A - 
m eryk i 50 tys. do la rów

Drugi Żywiołowy gożar wuunowie
W  nocy z czwa tku na piątek poraź drugi spłonęło

w tem miasteczku 29 domów.
Lw ów , 10. maja- 

(— ) Jak się dow iadu jem y, w  nocy

D i a . u e n
SIENKIEW ICZA i
Pasaż Mikolasch

I

Dragi ty dzi ń .,y. w e ł la  z w ie lk iem  pow .dzen iem  na jw iększy

H m  sszom i p e s ń  o  A  s i m s n i B

Film  nowyżsay (lustruje chór rosyjski oraz orkiestra sy n fa : Lz. a i b «-
ł  ła kawa. W n edsielę o a 12-.e pora eii po cenach zn żoiych_

Sensacyjne m m M m m
L W O W S K IE G O  D Z IA ŁA C ZA  STARORUSKIEGO W  R Ó W NE M .
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dzie szł o  epilog w  sądzi 2 Przemyska edycja 
7 v u r o n A  ł n i n n ' 1 DdeJe T?n^ b SfCzyk “ . u f c w i -

Ww &s u | # u  ję^egi s ę przed sp Łwjsdfi wiśrfą
( korespondencia własna „Gczetg iJoranr.e^>. )

sfciemu prozŁo w ię z iw e  pod aa zutem j czam  lówni-aż p rzem aw iać  m ia ły  po-
, głoski, roz-pows3eichnia,n.e p rzez  'naj­
b liższe  otoczen ie ŁagodzińsKtego. ffij 
jakim ś czasie , zw yczajnym -totkiem  rze-

N a  m a g n es ie .  1

Er ha czwartkowe1

kampanjL
Lw ów , 10 m aja

Onegdajsza kam panja  teatra lna na 
R adzie  P rzyb oczn e j b y ła  zaiste w id o ­
w isk iem  -tak em ocjonu jącem  i sensa- 
cy jn em , iż  gd yb y  p rzysz łym  w ło d a ­
rzom  Leałru udało się je uscon izow ać 
jako  premjerę swojego występu w e  
Lw ow ie, m ogliby  lic zy ć  napew no na 
zdobyc ie  w stępn ym  bojem  za in tereso­
w an ia  pub liczności. “  ;

A  zresztą nie d z iw n y  będzie ten 
sukces d ram atyczn y  czw artk ow ego  w i 
dow iska  teatralno - d z ierżaw n ego , je­
ś li zw a ży m y , że obok rajców miej­
skich występujących w  partjach solo­
wych, roli chóru pod ją ł się eon am ore 
cały  zespół teatralny, w yp e łn ia ją cy  
szcze ln ie  obie ga lerje . D zięk i to w a rzy ­
szen iu  tego choru, interpretu jącego n i­
b y  w  siaro  greck im  teatrze każde sło­
w o  w yp ow ied z ia n e  na p lan ie  p ie rw ­
szym , nynamiezna strona -widowiska 
by ła  wprost wspaniała, zw ła szcza , że 
podobnie jak  c z łon kow ie  R ady, tak i 
■galcrja p rzedstaw ia ła  d w a  o d  ozy: go­
rących  'zw o len n ików  i  m n ie j za ża r­
tych  -antagonistów tak C zarnow skiego, 
jak CzapelsldegO' —  a  ra cze j m a jaczą ­
cego za  nim , jau znawczy arcuajuoł, 
m ający  w yp ro w a d z ić  teatr lw ow sk i z 
z iem i n iew o li... Schillera.

T rzeb a  oddać apraw iedlidość aktu 
ram, że w  tym  za im p row izow an ym  
w ystęp ie  w y k a za li n iety łko w e rw ę  i 
tem peram ent, który , oby  im  zaw sze  
w  te/ w ie rze  to w a rzy s zy ł n a  scenie, 
a le  i  trafny dowcip w  ciętych komen­
tarzach do mniej lub więcej szozeńli 
w ycn  mówców.

O bok tych w yk rzyk n ik ów , zabar­
w ia jąc  ych na w eso io  k ilkugodzinną 
dyskusję, w idow isko  u trzym yw a ło  ' 
w szys tk ich  w  dramatycznem napis­
em  wsłratek trwającej aż do końca nie­
pewności co do ostatecznego wynucu 
kampanii. N iem n ie j w a rto  nodkreślić, 
że  choć nastroje się zm.ieni.aly, to koń 
c o w y  rezu ltat b y ł niespodzianką na­
wet d la  zwolenników dyr. CzapeH de- 
go, k tórzy  w p raw d zie  w ystępow a li do 
w a lk i n ieustraszen ie jak ryce rze  z pod 
w ie lk iego  znaku sztuki, a le  bez na 
dzie ji zw ycięstw a. A ż  do ostatn iej ro z ­
g ryw k i bow iem , u trzym yw a ła  się na 
sa li w ersja , że C zarnow sk i m a zape­
w n ion ą  większość mniej więcej 2/3 
głosów.

■Do n a jw yższego  napięcia d ram aty­
cznego  doszło p rzy  skrutynium odda­
nych gtosow, które odbyto się o sam ej 
północy. W szy s c y  raun i sKuoiii się 
dokoła  trybuny, ś ledząc z naprężen iem  
coraz to zmieniające się szanse obu 
kandydatów,.,

Z początnu szło równo/.- jak  p rzy  
staircie na w yśc igach : —  Czarnow ski, 
Czapę laki, C zarnow ski, Czapelsk i, s ły ­
szało się na p rzem ian y z  ust skrutato­
ra, P- Kupczyrskieao. P rz y  d z iew ią tce  
nagle rów nom ierność ustała... P o s y ­
pa ły  się głosy: Czapelski, Czapelski... 
aż do 20-tki. A. potem na odm .anę sze­
reg glutów na  CiarnawrJ iego, który 
w y fo ro w a ł się znów naprzt d. N astę­

pnie, aż do końca, przekładaniec, co 
jeden głos na C zarnow skiego, to drugi 
na C zap e lsk iego ... aż do w iadom ego 
w yn iku  p ierw szego głosow an ia : Czar­
nowski 27 —  Czapelski 26, jedna kart­

ka czysta
Drugie głosowanie przy m em rrej- 

szem  naprężeniu  ze zw yc ięstw em  

spółki: Czapelski, Zaleski, Schiller.
O krzyk i radosne na galęrji, Schiller- ,

Prueswysi, w  maju.

K ierow n ik  pociągów  Michał Łago- 
tt a ństa z Przecm-uśla, cz łow iek  już star­

szy , żonaty, pozastaw iał pod wizględcm  
ob ycza jow ym  od  na jw cześn iejszej m ło ­
dości dość w ie le  do życzen ia , chociaż 
w iaśc iw te  nigdy nie posiadał żadn ych  

waruniK-ow na poutmacza serc m ew ;e- 
śuich. Adon isem  bow łam  nie ibył, jak 
się pa trzy , tw a rz  m ia ł .poraniony ospą, 
ły saw y , nlie m óg ł lic zy ć  m  .powodizj- 
n ie  (u ikcbiut, jakkolwi-elk c a ły  sw ój w a l­
n y  czas, a m ia ł go diość w ie le , starał 
się w yp ełn ić  awanituirkami m iłos iern i.

N ag łe  jednak gruchnęła w ieść, że 
Łajrodaiński haniebnie się .zapomniał, 
pope łn iw szy  karygodny w ystępek  w  
Stosunku do 3.0-lettniej pochrześnicy 
sw ej żoiny.

Spraw a stała się głośną. Łagodzin  -

sie targu na R yn ku  w  Gródku Jagielil 
pomocnik krawiecki Natan Fruo.ym ana  
ro Wzielif między przybyłych na targ 
■wieśniaków matki o treści komuir ty  z 
nej, p rzyczom  -Każdego z obdarow a­
nych bibułą zach ęca ł i nak łan ia ł do 
p rzeczy tan ia  jej, perzom  nakazu* ’ł 
zniszczenie. M. ,in„ luldtki1 tak ie  o trzy ­
m ało dwóch analfabetów, którzy będąc 
ciekaw i treści, a nie um iejąc sam i 
czy tać , zw rócd i się z prośbą do nie­
jak iego N. W róblew  aLiego o  prarcizy- 
ta-nie im  'uM ki. P . W rób lew sk i po

czy.ków  triumifują nad slrapionem  m il­
czen iem  .przyjaciół C zarnow sk iego —  
na sali ten sam p od z ie lon y  nastrój...

P ierw szy  akt now ego w idow iska 
teatra lnego skończony 1

Z  objęciem  teatru p rzez zw yc ięską  
Spółkę rozpoczn ie  się akt drugi, k tóre­
go pup liczność lw ow ska  z n iem niej- 
aząm  za in teresow an iem  oczekuje!...

I. P. »-

ciężkiej zbrodni. N ie  w yczeku jąc  jed ­
nak tej ostateczności, Łagodziń śk i r y ­
ch ło  znikł z Przemyśla, zatarłszy za 
sobą wszelkie ślady.

Przypuszczan o wiięc zraizni, że Ł . 
ukryw a się w  lasach < koliciaiych, za

Tym czasem  w  lasku, opodkJ © ró lk a  
Jaigdeliońskiego c ifcryto zw łoki wiihfel-
oa, którego Mfenltyczniusci z  powodu 
Ziniefcezaiałceniia tw a rzy  przez kran 1 i 
wrony nić1 m ożn a b y ło  ustalić. O dzież 
jego rów n ież bvła. baTdzo zniszozona 
M ia ł na- sobie ty lk o  r ^ z t k i  prasŁoza, 
SiOsuniCmO zaś najlepiej utrzym ała ,ię  
kajużzeiza. W  tyim to W isiolcu rozpo-

zaznajom ten iu  się z treścią, zawiado­
mił o tom o stoję, k tóra  w d ro ży ła  do- 
chodzen-ia. Fruchtmanifl' uastęiJirMgo 
ditiia w y je ch a ł z  Gródka w  nitiWiadlo- 
m ym  kitu unkiu i  dmptietro po 14 dniach 
u la ło  się go organom roli ryijnym a- 
resziować.

Zarówmo w  śledztw ie , jak i na 
w czora jsze j ra  3pmaro iie .przed jąittem 
przys ięg łych  Fnr-Lim aira zaprzacasyl 
wimie, a na obronę swą pedał, że jako 
bezrobotny przyjął propozycję d i  nie- 
z.“ m-go mu pana, który dał mu do 
spjzeuaży . tu-ażie pisana, a ponadto 
polecił mu rozdanie ulotek za  wyma 
grodzeniem 1 złotego. K im  b y l ów  
,oun, jak się nabyw a i  skąd pmzybył, 
tego trucht,m ann nie m ógł w y jaśn ić .

Po przeprowadzBinej rozp raw ie  sę­
dziowie przysięgli poi nerdziii pytanie 
w  kieru nku zbTttlni zaburzenia sroko- 
jn publicznego, a  T rybu  na, t na podsta­
w ie  tego -wendydotu -zasądlzal go n a  rok 
ciężkiego wiązaerm Trybunałow  i prae 
wodnic.zył radca Angietoki, oskarżał 

dr. Mostowski, bron ił adw. dr. Asz'se- 
nazy.

czy , sprawa cała ucichła, o Łagodzi ii 
sikiim .zapomniano, p-rzyjąwszy że u- 
cibkł za granicę i tam się ukry wa.

na Łmeodlzińskiego, kltóra tam pojecha­
ła, sw Qgo m ęża MnoLuła. Jako niewąt­
p liw y  dowód idluntyczności przy >ęia 
ŁagodzinsK^ , w ą  jcamizeikę, którą 
m iała swemu mętżcwa uszyć w łasnorę­
cznie jako upominek ma imieniny.

W  ten to o ryg in a ln y  sposób ca ła  
spraiwa Łatgodlziarakiego żustala zakon- 
caoina. Łagodzińsk i sam sobie wym ie- 
rrył sprawiwaliwo^c, został pochowa­
ny, a żona jego nieutulona w  żaSra po 
tragicznrj stracie wprawdzie nie uaj- 
lenszegio, ale w  kałliym  razie meta, 
m ogła zigodnie ,z pr:Z6)j-l.sam'i uzyskać 
kw arta ł pośm iertn y 4t  em eryturę, bo 
sprawa kam a o  zhańbien ie n ie letn ie, i 
c iężk ie  usażkodlzanie c ia ła  niie znataizła 
się na wckandizie sąidawcj i ,n:e m ogła 
się -zakończyć d'la m ęża  prawom o­
cn ym  w yrok iem .

A le bomba z pirawdzitwemi. sensa­
cjami wyhucnła dnptero onegoaj.

tŁsoczek. wany 
zwrot.

O,to w  Białej, zatem w  mieście nie 
bardzo od! Przemyśla ad'd.a;looam, od­
kryto pTłrypaikcwu n aj autent y zn ie j - 
ss»gu Mich. ła  Łagodiztińskiegi, tego sa- 
megc> którego tak rzewnie oipt a kiwała, 
nosząc po nlitm głęnoiką żałobę, jego po 
nim owe owiała żona.. To 'sensacyjne 
odkrycie, równie nifjpnzyjenrne dla sa­
mego Łagodzi ńskieigo, jakobetż dl a spun- 
sjonował iej żony, śbainawi rzeczywiście 

punkt awTotuy w  ca łe j sprrwie.
ł  agodizińsfci, który jako żyw y  liie- 

boszczyk proiwaidait życie włóczęgl-ne- 
Azarza i w  swie-j wędrówce zawadził o 
Biatę, .zoeitał tam uiwięziony i sprowa­
dzony do Przem yśla. Żona jogo zaś 
stanowczo twiereteła, że w  najłeprzej 
watenze agrosikowała w oodzióbany m 
przez ptactwi ayiisielcu pod Gródkiem  
swego zaginionego męża. Została ma' 
również pirzytrzymana przez wiadze  
sądowe.

Epilog tej sprawy sensacyjnej nvo 
tyle WiJkutek jakości czyniu popółnii-o-, 
■nego przez ŁagodEinaktego, ile z  po-wo-j 
du akt licnwd*.- iorc ra  s' atały po 
tym fakcie i m ają cechy filmu krymi­
nalnego, noEiegira się wkrótce przed tu­
tejszym sądem okręgowym.

Obccme zaś władize będą muhiały 

.t Dalić, id n właściwi e był ów  ta jemni­
czy w H e lec  z pad Gródka w kamizel­
ce ŁagcGzińsiktego ii jaki Eachodzi 
z-wiąjzclk .przyczynowy maęozy tą taje- 
m-nmuzą śmiercią a wcueczką Łagi drJń- 
nbbfcgu z Przemyśla,

T o nieiDozibawiane zakroju opeiret- 
koweco roŁipcmamie w kielca ł-ago- 
dziństetago i  u rzędow e przyjęcie tego, 
faktu  ośm iesza odnośne czynn ilti ucz-, 
p ieczeństw a, które w idoczn ie w  fjun 
w ypadku  n ic  stanęły na^ wysdkiośc 

swego iżuJanna.

zn a ła  jednak z  ca łą  stianoronczicśc lą żo-

FS ilE M U E
w  sięksó-jin kouiplbksaa przy ulicy Zselonej obok rezeiw uarów wodocią­

gowych, szozego.nie naiiające się na kooperatywy

A  W W M l  D3 S i
W S P A N IA Ł E  P O ŁO ŻE N IE  SŁO NECZNE.

r/ 1 '

N a mięśceu do budowy ce*ła, piasek, woda. —  E le& ryka w  pobbzu  

Piucz tego w  pobliżu m iaita przy ulicy K<u ackhj (b.ooraa Z: ~iomej) 

pa.nele na kamienice.

S y k s t s ^ k a  2 2 .

013 s i a l i  m h M y i i w
m o ż e  z a w o ł a ć  p . f r t j c h t m a n n , s k a k a n y  z a  r o z d a w a n i e  u l o ­

t k a  EOM UNisTYG iaNY OH N A  ROK WlłgZEFENIA.

Lw ów , 10. maja.
(— ) W  dn iu  20. lu togo br. iw cza-

Wisielec w kamizelce.
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Kitzszd gazcm u i iwdMiagmcfm
R O ZPO C ZĄ Ł  SW E  O B R A D Y  W  DROH OBYCZU .

Drohobycz, 9. m aja. (P A T ) W c zo ­
ra j o gonłz. 4 ipo pokuta i u o tw arte  zo­
sta ły obrady X'H. Zjazdu Gazowników  
i Wodociągowców polskich.

N a zjaizid p rzyb y li g-aiżawnicy i w o ­
dociągow cy ze w szystk ich  -prawie 
m iast polskich, reprezentanci przom y- 
slów  wodociągow ego, w ęg low ego  i  n a f­
towego, kół naukow ych i  miiejsooro ego 
społeczeństwa.

Z ram ien ia  raądiu biorą udział w 
obr.aidach Z jazdu : nacizel-nik wydizi,a-tu 
M SW . dr. Rudolf, major Kaudel z 
MS W ojską Z Mim. pirzem. i handlu  n a ­
cze ln ik  w yd z ia łu  .naftowego in i. Fried 
berg oraz radca W róblewski. W o jew o ­
dę lw ow sk iego reprezentu je starosta 
Porembalski, w ład ze  górn icze  radca 
Markiewicz, prezydium  miaista B roho- 
b ycza  inż. Reirtt, m iasto W arszaw ę 
wice prezydent Błędowski, PoMtechnikę 
prof. Witkiiewticz. D ale j rep rezen to ­
w an e b y ły :  K ra jow e  llorwairzyistwo 'Na.f 
towe, Instytuit Badań C hem icznych , 
Ine lytu t W odoc iągow y i KamaUzacyij- 
ny oraz szereg inn ych  zrzeszeń, sto­
w arzyszeń  i instytucji.

P rzed  porządkiem  dteśemnym obrad 
Z jazdu  zabrał głos dyrektor Żardecki 
i  z  okaz ji 40-‘iee ia  pracy prezesa Z rze ­
szen ia G azow n ików  in. Świerczewskie­
go wygłosi} przemówienie, w  któram  
podkreślił zas łu g i jub ila ta  na polu 

gospodaircTcm i  spofcicznem, w ręcza jąc  
mu w  im ien iu  Z rzeszen ia  G azow ników  
upominek.

Prezes Świerczewski dziękow ał za  
w y ra zy  uznania , a następnie o tw orzy ł 
Z jazd  dluższam  pnz©m ow ianiem , w  
którem  w skaza ł na jp iln ie jsze  'zadania, 
czekające gazow n ików  polskich.

Z  kole ji dokonano wyboru .prezy­
dium Zjazdu. Przew odn iczącym , p rzez 
aklam ację, wybnamo -prezesa Ś w ie r ­
czew sk iego. Do prezydl}um  w esz li re­
prezen tanci poszczególnych  zrzeszeń  
i  instytucji.

Zarząd  Z rzeszen ia  z ło ż y ł sp raw o­
zdan ie z w ykon an ia  uchw ał X I. Z ja ­
zdu, poczem  prof. W itkiewicz w yg ło s ił 
re fera t p. t. „-Gaz z iem n y jako źródło 

energ ii".

N a  tern samem posiedzeniu  w y g ło ­
sili jeszcze refe ra ty : in żyn ier  Reutt
i inż. Buzek. P o  referatach, o  godz. 

19.30, przew odn iczący zam knął obra­
dy plenarne.

Z jazd  jest niezwykle licznie obe­
słany. P oza  -przedstawićielaim i Polski, 
są rów n ie  delegaci zagranicy, jak Cze­
chosłowacji, W ęgier itd.

Dziś 9. bm. ro zp oczę ły  się obrady 
w  sekcjach, a 'to gazow ej i  w odoc iągo­
w ej. W  poł-udtnie udali s ię  uczestnicy 
Z jazdu  do TinuSkaiwca, gdzie b y li p o ­
dejm ow ani śniadaniem  przez Izbę 
Pracodaw ców  Przem ysłu  N aftow ego, 

poczem  udali się do B orys ław ia  dla 
zw ied zen ia  kopalń  i- zak ładów  p rze ­
m ysłow ych .

W ieczorem  o  godiz. 21 odbędzie się 
wspólny bankiet.

Ireszwasi 13 r a i l i  g in w  Przumfy
P O D  Z A R Z U T E M  W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IA  Z  T E R O R Y S T A M I U K R A IŃ ­

SK IM I.

Lw ów , 10. m aja.
( — ) D o w ia d u jem y  się, że w  zw ią z ­

ku z  licznem ii a resz tow a n iam i w śród  
m ło d z ie ży  u k ra iń sk ie j w e L w o w ie  
p rzed  'k ilku  ty go d n ia m i i w y k ry c iem  
arsi nału m a te r ja łó w  w ybuchow ych , 
dokonano również aresztowań wczo

ra j w  Przem yślu. M ia n o w ic ie  usta lo ­
no, że  trze j u czn iow ie  g im n a z ja ln i 
W asy l Orysz, Cyryl Rudawski i Semen  
Kozyk w sp ó łd z ia ła li z te re ry s ta m i 
lw o w sk im i, w obec  c zego  a resz tow a ­
no ich i od s taw ion o  do L w o w a .

Kasacja przeciw wyr
w o p ra w ę  Rylskiego

JUŻ W N IE S IO N A  DO SĄ D U  PRZEM YSKIEGO.
(Od naszego koresponuenU.)

Przemyśl, w  maju. 

(M ). W edle informacji, udzielonych 
pnzaz obrońcę Rylskiego d ra 'Landaua, 
została kasacja przeciw wyrokowi

Konkurs FASCINATA
Objaśnienia. W jasne płatki 

kwiatu wpisać pionowo 9 wyra­
zów o pod.anem znaczeniu. Litera 
A  w środku wspólna jest dla 
wszystkich wyrazów. L itery  w kól 
kuch dadzą rozwiązanie.

1) Im ię żeńskie,
2) Miasto w Czechach,
3) Rzeka w  Polsce,
4) Inaczej słuszność,
5) Inaczej orszak,
6) Ściek na wodę,
7) Inaczej kolonja,
8) Część śruby,
9) Inaczej chorągiew.
Między osobami nadsyłającemi

prawidłowe rozwiązanie zostaną 
rozlosowane następujące p rem je: 

1) Patefon szwajcarski, 2) Aparat foto­
graficzny, 3) Manicure, 4) Kaseta luksu­
sowa, z przyborami toal., 5) Złote pióro 
w kasetce firm y Montblanc i ponadto 50 
dalszych premji (pięknych kaset) zaw ie­
rających przybOry kosmetyczne FASC I­
N A TA . Rozwiązania nadsyłać należy 
wraz z próżnem pudełeczkiem (opako­
wanie) z pojedynczej tuby kremu „F A S ­
C IN A T A " do fabryki wyrobów kosme­
tycznych „F A S C IN A T A ", KRAKÓW , ul. 
Gertrudy 6. G. P. Każdy nadsyłający 
rozwiązanie otrzyma DARMO bez wzglę­
du na wynik losowania jeden komplet 
próbek wyrobu FASC IN ATA . W  dniu 

24. maja odbędzie się w obecności rejenta losowanie premij, wyniki którego zo­
staną ogłoszone dnia 30. maja br. 2980-6

wniesiona wczoraj do przemyskiego 
sądu okręgowego, który ją przedłoży 
Sądowi Najwyższem u w  W arszaw ie.

Kasacja  op iera  się na tern, że  try ­
bunał nie dopuścił szeregu w n iosków , 
postaw ionych w  toku rozp raw y  przeż 
obrońcę RyfsOóogo.

Przez iato przechowanie futer za mini­
malną opłatę włącznie z asekuracją przyj 

mu je firma

Ea :zes i Gruss
Lwów, Legjonów 19. tel. 29—43.
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W. KATAJEW.

Precz 
z biurokracją /
Naczelnik biura przeczytał uważnie 

gazetę i złapał się za głowę z przeraże­
nia. Zadzwonił.

— Natychmiast przywołać sekreta­
rza!

Pięściami ścisnął skronie. Szybkim 
krokiem przebiegał gabinet we wszyst­
kich kierunkach.

— Słuchami — rzekł sekretarz, wiho- 
dząr do gabinetu.

—  Proszę siadać. Sprawa jast bardzo 
ważna. Czytaj pan!

— Czytałem! — westchnął sekretarz, 
zerkając w stronę gazety, leżącej na 
biurku

— I oo pan sądzi?
— Nic .nie sądzę! Nie w iem ! Już po 

raz czwrarty napadają na nas za biuro­
kratyzm. Trzeba będzie walczyć. W yku­
rzyć go stąd!

— Z kim  walczyć?
— No, z tym biurokratyzmem!
— Tak jest! Będziemy walczyć! — 

Zgnębimy go ! Przepędzim y na cztery 
w iatry! Nie będą o nas źle pisać! Prze­
cież to skandal! W  m łody, proletarjacki 
organizm państwowy wżera się stary, 

niewiadomo skąd przybyły, cuchnący 
biurokratyzm burżuazyjny, a my, miast

walczyć, nie zwracamy wcale u w agi I 
W ięc zabieramy się do dzieła.

— Tak jest, panie -naczelniku 1
— Pan to wszystko przypilnuje, zała­

twi. Sprawa ważna! Kwestja zasadnicza! 
Pilne* Term inowe! Do rąk własnych! Nie 
wchodzić bez zameldowania!... T fu ! Co 
ja też wygaduję? Już mi się w  głow ie 
mąci ze zdenerwowania... Już mi f ię  ję ­
zyk plącze... Tak nas opisali... A tu je­
szcze przyjdzie komisja do naszej insty­
tucji i zobaczy tę biurokrację. A  kio bę­
dzie za to odpowiadał? Ja będę odpo­
wiadał! Zgubicie mnie wszyscy... Na­
tychmiast zajm iecie się tern... — Przy­
gotować mi plan walki z biurokracją w 
naszej instytucji!

— Dobrze, panie naczelniku!
— A le  czy pan mnie rozumie? Pan 

w ie, od czego zacząć? Orjentuje się pan? 
Zaraz pan opracuje projekt radykalnego 
wykorzenienia biurokracji, da pan do 
zaaprobowania memu zastępcy, a później 
przyniesie pan do mnie. Dołączyć wszyst 
kie akty, sktfrygowtać, dać do ekspeiytu. 
wykoncypować wszystkie decyzje w  tej 
sprawie, nie wchodzić bez zameldowa­
nia, nie pluć na podłogę... Tfu, psiakrew! 
Co też ja wygaduję! Głowa mi pęka, ser­
ce ini zamiera, sam już nie wiem co mó­
w ię ! Żeby tak nas opisać! Co za wstyd! 
Jeszcze wyrzucą, zredukują... Natych­
miast do pracy!

— Rozkaz, panie naczelniku!

Następnego dnia naczelnik po prze­
czytaniu gazety, miał wrażenie, ;e dosta­
nie ataku nerwowego. Nacisnał znów 
dzwonek.

— Załatwione? — krzyknął do sekre­
tarza

—  Załatwione.
— No, nareszcie. Czytał pan dziś ga­

zetę? Zwarjować można z tym biurokra­
tyzmem. Znów napadają. Uzgodniliście 
projekt z kierownikami oddziałów

— Uzgodniłem.
— Przetrutynowaliście?
— Przetrutynowiałem
— Skorygowaliście?
-  Skorygowałem.

— Mój zastępca zaaprobował?
—  Niestety, nie.
— Jakto nie? Dlaczego nie?
— Ponieważ jest na urlopie. Pan go 

zastępuje, panie naczelniku.
— Ja go zastępuję? Hm... to trudno. 

W  takim razie przynieście mi projekt. 
Podpiszę go’ jako mój zastępca, późr.iej 
przeprowadzicie go przez dziennik i po­
nownie mi go przedłożycie jako naczel­
nikowi Zrozumiane.

Po upływie 10 minut.
— Panie zastępco naczelnika, pizy- 

niosłem tu projekt walki z biurokracją 
do aprobaty i podpisu.

— Dobrze, proszę zostawić go na 
tamtym biurku. Przejrzę go później.

Po upływie 5 minut.
— Panie naczelniku, melduję, że roz­

kaz wykonałem.
— No i cóż, zastępca mój podpisał 

ten projekt?
—  Nie. Zatrzymał na razie a siebie, 

na tamtym biurku. Powiedział, że rozpa­
trzy go później.

—■ A leż to skandal! Biurokracja! W 
ten sposób powstają zaległości. Proszę 
napisać do niego list fi niedopuszczalno 
ści traktowania w  ten sposób sprawy, 
posiadającej znaczenie państwowe. Dać 
mi do podpisu i zanieść mu.

— To znaczy panu?
— Nie mnie, ale memu zastępcy?
— A le  pan przecież zastępuje swego 

zastępcę!
— Co to znaczy zastępuje zastępcę? 

Zastępuję go przy tamtym biurku, a przy 
tern jestem naczelnikiem. Właściwie, to 
przy jakiem biurku jestem naczelni­
kiem? Do djabła... pan wprowadza tylko 
rezgardjasz, a ja tyle mam spraw do za­
łatwienia... Sam już nie wiem, które 
sprawy są moje, a które mego zastejacy. 
Niech przygotuje to pismo z naganą dla 
niego. Natychmiast!

Po upływie 10 minut.
—  Panie zastępco naczelnika, mam 

tu pismo od naczelnika.
— Dobrze, zostawcie na tamtym biur­

ku. Później przeczytam. W idzicie, że je ­
stem teraz bardzo zajęty.

Po upływie 5 minut.
— Panie naczelniku, polecenie wyko­

nałem. Pismo doręczyłem.
— Zastępca mój przeczytał je?
— Nie, powiedział, że przejrzy je w  

domu.
— A  to biurokrata! W ezwać go na­

tychmiast do1 mnie!
— Panie naczelniku, nie mogę. T rze- 

cież pan i on to1 jedna osoba.
—  Milczeć! W  urzędzie nie może być
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Zja zd  św iatow i! Federacji
Studsnlów Ch ześcijańskićh

O D B Y W A  S IĘ  W  TRUSKAWCTT
(Od naszego korespondenta.)

K t o  r -o n o s i w i n ę ?
W Y P A D E K  SA M O CH O D O W Y Z PRZED  2 LAT.

Lw ów , 10.

Trnskawieo, w  m aju -

(.) W  Tru skaw cu  - Zdroju  o d b y ta  
się obecnie Zjazd  Światowej Federacji 
Zw iązku  Studentów chrz“2®cijańskich
(W o r ld  Studens Christian  Federation ).

Zjd.zd rozpoczą ł się 2 maiia, lecz  
już w  przededn iu  p rzyb y ło  w ie lu  d e le ­
gatów  w ra z  z sekretarką gen Zw . p. 
W igand i sekretarzem  Zw . w Polsce p. 
Herbstem z W a rsza w y . W  dn iu  2 maja 
p rzvb y li poc iągam i i autam i da ls i u- 
czes tn icy  zjazdu, rep rezen tu jący  Am e­
rykę, Austrję, Anfliję, Buigarję, Cze­
chosłowację, Estonję, Francję m en  cy, 
Rnmnu-ję i W ęgry. N a dw orcu  odbyło 
się powitanie gości przez Zarząd  zdro­
jo w y  i  d e lega tów  polskich, oraz roz­
m ieszczen ie  ich na luksusow ych k w a ­
terach.

T ru skaw iec  na p ow itan ie  zagran i­
czn ych  gość i p rzyb ra ł odśw iętną sza­
tę, na tle św ieże j w iosen nej z ie lem  
p o w ia ły  barw ne flagi polskie oraz 
wszystkich państw, reprezentowanych  
na Zieździe

W ieczo rem  2 m aja odbyło  się o- 
tw a rc ie  Z jazdu  w  p iękn ie udekorow a­
n e j sa li teatralnej K lubu tow arzysk ie ­
go p rzy  udziale- uczestn ików  Z jazdu 
o ra z  w łaśc ic ie la  PrusKaw ca Marsz. 
Jarosza, proboszcza m iejscow ego ks. 
Piotrowskiego oraz  delegata  W yd zia łu  
zagran iczn ego N. -K. A . P. Florenckie­
go. P o  zaga jen iu  zeb ran ia  p rzez  w ice - 
prez. Federacji De Dieteriech i  z ło ż e ­
niu podziękow an ia  gospodarzow i Trus- 
k aw oa  Marsz, -Jaroszowi za  gościnne, 
staropolskie p rzy jęc ie , zam knięto uro­
czyste  posiedzenie.

W  dn iu  3 m aja uczestn icy  Z jazdu  
in  corpore z b iskupem  rum uńskim  
Titn Sunaiidrea, w z ię l i  udzia ł w  uro- 
czystem  nabożeństw ie, odpraw ionem  
z  okaz ji Święta Narodowego w koście­
le  parafjialnym . W ie le  pań w ystąp iło  
w  p iękn ych  strojach narodow ych . Po 
nabożeństw ie odbyło się zebran ie pod 
pom nik iem  M ick iew icza  w  Parku za ­
k ładow ym , na k tórem  w yg ło s ił prze-

jednych i tych samych osób. W szystkie 
osoby są oficjalne. W ezwać go tui

—  Dobrze. Panie zastępco, naczelnik 
w zyw a !

— Do Koigo pan teraz mówi, do na­
czelnika, czy zastępcy? Aha, już wiem. 
Niech mu pan powie, że zaraz przyjdę.

Po upływ ie godziny, interesenci w y­
czekujący na przyjęcie, ustyszeli donośny 
głos naczelnika, rozmawiającego ze sobą 
za drzwiam i gabinetu i biegającego od 
biurka do biurka.

— Przygotowaliście?
—  Przygotowałem.
—  Przeczytaliście?
—  Przeczytałem.
— Podpisaliście?

■ Nie podpisałem. Cze ram, aż w v 
podpiszecie

— A le  ja mam wyższy stopień służ­
bowy W y musicie p ierwszy podpisać.

—  Nie podpiszę I i
—  Wytoczę wam dyscyplinarkę!
—  A ja wniosę na was zażalenie.
J -  Wstrętny biurokrata!
— Jaki pa>n, taki kram!

— Co się tam dzieje? —  pytali zdu­
mieni interesanci t\ożnego Mi kitę.

- to nic To nasz naczelnik z biu­
rokratyzmem w alczy ..

A  za drzwiami grzm iał coraz dzikszy 
głos:

_  Precz z biurokracja! Bardzo pilne! 
Przygotować! Dołączyć! Podpisać! Uzgo­
dnić! Nie wchodzić bez zameldowania! 
N ie pluć na podłogę! Zaliczek me wydaje 
się! Ha. ha, ha! ^  ^

m ów ien ie  dr. Relinger, poczem  ork ie­
stra 4 pułku L . odegrała szereg u tw o­
ró w  m u zycznych . N akoniec nastą-pła 
w spó ln a  fo togra fia  syszystkich uczest­

n ików  uiroczysiości.

W  dn iu  i  m aja rozpoczę ły  się kon­
ferencje Z jazdu. P ie rw szy  referat w y ­
głosił proł Zanuer z Tortu  w  Estonji 
p. t.: Reiigja a nanka“ . Obrady zjazdu 
trw a ją  w  da lszym  ciągu, a p rze ja zd  
za g ia n ic zn ych  gości w p row ad zi! w io ­
le o żyw ien ia  w  życ ie  zdrojow iska.

maja.
(— ) Dnia 30. c ze rw ca  19"28 r. szo­

fer Ludw ik P a to k i jecha ł z .pasażera­
mi u!. Ruską, p rzez  M orą  p rzejazd 1 ze 
względu  na wązikość te j u licy  jest 
wzbroniony. W  k ry ty czn ym  m om encie' 
p rzez jezdnię p rzech odziła  11-letnia 
Teofila Ohly o-wina, córka b. radnego 
m iejsk iego ś. 'P- Fendynada lOhlyego. 
Buzńcki n ie ndiążył iw poię  -wozu z a ­

trzym ać i dziewczyna dostała się pod 
kola maszyny, jnzyczwm doznała z ła ­
mania kości skioniowcł, w ybicia zę­
bów, oraz obrażeń na calem ciele tak, 
że Pogotowie ratunkowe w  stanie groź-

Złoilie \Bifi i t n i i
Z O S T A Ł Y  U K A R A N E  K IL K U  M IE S IĘ C ZN E M  W IĘ Z IE N IE M ,

L w ów , 10. maja.
(— ) W  D zibu lkach  (ipow. Ż ó ł­

k ie w ) 32-letn i Piotr Maksyunów za ­
kocha ł s ię  bez p am ięc i w  m ężatce 
A n ie li O łeksuwej, k tó ra  na w szys t­
kie o b ja w y  uczucia M aksym ow a  n ic  
reagow ała, postana wdając pozostać 
w iern ą  swem u mężów-i. U ra żon y  w  
sw e j am b ic ji M aksym ow , g a y  w id z ia ł, 
że n ie  zuo ła  posiać serca ukochanej, 
począł w yrząd zać  jej i jej rodzinie 
najrozm aitsze psoty, takie, które już 
zagrażały bezpieczeństwu całego oto­
czenia Oleksowej. M aksym ów  b o ­
w iem  kilkakrotnie w y b ił szyby w  mie 
sikaniu, rozebrał plot, obrzucał dom  
i podwórze cegłami.

M ąż O leksow e j, k tó ry  zrazu  w y ­

b ry k i M aksym ow a tolerował, w re ­
szc ie  don iósł o  tern p o lic ji, k tóra  p^ 
'p rzep row a d zen iu  dochodzeń  wniosła  
przeciwko M aksym iwow i doniesienie

karne do Prokuratury . W czo ra j 
M aksym ów  stanął p rzed  S en atem  
pod p rzew od n ic tw em  radcy  Z a w i­
stowskiego i zo s ia ł zasądzony na 

6 m iesięcy w ięzienia. P o n iew a ż  
w szys tk ie  te  n apady  w y d a rz y ły  s ię  
jeszcze  w  r. 1928, p rze to  T ryb u n a ł za ­
stosow a ł am n estję  na p od s taw ie  k tó ­
r e j p od a row a ł osk a fżon em u  jed en  
m iesiąc

O skarża ł p rok . W onorausch, b ro ­
n ił auw okat dr. Głuszkiewicz.

Dra Teichera

L I T  H O  3  A  N
L. rej. M. S. W. 1065. 

usuwa kamienie żółciowe, wadliwą prze­
mianę materji, katar żołądka i je iił 

przeważnie na tle nerwowem 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Generalne przedstaw-icielstwo na 1 oiskę: 
■ Apteka M. ETTING ERA we Lwowie,

pl. fiołuchowskich 14. 4213

nym odwiozło u tiarę do szpitala. Pu-
zicki- został aresztow any i wkrótce 
stanął przioid sądem, który go unie- 
wsnnu.

W skutek odwołania. się Prokuratora 
Są)I Najwyższy po zbadaniu sprawy  
wyrok zniósł i polecił sądowi lw ow ­
skiemu przeprowadzenie ponown ai roz­
p raw y W czora j właśnie- przed Sena- 
'teon. pod przew odnictw em  radcy Lo- 
ckera staną t Puziiclki pon ow n ie oskar- 
on y  o  -zbrodnię c iężk iego  uszkodzenia 
c iała. Oskarżony podobnie, jak na 
pierwsze,i noz-nrawie bronił się tem, że 
dziewczynka nagle w padła na jezdnia
i  że on żadnej w iny wypadku nie uo- 
nosi. N a wn usie k obrońcy, kitóry ipo- 
w o ła ł św iadków  tego zajścia, a m iano­
w ic ie  pasażerów, rozpraw ę przerwano.

Oskarżał prokurator Ogonowski, 
broni! adwokat dT. Majewski,

Swa w r w i f t i m m h § H c w e
OIIAiRĄ ICH F A D Ł Y  Id  L E T N IA  D Z IE W C ZY N K A  1 11-LETNI CHŁOPCZYK

Lyęów, -10 maja.

. (— ) Dzień  w czo ra js zy  za zn a czy ł 
się feralnie dla wojskowej szkoły sa­
mochodowej w e  Lwow ie. Pech  chciał,

ffj*. itiw to . Brzssesi a  U  Umilił
B Ę D Z IE  T A M  P E Ł N IŁ  FU N K C J E  

Lw ów , 10. maja..
(— ) Jak s ię  d ow ia du jem y , znany 

z a fe ry  p o b o ro w e j mjr. U rban o ­
wicz, k tó ry  został zasądzony na trzy  
lata c ię żk ieg o  w ię z ien ia , oraz d e ­
g rad ac ję , w obec  za tw ie rd zen ia  w y ­
roku  p rz e z  Sąd N a jw yższy  został w

L E K A R Z A  W IĘ Z IE N N E G O ,  

dniu wczorajszym  przeniesiony z 
więzienia wojskowego do w ięzienia  
karnego, przy ul. Kazim ierzowskiej, 
g d z ie  b ed z ie  o d b y w a ł karę. Dr. U r ­
banowicz będzie ram pelnit obo­
w iązki lekarza.

O s iit o r a  poi S t a m
W Y Ł U D Z A Ł  M ŻO R Y  OD F IR M  H A N D L O W Y C H , O PR Ó CZ TEGO  Z A Ś  
G R A S O W A Ł  W ś R ó D  N A IW N Y C H  N A C IĄ G A J Ą C  IC H  A  Q 0N T 0  >,WY- 

G R A N Y C H “ D O L A  R Ó W E K  I PR EM JÓ W E K .

Lw ów , 10. maja.
( — ) W y d z ia ł ś ledczy  a resztow a ł 

M ichała  Szewczuka, agen ta  h an d lo­
w ego, zam . w  R zęśn ie  P o lsk ie j,  pod 
zarzutem  szeregu Oszustw, dokona­
nych przez wyłudzenie i sprzeniew ie  
rżenie w zorów  u firm  handlowych. 
S zew czu k  firm o m  p rzed s ta w ia ! s ię  
jako w ła śc ic ie l rea ln ośc i w  R zęśn ie  
P o lsk ie j,  poczem  otrzym ywane wzo­
ry towarów  natychmiast sprzedawał 
na pl. K rakow skim . P oza tem  S zew - 
czuk oszukał w ie le  osób  w e  L w o w ie  
i na p ro w in c ji k tórym  sprzedawał 
blankiety zam ówień na ratalną sprze 
daż obligacji p rem jów ek i dolaró- 
wnk, a następnie sfalszowanem i pi ■ 
smarni w prow adza ł osoby te w  błąd, 
zav iadam iając je, że na zakupione u 
niego blankiety padły w ygrane i pod 
pretekstem  spłacenia należyto.ści 

dalszą gotówkę. P rz y  0 -

szustwach tych p os łu g iw a ł s ię  Szew - 
czuk nazw iskam i Michał R om anow  
ski i W łodzim ierz Tertiniec. W czo ra j 
od s taw ion o  go  do w ię z ie n ia  ś led cze ­
go. P oszk od o w a n i p rzez  Szew ozuka 
w in n i zg łaszać s ię  w  w y d z ia le  ś led ­
czym .

że w c ią g iftd n ia  w o jskow i kandydaci 
na szo ferów  spowodowali dw a w ypad­
ki, z k tórych jeden naw et pociągnął 
za soną bardzo przykre następstwa.

Oto około --godz. 8 m ej rano na ul. 
Jabłonowskich u w ylo tu  ul. W o łos ­
k ie j szkolne auto ciężarowe Nr. 153 
najechało na przechodzącą przez 
jezdnię 10-letmą Marię Budzińską, 
nczenicp 2 ul. szkoły powszechnej, 
zam. przy nl, Snnpkowskicj 31. Bu­
dzińska dostała się pod koła w ozu  i 
doznała połam ania nóg. O fiarę w y ­
padku p rzew iez ion o  do szp ita lika  Św  
Zo-f j.i. .. (V :

P o  godzin ie trzec ie j zn ow u  «k-ulue 

anto wojskowe Nr. 650 przejeżdżało nl 

Piekarską. I tutaj w skutek n ieum ie­

jętnej ja zd y  kandydata na szofera an­

to potrąciło latarnię u wylotu nl, Sa- 

kramentek a latarnia npa-uając nde- 

rzyla w  głowę przechodzącego chod­

nikiem 11 letniegn Bernarda Gerbera, 

syna knpea, zam. pl. Teodora 3, który 

odniósł rany na głowie. Pogotow ie  ra­

tunkowe -po udzie len iu  G erberow i op ie­

k i lekarsk iej pozostaw iło go opiece do 

m owej.

Kłamane li w i  aur. loemizi.
ZŁODZIEJE Z A B R A L I Ł U P  W ARTOŚCI KILE UNA5TU TYSIĘCY ZŁOTYCH.

Lw ów , 10. maja.
(— ) Ub iegłe j nocy włam ywacze  

lwowscy dokonali śmiałego w łam ania  
no w illi dyr. Toeplits-a, przy  ul. P o­
tockiego 94. Złodzieje zabrali mnóstwo 
biżuterii, craz całą zastawę stołową 
srebrną waitości Lilknnastn tysięcy 
złotych i łnp ten w  całości unieśli. 
N a le ży  zaznaczyć, że  analogicznej kra

dzie-ży -dokonamo na szkod'ę dyr. Toe- 
pli-tza prze a trzema laty, a-le wówczas 
w łam yw aczom  pow in ęła  się naga, a l­
bow iem  -policja maitychmiast ich -ujęła 
i  cały łnp niebrala. Nie jest tedy w y ­
kluczone, że  wczorajszego w łam an ia  
dokonał jeden z czło-nków -szajki, ikltó- 
,ra -przed trzema la ty  m iała faifatoiega 

pecha.
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DOM KOBIET" Z P 7JI NAł KOW JsncEJ, W INTEB?H±,TA€Ji zwaKOMI- 
TŁCiO ZESrOŁU ARTYSTÓW \viiRSZAW BKICB.

Lw ów , 10 maja. p o s ta w ić  sobie
0p) W  życ iu  teatralnem  L w o w a  

zanosi się w  dn iach  n a jb liż szych  na 
interesujące zdarzenie Jak już z ko­
m unikatów  w iadom o, teatr Szyfm ana  
z W arszaw y  w  znakom itym  zespole, 
w  skład którego w ch odzą  in. in. takie 
gw iazdy  p ierw szorzędn ej m ia ry  jak 
M arja Przybyłko Potocka i W an d a  
Siemaszkowa, rozpoczn ie już z dniem  
13 bm. w  Teatrze W ie ljr im  gościnne 
w ys tęp y  sztuką w yb itn e j pow ieśc iop i­
sarki iZofp Nałkowskiej jr. t.: „Dom  
kobiet". Sztuka la  będąca debiu tem  
dram atyczn ym  Zofju -Nałkowskiej, zdo­
b y ła  sobie o lb rzym ie  pow odzen ie w  
W arszaw ie , a d z ięk i n iezw yk łośc i 
swej te zy  i  o ryg in a lnem u  ujęciu te- 
mału stała się prawdziwą sensacją o- 
statuiego warszawskiego sezonu fea- 
tralnego. K ry tyk a  jednogłośnie nie 
szczędziła  słów  uznan ia  zarów no nie­
poślednim walorom  literackim i dra­
matycznym utworu, jak i znakomitej 
grze artystów, o czem  św ia d czy  na j­
w ym ow n ie j podane pon iże j pokłosie 
z g łosów  prasy stołecznej:

„Rom tnik" (K a ro l Irzyk o w sk i'': 
...„Jeże li n ie będzie jeszcze jakiejś 
w iększe j sensacji, to sztuka N a łk o w ­
skiej w ys taw ion a  w  Teatrze  Polsk im  
pozostanie n a jw iększą  sensacją tego­
rocznego sezonu teatralnego — i ze  
w zg lędu  n a  to, że jest debiutem, drama 
tungicznym  n a jw yb itn ie jsze j dziś na­
s ie j pow ieściop isark i, i ze w zg lęd u  na 
jakość sztuk i".

„Kurjer Czerw ony" (Jan L ech oń ): 
...,,Był to, b a ra k iie  m ów iąc, koncert, 
id ący  pod n ie zw yk le  m ądrem , deiikat- 
nem , n iegubiącem  się w  szczegó łach , 
a pam ięta jącem  o każdym  szczególe 
k larow n ie twe m pani P rzyby lko -Po toc- 
fciej, k tóra deb iu tow a ła  jako reżyser 
W szystko  na scenie i w  tle .sceny było  
p rzem yślane: dekoracje, św iatło , suk­
n ie, g ra ły  tak, jak trzeba, nastrój sztu­
k i w yd ob y ty  b y ł p rzez doskonałą har- 
m onję w szystk ich  kreacyj. N a jw a ­
żn iejszą  z nich gra ła  p. P rzybytko , 
k tóra  m ia ła  n ie zw yk łe  skupienie d ra ­
m atyczne, w ym o w ę  n iety lko n ie zw y ­
k le  pow ied zian ych  c ich ych  słów , ale 
i m istrzow sko zagranego m ilczen ia , 
w zru sza ła  do g łęb i n a jcz j stszą dz'ś  
w  teatrach polsk ich  nutą liry c zn ą ".

„Nasz Przegląd" z  dntia 26. mai ca  
(Jalkób Appenszilalk). ...,,W  sztuce p.
N ałkow sk iej w ystępu ją  sam e kobiety. 
P rzez  ca ły  czas  afkcji nie z jaw ia  się 
na scenie ani’ jeden  m ężczyzn a , w  o- 
sta.tnim akcie s łych ać jodynie głos m ę­
ski, jakby głos Adam a, w zyw a ją cego  
Ewę. P tm rm o tcigo w yob cow an ia  m ęż­
czy zn , pomimo, że  w szyscy  on i1, z  (w y­
jątkiem  jednego, zostali uśm iercen i w  
sztuce (w śród  ośm iu kobiet jest pięć 
w d ów ) —  m ężczyźn i grrają najw ażn i* j- 
sze role w tym  dram acie „stuprocen­
to w e j"  kobiecości. P. N a łkow ska w  
W iększym  stopniu, n iż jakakolw iek  

inna w spółczesna p isarka zasługuje na 
m iano p iew czyn i kob iecości".

„W ia d o m o ść1 L ite ra ck ie " z  dlniia 30.
m arca (A . S łon im sk i):  Sztuka Zof-ji
N a łkow sk iej —  to n iebyłe jaka sen­
sacja literacka. N a jw yb itn ie jsza  .po­
w ieść iopisarka poliska i jedna z n a j­
bardziej w spółczesnych  i interesują­

cych  p isarek europejskich spróbowała 
n ow e j fa rm y literack ie j, i trzeba to 
z  góry  pow iedzieć  —  w y s z ła  z tej pró­
by  zw yc ięsko".

«K urjer P jr a n n y "  (B o y -Ż e le ń s k i):

na p ie rw szy  de 
biut —  zadan ie  trudne, n iem al karko­
łom ne —  sztuka bez m ężczyzn y , w 
siedem  kobiet, z tych c z te ry  w  pode­
s z łym  w iek u ! —  zadan ie w ysok ie  i 
szlachetne, polegające n a  ucie leśn ie­
niu m yśli, na subtelnej grze tego, co 
n iew idoczne, co  um arło, a co m im o to 
jest dotyka ln ie jsze  i żyw sze  n iż sama

realność —  postaw ić sobie tak ie zaga ­
dn ien ie  i w y jść  z m ego zw yc ięsko , —  
to sam-o zaw iera  już w  sobie w szelk ie  
p och w a ły ". .

...„Pub liczność ow acy jn ie  p rzy ję ła  
grę i sztukę, w yw o łu ją c  obecną na 
prem jerze autorkę"

W iadom ość, iż  th.a pnemjarzk- sztu ­
k i b id z ie  obecna autorka, p rzyczyn ia  
s ię do .podniesienia do .zenitu za in tere­
sowania lw ow sk ich  b yw a lcó w  teatra l­
nych  w ystępam i w arszaw sk iego ze ­
społu i  sztuką Z o iji N ałkow skiej.

R O M A N T Y C Z N IE  Z D O B Y T A  M A Ł Ż O N K A .

(D o  ryciny na str. 1),

L w ó w , 10. m aja. 

( = )  m s to r ja , b tó rą  p o d a jem y  p o ­
n iż e j za d z ien n ik a m i am eryk ań sk ie - 
m i, je s t zupełnie autentyczna, choć 
p rzyp om in a  bardzo  typ o w y  scena- 
rjusz f i lm o w y  z  „happy end‘em “...

Syn m u ltim iljo n e ra  z B u ffa lo  
Law rence Longden  w y b ra ł s ię  n ie  
dawmo d la  p rzy jem n ośc i do  S zw a j­
carii. O d b yw a ł tam  częste w y c ie c zk i 
w łasn em  autem . P e w n e g o  dn ia  w  po 
btrżu A ro s y , g d y  m aszyn a m kn ęła  
doskon ałą  d ro g ą  w  p rzysp ieszon e® : 
tem p ie , sp os trzeg ł n a g le  A m e ry k a ­

nin
m łodą dziewczynę

ituż p rzed  sobą. D z iew czyn a  na w i- 
dok  auta, k tó re  tak n iesp od z ian ie  s ię  
w yn u rzy ło , s tra c iła  zu p e łn ie  p r z y ­
tom ność i stanęła jak wryta. 1 d o ­
szłoby  n ie w ą tp liw ie  do  

katastrofy, 
g d y b y  n ie  z im n a  k re w  sportow ca, 
k tó ry  w  os ta tn ie j c h w ili zdołał w óz

zatrzym ać...
N iezn a jo m a  okaza ła  się prześlicz­

ną i m łodziutką dziewczyną. Long- 
den  w  ry c e rs k i sposób  o d w ió z ł p r z e ­
straszoną S zw a jca rk ę  do  (p ob lisk ie ­
go  dom u, skąd w łaśn ie  w y b ra ła  się

SPECJALISTA CllORGB M U i t M t f !
I  W ENERYCZNYCH

Dr. LAUTErtSTEIN
I.wów, SjkstuŁka 37 (róg Słowackiego), 
Pnrwanie włosów, plam, brodawek, zna­

mion. Diatermia, lampa kwarcowa.

na przechadzkę. O kaza ło  s ię , że jest 
to panna

Róża Beuri,

córka  in te lig en tn ego , lecz sk ro m n ego  
ro ln ika .

P ięk n e , n ie b ie s k ie  o e zy  S zw a j­
ca rk i z ro b iły  tak  s iln e  w ra ż e n ie  na 
A m ąryk an in ie , ż e  zaczą ł o d w ied za ć  
ją  co ra z  częśc ie j, choć p o ro zu m iew a ­
n ie  się m łodych  z pow od u  trudności 
ję zy k o w y ch  napotykało na znaczne 
przeszkody. W re s zc ie  sta ło  się to, co 
d z ie je  się w  f i lm ie :  L o n gJ e n  ośw ia d ­
czy ł się i —  został przyjęty.

M łodzi p a ń s t w  L on gd en  u da li się 
do A m e ry k i,  g d z ie  p o ja w ie n ie  się 

m ło d ego  m u lt im iljo n e ra  .w to w a rzy ­
s tw ie  tak  rom an tyczn ie  zd ob y te j 
m ałżon k i, w y w o ła ło  ogólną sensację,

SENSACYJNY PR O CES SSA W N E J  AKTORKI.

Lwów, 10. m aja.
( = ) .  Znana akskm.a paryska Gcey- 

Ija  Sorel, m arkiza dd S ć g w  p row ad zi­
ła  obecnie w o jn ę  z  m arynarką francu­
ską i  odniosła Pyrrusaw e zw yc ięstw '' 
W d roży ła  ona przeuwtko m arynarce 
■proceis

o odazko-towanie,
gdyż w yw ła szczon o  ją z  w ie lk ie j c zę ­
ści jej .posiadłości zieimakiej, Oitazyma- 
ła  jednak ty lko 4-tą część żądanej su-

W RĆ-CIŁA  w  n i e o c z e k i w a n y

I-w ów , 1 0 . m aja. 
( = )  L a d y  B elloc , w dow a po lon ­

dyńskim  m ilion erze  i zb ie ra czu  
lan tów  od z ied z ic zy ła  po m ężu prze­
pyszną

kolekcję precjozów,
jedmą z n a jp iękn ie jszych  n a  św ieoie, 
a p rzedstaw ia jących  wprost n ieob li­
c za ln ą  wartość.

■Razu pew nego zn an y  m ilion er z San 
Francisco L  irring, będący  sam zapa­
lon ym  kolekcjonerem  drogich  kam ien i, 
p rzyb y ł do Londynu , by  obejrzeć zbio­
ry lady Belloc. Z a ch w ycon y  niem i, po­
ch ła n ia ł form aln ie w zrok iem  cenne ka ­
m ien ie  i nie m ógł się oderw ać od tego 
w idoku. W reszc ie  o fia row a ł w ła ś c i­
c ie lce

olbrzymie sumy
za ich odstąpienie. Spo tkaw szy  .się z od 
m ową, w ró c ił do San Francisco, lecz 
postanow ił przedm iot sw ych  pożądań 
zdobyć za każdą cenę, ch oćby  za cenę 
*— zbrodni!

N a ją ł m ianow ic ie  trzech n a jzręcz­
n ie jszych  kasiarzy amerykańskich i o- 
fia row a ł im

ćwierć mil jon? dolaróws 
jeś li podejmą się': pojechać do Londynu 
i drogą w łam an ia  zdobyć kolekcję lady  
Bellcc. W ła m yw a cze  o trzym aw szy  50 
tys d o la rów  zadatku, pojechali do Lun 
dynu  i  dzięk i dok ładnym  planom  sy­
tuacy jnym , w ręczon ym  p rzez Lorrin - 
ga, rozbili skarbiec i klejnoty zabrali.

SPOSÓB D‘0  U ŁA Ś CICZELKI.
W ró c iw s zy  z n iem i szczęśli-wie do A - 
m eryki, dow ied zie li .się ze zdum ieniem ,

bry- że ich  mocadaw-ca B e Lorrin g  zm arł
(w id oczn ie  ze w zru szen ia ) n a  parę go­
dzin  przed p rzybyciom  okrętu.

'N ie m ając nadz ie i sp ien iężen ia  tak 
zn anej kolekcji, w ła m yw a cze  odesłali 
ją de rąk w łaśc ic ie lk i,

my. Proces ten, k tóry  w  ca łe j Fn-ancji 
onuidizu w ielką sensacje, posiadła, na­
stępujące antecydbncje:

Mairkiaosuwio d e  Sógur zakup ili nie­
daw n o w  S on ary  wtpotbliiżu Turonu 

w span ia ły  pa łac 
w ra z  z  n a leżącym  do n iogo ou szem ym  
parkiem W ie lk a  aktorka anioła na­
dzieję, że tam  będzue m ogła odpoczy­
wać po swoich m-ouimfach. A le  już mic- 
bawam  po ich  p rzyb yc iu  spokój za 
k łóc iło  je j zaiiLiadiomienie -marynarki, 
że  znaczna część posiadłości musi zo­
stać ™ jwłastBCZiona, /gdyż una taim zo ­
stać u lokowana

baterja.
O ecylja  pok łada ła  nadzieję , że tondyn  
sika konderencja w yw rze  odpow im nj 
akulbeik ma zmoiamę p lanu maryniairk 
francuskiej. G dy to  się jwdnak ni© sta. 
to, artystka rozpoczęła* proces, k tóry  
rozegra ł s ię  w  Tulon ie. Sąd u zn a ł pre­
tensję pana Soned, (vynjaszącą

1.679.512 fran ków  
za  w ysoką  —  i  p rzyzn a ł jej tyiko 
467.157 franków ...

PR ZE Z  30 L A T  P R Z Y K U T A  B Y Ł A  DO Ł Ó Ż Ł i

P0F12RAJGIE L IG Ę
MORSKA I  R Z E C Z N A

L w ó w , 10. m aja. 
( = ) .  On«=-gdaj um arła  w  N o w y n  

Jorku jedna z  na jboga tszych  kobiet w
świecne, k tóra  jednak zu pełn ie  m e m o­
gła użyiwać sw ego albHizry-m.agio m ająt- 
ku, gdyż  p rzez 30 lat złożona r ;1ężk ą  
n iem ocą, p rzeb yw a ła  w  sanaitnrjun 

Jest to  pan i Ida F la d e r , k tóro1 m ąż 
b y ł  jodnym  z  p ion ierów  p rzem ysłu  na­
ftow ego i .za łożycie li Standaru O il 
C m rpany. Fłatgifcr, k tóry  zm arł w  roku 
1898, pozostaw ił swej żon ie  akio je 
Staaiia&rd O il Com pany, ntra dstaiwia- 

jące
o’ b rzym ią  wartość.

W  jalciś czas .potem zachorowała pani 

l^łagler, a stan  jej żdirowiia tak  się n ie­
baw em  pogorszył, że  n.a w łasne żąda­

n ie um ieszczono ją W sanatorium. Od 
te j ch w ili parni F lag le r  n ie podniosła 
się uUż z  ło ża  hoileści. Tym czasem  do­
chody jej m n oży ły  się aunomatycztnie 

co raz  bardziej ii dloszły w  ostatnich

czasach  do suimy

40 miljenów dolaróty ,
Pani F faglor ro'śmio sw ej długutnwa- 

łaj choroby  nie rozpon.^ąjdziłA dlókłaid- 
n ie  sw ym  rmająrtkiieim. To  baz upraw­
n ien i do suadikiu fcrowiiit będla mu«iie4i 
w szcząć  odpow iedn ie krolki sądlowe, 
zimianzające da padańała k d o ta ln e j for- 
tuny Flagferfcw.

N A D E S Ł A N E .

sci e
Straży  pożarnej kotooweij ze  stacji 

w  Bełżcu, z  g in iny  Lu n ycza  K n iaz ie  
i z gn an y  Żuraw ce z a  sp ieszne p rzy ­
bycie  na .miejsce ■ skuteczną pomoc 
p rzy  gaszeniu pożaru n.a i otw orku 
„B a zo w a ", składa serdeczne podzięko­
w an ie

Zarząd dóbr Lubycza Królewska.
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KRONIKA
fiu A  J A

l i i S o b o tasu Izydora R.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SK R YPTÓ W  N IE  ZW RACA.

T E A TR  W IE LK I.
Sobota, 10. maja o godz 3.30 popcł. 

„Kupiec W enecki1' — . przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej —  ceny popularne.

Sobota, 10. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Żydów ka" — gośc. występ Kaczuara, 
zniżki ważne.

Niedziela, 11. maja o godz. 3.30 pepoł. 
„L w ie  Serca“  — ceny zniżone.

Niedziela, 11. maja o goaz. 7.30 wiecz. 
„Róże z F lorydy" — zniżki ważne.

Poniedziałek, 12. maja o goaz. 7.30 w. 
„Róże z F loryay" —  zniżki ważne 

*
TE ATR  M AŁY .

Sobota, 10. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Pan Topaz" — zn iżti ważne.

Niedziela, 11, maja o godz. 3.30 popoł. 
„Pan Topaz" — ceny znizone.

Nieaziela, l i .  maja o  goaz. 7.30 wiecz. 
sztuka A . Cejdina. Zniżki ważne.

Poniedziałek, 12. maja o godz. 7.30 w  
„Pan Topaz" — zzaiżki ważne.

*
W YSTĘ PY  TRITPY WILEŃSKIEJ.
Sobota o 12-itcij w południe „Dzień i 

noc“ tragedja Anskiego. Ceny od 1 do 
3 zł.

Sobota o 3-cicj popołudniu „Opowieść 
o Herszlu z Ostropola", komedja Lifszy- 
ca. Ceny popołud.

Sobota 8.15 wiecz. „Miasto Żydów", 
sztuka A. Cajłlina. Zniżki ważne.

Niedziela, 12-ta w południe „P e ry fe -1 
rje“ , sztuka Langera. Ceny od 1 do 3 zł.

Niedziela, 8.15 wiecz. „Miasto ż y ­
dów", sztuka Cejtlina. Zniżki ważne.

*
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Wtorek, 13. maja: Leopold Muenzer, 
pianista. 4490-3

+
REPERTUAR KINOTEATRÓW :

APO LLO : Film  dźwiękowy „Zaklęta
rzeka" omz Chór Florencki.

CASTNO: „Kochanka Rozwołskiego".
CHIM ERA: „Hultaj".
OGLLOSEUM: „Pat i Patachon jako 

bankowcy".
FATAM O RG ANA: „Kobieta na księ­

życu".
G R A Ż YN A : „Miłosna noc skazańca" 

oraz „Pan Wachmistrz na urlopie".
KOPERNIK : „W ładca Sahary".
LE W : „Cnortiiwe dziewczęta"
L U N A : „Sportowiec z m iłości" i „Ma- 

rjctietki życia".
M A R YS IE Ń K A : Film  dźwiękowy

„Śpiewek z Brodway'u:t
O AZA : „W alka o złote runo".
P A ŁA C E : „Noce w  Pustyniach" film 

dźwiękowy.
P A N : „Z łote piekło".
Pasaż: „Sokół prerji".
POLONJA: „Dziewczyna ze spelunki"
PROMIEŃ: „Szeherezada".
Sr 'Y X 0 W Y . Janet Gaynor „An ioł 

ulicy".
UCIECHA; „P ieśń  o Ataman.e"

- n -

Ze wzg ą tu na -Jagnienie P i rw- 
s ej_ Klasy Lo te iji K las w ij  
17. i 19. b m. n-sz K  n t ir  i y  
m im  aż do dnia c ągnisn a 
otwarty bez p rze iw y  cd K rano 

o 7. w  ec Ł

m  Mowy mm \ csiaies
1 fs ÓW, p i. M ar ia c k i

( ló g  Ko, ernika).

4 4 1

i cnaies ta

. r n ~i Urdfl&osci teaźra n?,
D jiś  w  sobotę, 0. bm. „Żydów ka" 

z występem znakom1 łego spiekawa si-en 
zaoram '".nych W łodzim ierza Kaczmara. 
który w roli kardynała odniósł ostatnio 
w ielk i "ukces w Pradze Czeskiej. Part­
nerka i eg O będzie młoda, obdarzona nie- 
órzecietoa u Mą i pięknym głosem p. 
KUzńerówna. Prz; nulpicie p Lehrer.

Lw ie  Serca“  basu henn-Komediowa 
t c Pfttrvcffo. odznaczona na Jkoukursie 
n kT ,w o «  dzięki swoim walorom lite­
rackim. nń^tnej nustracji muzycznej

U iw m  im
Z W R u C IŁ A  PE R Ł Y  W A R T O  

L w ó w  10 maja.
( = )  O n ie zw yk łym  w ypadku  ucz­

c iw ośc i donoszą ooecn ie ozienn-ik; pa­
rysk ie.

And irztj Ma-ibeau, zn an y  jubiler 
paTy9ki, o trzym a ł cd  pew nego bogate­
go A m erykan in a , baw iącego  w  P a ry ­
żu w  tow arzys tw ie  żony, w ezw an ie, 
aby  p rz y b y ł do n iego z  większą nuścią 
naszyjników perłowych, z  których  A - 
m erykanka chce sobie ^eden w ybrać , 
ju b ile r  u c ieszon y  n adzie ją  izaro-bku, 
zapakow a* n a szy jn ik i paTiowe. Łącz­
n e j w artośc i

600 tysięcy franków  
do Dudełka i  w s iad ł do taksów ki, aby 
czem prędzej udać s ię  do hotelu, w

S o i 600 TYSIĘCY F R A N K Ó W .

k tórym  m ieszka li A m erykan ie . Jakież 
b y ło  jego przerażen ie, gdy  sięgn ąw szy  
w  hotelu do kieszen i, p rzekon a ł -się, że 
pakiet zostawił w  ancie. P on iew a ż  nie 
zapam ięta ł sobie num eru auta, uw aża ł 
klejnoty za stracone, cnoć o c zy  w is! a 
u w iadom ił o tem  policję.

W  dwa, dn i późn ie j o trzym a ł pocz­
tą pakiet z  merlami-, do którego do łą ­
c zo n y  b y ł lis t następującej treści: 
„S za n o w n y  pan ie! D ow ied z ia w szy  się 
z gazet, że to pan zgub ił perły_ zn a le ­
z ion e  przezemnie- w  taksów ce, zw ra ­
cam  je panu natychm iast. N ie  podaję 
-swego- nazw iska, gdyż ch cę  uniknąć 
tan iego i przykrego d ia  m nie rozgło­
su. Nieznajome

piof. A . Sołtysa, pomysłowej insi-en.za- 
cji p. Frączkowskiego i i ew elicyjnej 
stronie kostiumowo dekoracyjnej p. Przy 
bylskiej, stała się ewenementem w  życiu 
Kulturalnem Lwowa. W  niedzielę, 11. 
bm. popoL o> godz. 3.30, piękne to j ized- 
stawienie powtórzone będzie po cenach 
najniższych.

>
Bomba rozbiła się z plotkami i wer­

sjami k-ążącemi o nowej wiosennej re- 
w ji teatrzyku lit. art. akad. „Nasze 
Oczko". Każdy pamiętając szampańską 
rew ję karnawałową „Same hece" pilnie 
notuje w  szlachetnej mózgownicy datę 
prem jery: piątek, 16. maja, w  którym to 
dniu po raz pierwszy zagości „Nasze 
Oczko" na scenie b. teatru Nowości przy 
ul. Słonecznej, wraz z nową pełną hu­
moru i świetnych aktualnycłi kawałów 
wiosenną rew ją pióra W Budzyńskiego. 
Bilety w  przedsprzedaży w  składzie -nut 
p. Seyfar-tha w  cenie od 1 do 6 zł. wraz 
z garderobą.

★
Leopold Muenzer znakomity nasz pia­

nista daje swój doroczny koncert wc 
.wtorek 13. bm. Artysta wykona bardzo 
interesujący program obejmujący szereg 
klasycznych i nowoczesnych arcydzieł li­
teratury fortepianowej. Jako lowośe fi 
guru je w  program ie dr. J. Kofflera, Sr 
natina op. 12-

*
Dziś 3 przedstawienia w  „Trupie 

W ileńskiej". Dziś o 12-tej w  południe po 
cenach od 1 do 3 zł. „Dzień i Noc" g ło d ­
na tragedja Anskiego O wspanialej faset 
iiizacji Dawida Hermana. O godz. 3 po 
poł. po cenach popołudniowych „Opo 
wieść o Herszlu z Ostropola", komedjp. 
Lifszyca ciesząca się niezwykłem powo­
dzeniem publiczności, zaś wieczorem - ci» 
8.15 „Miasto Żydów", sztmui A. Cejtlina 
w  3 aktach z prologiem, w  Której gra 
zespołu na onegdajszej prem jerze by)?,' 
oklaskiwana przy otwartej scenie. Zniżki 
ważne

— — o

Następu? n czehika 
Wc ne t *.

Lw ów , 10. utaja

D o w ia d u jem y  s ię  ze  źród ła  w ia ­
rygod n ego , że  na naczelnika wy­
działu podatków bezpośrednich lw ów  
slcicj Izby Skarbow ej, na miejsce na­
czelniku Weine-rta, k tó ry  — jak  to 
sw ego  czasu d on ieś liśm y  —  m a ob jąć  
stan o wielco p re zesa  Izb y  S k a rb ow e j 
d la  w o jew ó d z tw a  s tan is ław ow sk iego  
i ta rn op o lsk iego , upatrzony jest p. K a  

jetan. Jauowicz, naczelnik wydziału  
Izby Skarbow ej w  Poznaniu.

P . Jau ow icz jest Lw ow ian inem  ! 
zaznajomił się z administracją sk a r­
b ow ą  w  tu te jsze j Izb ie . O prócz kw a li- 
fik a cy j fachowych posiada w ie le  d o ­
datnich cech chaTakteru- oraz poczu ■ 
cie obywatelskie. N ie  u lega  zatem  
wątpliwości, że nom inacja p. Ja.no- 
wicza spotka się w  najszerszych ko­
łach, a w  p ierwszym  rzędzie wśród  
zainteresowanych, z najw iększą sym- 
patją.

F łsż ow ne masła 
i śmiet^y.

Lw ów , 10. m aja.
M iejski Zakład baoan ia  żyw n o śc i 

wy-konal w  kw ie tn iu  br. 1B98 an a liz , 
z  czego 158 speraw od fan  o n a  drogę 
sądową. P rzep row adzono 740 Dtrób mle 
ka, z  czego 5 prób za w ie ra ło  dodiatek 
w o a y  od 8-d6 % ,w  71 wypadka-ch zaś 
m leko było  zb ierane. N a  69 prób śm ie­
tany —  28 prób  zaw iera ło  tłuszczu  
m n ie j n iż 10 prc. N a  208 prób masła' 
.w  31 w ypadkach  zna leziono dodatek 
m argaryn y. W ogó le  w  okresie przeci- 
swi,"Tocznym ilość fa łszow an ego  m a­
sła w zrosła  n iepom iern ie. lotn i o ją, kup 
cy , k tórych żadne kary  n ie  odstrasza­
ją od fatezórstwa. Zam iast smat-cn g ę ­
siego w  jednym  w ypadku  zn a lezion o  
tln szcz  kr-kosc wy. W  w ęd lin ach  na 
104 prób w  8 w ypadkach  zn a lezion o 
-dodatek m ąki kartollanej. W  w y ro ­
bach cnkieniifcz.yoh nie spotkano się 
z fa łszerstw em  W  pieprza m ie lonym  
znałeziono- ■ po ra z  -pierwszy- na-si-ona 
buraków n ieco p rzypa lon e. F a łs z o w a ­
nie b y ło  bardzo- udatne i trudne, dio 
w yk ryc ia . N a  33 prób w in a  5 prób 
było  fa łszow an ych  z  w ładn i ow oco- 
wem i podbarw ionych  barw ikam i smo 
lewymi Sól słu-żąca d-o konserw ow a 
nia m ięsa za w ie ra ła  zn aczn y  dodatek 
azo-tynu -sodowego. Na 13 Inn on j udek 
zakw estionow a li u 4 z  pow oda  zanie­
czyszczen ia . W oda  w odoc iągow a bez 
zm iany.

- m iasta.
I I.  zebranie organizacyjne ku uczcze­

niu 100-le.iHiej rocznicy powołania listo­
padowego odbyło się 8. bm. w  sali Izby 
htatal. przem. Zebranie zagaił r. Wójc. 
kiewicz. Na przewodniczącego zebrania 
wybrano sen. dr. M. Szarskiego, na sekr. 
uiż Malec7,kę. Po przedstawieniu przez 
r. W ójcikiew icza dotychczasowej działał 
uości komitetu, zabrał głos ayr. Gros­
man szkicując prace poszczególnych sek- 
cyj na przyszłość i wysuwając wnioski 
organizacyjne. W  dyskusji wypowiedzieli 
się red. Rolle, r. W ójcikiew icz i gen. 
Popowicz. Wkońcu dokonano wyboru 
prezydium Komitetu, m skMc którego 
poproszono wojewodę W . hr. Gołuchow- 
skiego, gen. Kbnimln, gen. Poonwirza
i kom. miasta prof. dra NadołsiLiego. 
Utworzono komitet wykonawczy z prze- 
wodn. i zastępców poszczególnych sekcyj 
z gen. Popowiczem na czele.

Posady nauczycielskie w  gimnazjach
0. S. L. W związku z komunikatem mi­
nisterstwa W. R. i 0. P. w sprawie w ol­
nych stanowisk nauczycielskich w pań­
stwowych szkołach średnich ogólno­
kształcących w  Okręgu szkolnym lwow­
skim kuratorjum podaje do wiadomości, 
że do podania o nadanie jmeady -nauczy­
cielskiej należy dołączyć: 1) Oryuumlne 
»w ladectwo dyplomu nauczycielskiego, 
egzaminu naukowego lub magisferjuui 
filuzofji, 2) świadectwo urodzin, 3) świa-

D LACZEG O  ‘ ak p iękna ozdoba na­
szego m iasta, jaką  jest -stu-dinia z figu ­
rą  M aik i Boskiej na W a łach  H etm ań­
skich znajdu je -się w  stanie przykre­
go zan iedban ia , jest n ieczyn n a  i za ­
śm iecona, jakko lw iek  w e  L w o w ie  nie 
brak ch yba  w ody  na -stałe napełn ian ie 
tego jednego ba-senu?

*
DLAOZE-GiO chodnik puzy ul. K o ­

pernika, nan rzec iw  pałacu Sapiehów , 
us-zhodzomy p rzez w ó z  c ię ża ro w y  je­
szcze przed Swięlam-i W ie lkan ocnem i, 
n ie został' d-o dziś dn ia  n apraw ion y?

■DLACZEGO M agistrat nie umieści 
na skw erze p rzy  ul. A kadem ick ie j bo­
daj k ilku ław ek , b y  ludzie nie -siadali 
na cokole pomnika Fredry, na -stop­
n iach  tzby przem . handl. oraz na kra­
w ężn ikach  chodn ików ?

dectwo obywatelstwa polskiego, 4) -świa­
dectwo moiaineści (o ile upłynęło pół 
rcKu od ukończenia sludjów uniwersy­
teckich, 5) curriculum vitae.

..Hejnał". W  dniu 4. bin. odbyło się 
walne zgromadzenie Lwowskiego Kola 
mandolinistów „H ejnał", na którem o- 
brano nowy zarząd, w  skład którego w e­
szli p. Hóflinger Tadeusz, prezes, p. 
Gollob Józef, wiceprezes, p. Kurtyez Mie 
czyslaw, sekr., p. Becko Michał, shr.ib- 
nik, p. Pukas Adam, gospodarz, p. Wie- 

; czysty Stapisław bibljoiekarz. d . Epler 
Adam, dyrygent, p. Miciek Mieczysław, 
zast. dyrygenta.

Kom-zmkai'],
Z Towarzystwa Przyjaciół Francji.

W  niedzielę 11. bm. obchodzi Francja 
uroczystość św. Joanny d-Arc jako świę­
to narodowe. Z tego powodu odbędzie 
-się w tym dniu o godzinie 10.30 w  Ba­
zylice archikatedralnej ob łać. nabo-żeń- 
stow pontyfika-lne, na Iktóńe Towarzystwo 
Przyjaciół Frałw-ji zaprasza,'Ńiie -wątpiąc, 
że liczny udział w nieni naszego społe­
czeństwa zaświadczy o .naszej gorącej 
-ssim-pat.ii dla sprzymierzonego Narodu.

Zarząd Powszechnych Wykładów U- 
niwersyteckich i Politechnicznych zrwia- 
aamia, że inż. Łukasz Dorosz wygłosi 
cykl wykładów o radjotechuiee. P ierw ­
szy wykład z powyższego cyklu pt. „F ele  
elektromagnetyczne" odbędzie się. 10. 
bm., drugi pt. „Stacje Giadjotelegratiezne 
nadawcze" 12. bm. o godz. 7 wiecz. w 
.-ali Kopernika, Uniwersytet, Marszał­
kowska 1 . I. p.

(.) „Moralność katolicka w tyciu pry 
watnem i pubHcznem". W  sali nr. 1 II. 
Uniw. J. K. przy ul. Marszałkowskiej, 
wygłosi na ten temat odczyt hr. ylichał 
Sobański, w  scubolę 10. bni. o godz. 19 ej. 
Wstęp na salę za biletami po cenie 1 zł., 
tla młodzieży 50 g r„  które wcześniej na­
być można w  sklepie E. Hawranka, pl. 
Marjacki 10., a przed odczytem u wejiśc.a 
Id sali. Dochód przeznaczony na cele 

kulturalno-oświatowe.
F*-aneuskie odczyty o psychologii. Sta­

raniem Polskiej Komisji Międzynarodo­
wej Współpracy Intelektualnej i U n iw er­
sytetu J. K. we Lw ow ie wygtosi p. 
Edward Claparede, prof. Uniwersytetu 
w Genewie, trzy odczyty z dziedziny psy 
■'hologji w  języku francuskim. Pierwszy 
odezj-t prof. Claparede pti‘ -;,Le Sommeil. 
Pourąuoi dornions nous?" odbędzie się 
w  najbliższy poniedziałek, 12, hm. Dwa 
następne pt. „Problem es et recherches 
de psychologie animsle" odbędą się we 
wtorek, 13. bm. i w  środę 14. bm Wy­
kłady odbywać się bedą w  sali im. Ko­
pernika Uniwersytetu lwowskiego (ul. 
Marszałkowska 1. I. p.) o goda. 19-tej 
(7 wiecz.). Wstęp wolny.

Znrzad Koła Bitczaczan zawindamia 
członków, że druga z rzędu wyeteazka po 
Lw ow ie odbędzie się w medzmle. 11. 
bm. Zbiórka o gedz. 15-tej PjM*J) ' ;' Ło 
zińskiego 7. W  programie Pajiorama Ka- 
cł-awiekt.. Wysoki Tamek id

„So-kól Maticrz‘0 urządza 10. rm. 
ŚWi -one". Zgłuezeoia przfljnwH' Kow i
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Skarb na strychy.
C IEK A W E  ODK RYCIE  SŁUŻĄCEJ > •

JjfR iw . 10 . maja.

tet w kancelarji Sokoła przy ul. Zimom- I 
wicza 8. do piątku dnia 9. bm. godz. 9 
w ierz

Lwowskie Tow. Fotograficzne. W  po­
niedziałek 12. bm. odbędzie się w  lokalu 
własnym L. T. F. ul. Sokoła 4. II. p. W ie 
czór przeźroczy dra Henryka Mikolascha 
,.Zdjęcia zwierząt” . Początek o g. 18.30.

Staraniem Koła Rodzicielskiego gim ­
nazjum lY . im. Jana Długosza odbędzie 
się dnia 11 . bm. o godz. li- te j w  sa.'' k i­
na „L e w ” poranek kinowy. Wyświetlony 
będzie wspaniały tilm historyczny ,.Na-: 
poleon” . Bilety po 1 zł. 50 gr., 1 zł. i po 
50 gr. dla młodzieży szkolnej przy kasie. 
DccLód przeznaczony dla biednych ucz­
niów tego Zakładu.

Poranek w  kinie ,,Pałace” . Dziś w so­
botę o godz. 12.15 poranek w  kinie „P a ­
łace” . W program ie: „Cuda kinemato­
gra fii”  z prelekcją Józefa Mayena, oraz 
jako uzupełnienie doborowa komedja 
niewidziana we Lwow ie. Ceny wstępu 
1 zł. i 5C gr.

Kromka polirnimt.
(— ) Kraazież strychowa. Helena Ba- 

toszewTkul, żarn, ul. Unji Luhelski-j 11. 
doniosła policji, że wczoraj ze strychu 
skradziono jej bieliznę wartości 1000 zł.

(— ) Nowa ofiara oszustów ulicznych. 
W ładysław Szczęsny, zam. w  Nowosielce 
pow Złoczów, zawiadomił policję, że 
wczoraj na ul. Snopkowskiej dwaj nie­
znani osobnicy w  podstępny sposób 
sprzedali mu mosiężny łańcuszek jako 
złoty za dwa dolary i dwa złote, po­
czerń zbiegli.

(— ) K rw aw y napad na muzykanta, 
Wczoraj wieczorem na ul. Niemcewicza 
niejaki Herman Rosenstrauch, rnonter 
napadł na muzykanta Władysława Ja­
błońskiego i po krótkiej sprzeczce 
pchnął go nożem dwa razy w  lewą ło­
patkę i ucho Poeotów ie ratunkowe po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy pozo­
stawiło go opiece domowej.

(— ) Jednokonny wóz najechany przez 
auto. U wylotu ul W uleckiej i Lenarto­
wicza Jan Lewandowski jadąc autem Nr. 
7161 najechał na jednokonny wóz Ozja- 
sza Pordesa, wskutek czego koń doznał 
skaleczenia głowy, a wóz uszkodzenia.

(— ) Aresztowani*. W  aresztach poli­
cyjnych spoczęli wczoraj: A lb in Kow a­
lewski, służący hotelowy za kradzież na­
czynia stołowego naf szkodę restauracji 
hotelu GeoTgeia, Wasyl Kocur za kra­
dzież kur, Jan Horodeczny za kradzież 
na szkodę Katarzyny Chabjowskiej. Ed­
ward Belhard za kradzież kur na szkodę 
•nieznanej kobiety, Eljast Stein, jako po­
szukiwany za szereg kradzieży, Stefan 
Dulib i .Józef W orobec za napad lia fa­
brykę „Fabrol” przy ul. Goldmana, oraz 
Michał Bilura i Mozes Teichman, jakb 
podejrzani o kradzież rewolweru.

. W P IS Y  na trzymiesięczny kurs kra­
wiectwa damskiego przyjmuje codziennie 
dJ 10 do 1 godz. Patronat przemysłowy, 
plac Smolki 1. 3, I I I .  p. 4398-3

DZIŚ W  SOBOTĘ I N IEDZIELE 
OD GODZINY 5 DO ,8 

KONCERT W  CU KIERNI JANA 
WOHNOUTA 

UL TRZECIEGO M AJA 2 telefon 83 -80
4532

m u  i Parts!
k i 'p u ;c 'e  p r a w d z  w e

T r e n e h c s a ty  or z D em * 
S a ijson  p ła s z c z y  tylko w

A m e r ic a n  H o u s ę
L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 .  
C e n y  zraaczn  e  z n iż o n e ,  j

W AŻNE D LA  PP. OFICERÓW RE- 
ZER W Y!

Firma Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. 
eąw.adamiia, ie urzadzila we własnym 
zakresie wspólnie - wybitnie fachową 
siłą krawiecka. - Zakład umundurowa­
nia Oficerów W. IJ. i wykonuje wykwint­
ne ubiory oficerskie z niaterjałów p ierw ­
szorzędnych fabryk Bielskich biorąc peł­
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun­
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma W ittels, Rutow- 
skiego 7. wykonać mundur oficerski dla 
reklamy za cenę Zł. 200.— r 4239-?

- (= J  A n sa  Kutz, PJ-lefn ia dłużąca, 
•zajęta w  B erlin ie  u urzędn ika poczto­
w ego  Karolu Benizą, dokonała  na 'Stry­

chu kartne-nicy 'przy ul. actmlłiof 14 

sensacyjnego odkrycia.
Oto szukając czegoś w śród rup ieci, za ­
u w a ży ła  starą, n iew ie lką  

■walizkę.
która rzucon a n a  ziem ię, w yd a la  me- 
Tabczny brzęk. Zac iekaw ion a  służąca 
otw enzyta  w a lizk ę  i  zn a la z ła  w  niej 
sporo monet złotych oTaz w ie le  

pięknej biżnterji,

Lw ów , 10. m aja. 
{ = ) .  Afera, s fa łszow an ych  obrazów  

M ille ta  zattueza coraz szersae kręgi. —
K om isarz policji, któremu p >wieirzion.o 
,p row adzen ie dochodzeń, odkrył u pe­

w n ego  paryskiego hand larza  obrazów  
a ż  29 kłałsaowisayicth daś®! SHłleŁai —
H andlara zjtónąt, żc  otrzym a! te fa l ­
s y fik a ty  od g łów n ego  _ w in cw a jcy , 
w nuka MilfcŁa Sprzietdal dcitąd Itylko 
jediein z a  .sltosunitowo um iarkowaną 
sumę

8.000 framkóur,
Imny handlarz, któremu gfów.ny fa l 
szieirz, m alarz Gaz jam, pow ierzy ł 1‘7

L w ó w , 10. m a ja .

•(=:) W  W ied m u  aresztow ano na 
po-lecenie 50-lstnieao kupca, józela  
Streckera jego 17-letz.'ego syna, /Zy­
gmunta za kradzież

150 szrlin-ijów 
na szkodę ojca. Chłopak, k tóry  z te mi 
piesniądzmi uciek ł z dom u i k ry ł się 
na .peryferjach m iasta w  jakim ś hote­
liku , z ło ży ł charak terystyczne zezn a ­
n ia :

Oto ojciec 'jego, człow iek  nawskróś 
„praktyczny", pragnął, aby syn, obda­
rzony w yb itn em i zdolnościam i, 

zaprzestał jtudtow

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna 
nie mająca zawodu nie może sobie ol.ee- 
nie zapraeować. Chora w calem ciele na 
reumałyzm, ikrzy  wianie, zapalenie sta 
wów, koścb Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskromniejszy 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czona'. Adres w  Administracji.

W żie ro?pcr;ąd enie 
i’v! nis-n komuni eKji

w  sp-aw ie m ianowania lekarzy i far­
maceutów na stanowiska etatowe.

Lw ów , 10. maja.

M inister Kom unikacji zarządził;, co 
następuje: L ek a rzy , farm eceunów i po­
m ocn iczy  personel służby san itarnej 
p rzyjm u je się do s łu żby  w  charakterze 
p racow n ików .kon trak tow ych . Czas spę 
d zon y  w  służbie w charakterze praco­
w n ika  kontraktowego u w aża  się za 
służbę próbną. Po odbyciu służby pró­
bnej, trwającej najmniej 12 miesięcy, 
lekarze i  farm aceuci m ogą być m iano­
w an i na stanowiska etatowe, zaś po­
m ocn iczy  personel ^u żby  sanitarnej

przedstaw ia jące j wcaie znaczną w a r­
tość.

O odkryciu uczciwa. 9łużąca za w ia ­
d om iła  swoich państwa. O kazało się,: 
że to m atka pani do-mru, osoba n iezm ier 
nie ssąpa, która zm arła  przed dw om a 
laty, ukryła  n a  strychu ów skarb, nie 
zdo ła ła  jednak n ikogo zaw iadom ić o 
kryjówce, gdyż śm ierć za sk oczy ła  ją 
n iespodzian ie .

C iekaw e to od k ryc ie  w y w o ła ło  w  
B erlin ie

bardzo w ielkie wrażenie.

„a rcyd z ie ł' , tak się p rzeraził na w ieść, 
że telobraizry są fa łazyw c, że  w rzu c i! 
je do Sekwany... P o lic ja  stara s ię  je 
stam tąd wydlobyć.

N a jw ięce j fa lsy fik a tów  poszło za  
•granicę. W e  F ran cji n ie m ogli fa łs z e ­
rze  d latego swobodnie działać, pon ie­
waż pow ażn iejs i iznaiwey

powzięli sjodejrzeaiis 
i .nrie* chc ie li p rzy jm ow ać  „a rc yd z ie ł"  
z  /pracowni Gaaeana.

Po lic ja  m. i, stw ierdziła , że  m uze­
um w  Edynburgu /zapłaciło póRora m i­
lioma IrauikÓFw z a  cibraz M illeta, który 
okazał się „a rcyd z ie łem ” ...

i  pośw ięc ił s ię  jakiemuś zajęciu  prak­

tycznem u Zygm u nt nie ch c ia f się na 
to zgodzić i na tern tle  m iędzy  ojcem 
a synem  dochodziło  do

częstych konfliktów, 
które napróżnp starała s i l  łagodzić 
matka. W reszc ie  pewnego, dn ia  hru-tal- 
n y  ojciec coil syna straszliwie. Skato­
w any ch łopak  w y ją ł z biurka ojca lóO 
s zy lin gów  i —  uciek ł... O jciec też nie 
zaw ah a ł się przed zrobieniem doniesie­
nia na policję.

D ziw n y  za-iste stosunek ojca do sy­
na... N a szczęście —  znpeniie wyjątko- j 
w y i rzadko ty lko spotykany.

m oże być m ian ow an y  na stanow iska 
'etatowe, albo za lic zo n y  do kategorii 
p racow n ików  n ieeta tow ych

Nistfobra m 1 ść.
Tratmdja zakochanego więźnia,

■V ,-i
Lw ów , 10. m aja.

■(=) O ryginalnego ssmDdkalaBzm ia 
dokiunał siedzący w  jwięzaemiu pairys- 
kleim nkjiaik: Lewmlbe, z  zaiwwdn wta- 
m y  wasz. Z mitaśeii dk> ipewtmaj dbść 
płochej d z iew czyn y  za c zą ł 

kTaść,
by  zaspokoić jej fantazje. T ak że  Z mi- 
łośoi dał sobie na iptorsii wytatuować 
portret aktidranej.

G dy siedzącem u W wfczionniu Le- 
combe'ow.i dantósMpfc, 'że ramzisrzania 
,.w sypała” go nnzierf: .poliają, izretaporzio- 

n y  razb ’1 szyby  w  ccŁii i  zatw afflEaimi 
ostrego szkła ponolbił

szereg cięć 
na pieirisć.ajch ddkoła 'paritretu i  oaislęp- 
n ie zaczął rozdiż!«rać skórę. Alantou- 
Lację tę ^postrzeżono i .detapanaifca od 

staiw;ionr do szpitala-

Żalny powietrza 
k iąże.

Lw ów , 10. maja.

( — ) Książę rosyiśk i Jerzy Imery- 
tyński, k tóry  od czasu praew rata ro- 
syjskiieigo m ieszka zw yk le  w  Lon dy­
nie, baw ił n .edaw no w  W iedn iu  i m ie­
szka ł w  hotelu JBristtu". —  Pew nego 
dniia zdatnzył się fakt, k tóry narażał 
księcia, na skargę o  pow ażn e odszko- 
d^wianiie. Jakkolw iek służba hotelowa 
k ilkakrotn ie  zwąra^ała księciu  uwagę, 
żeb y  nie otwiera! pewnego okna, ksią 
żę  to uczyn ił, a w ów czas okno z  w y ­
sokości drugiego p ię te  

runęło
na. ulicę, ran iąc d'ość powa/żnie urzęa 
nilka Karola Ikennera. K siążę ośw iad­
c zy ł, że o tw orzy ł okno, .ponieważ jest 
zwoiermMLem świeżego powietrza.

N a  ro zp ra w i;*  która od-byłia się 
wcizraraj, książę się n ie z jaw ił. Opu­
ści! on fc-owiom po tym  w yipadlku Au  
■stirję. W obec togo rozpraw ę odroczono 
a ż  do ewentualnego pow rota ks ięcia  do 
W adaiia

Wybryki p barowy eh,
Lw ów , 1 0 . maja.

(— ) P rzed  Soniatam pod przewód, 
radcy Łycia;owstoego stanęło wczoraj 
sześciu parobków ,ze wsi vV ychopnia, 
obok Żółtan.jeć oskamżonycih o azeteg 
ztłradni gwałtu pnbiUirznego, Parobcy  

ci, a to: "dichal Raaaczko, Jan Jawan- 
ski, Semen Hraaznaw, BffinhaJ SEt y, 
Paweł Kaismibia i Kość K r szuba w 
czerw cu  1928 r. jako poborowi przybyli 
do Żółtaniec i tam naA*adli ozere^ osób, 
których zmusili io  s.1 .wlani, im wód- 
Bi i piwa. Następnie napadli na aom  
Seuas+janjt RaHncha indzie wybili szy­
by, ] obili do krwi zięcia Radncha, po- 
czein zbiegli.

Po przep iw ad izon .e j roapraw ie z a ­
padł wyrołi, zasądzający Mtchała Ha- 
raczkę na rok., Jana Jawńaudego na 4 
mi* iące, Semena Bryczkowa na 3 
miesiące, M ichała Sizirego na 3 rrnes., 
P aw ła  Zaszarbę na 3 mieś i Kości. 
Kaszubą na 6 miesięcy.

'O skarża ł prokurator Rnhn, bronilli 
adwokaci dr. Szyi ran W eiss i dr. Mfc- 
her. Stronę poszkodowaną zastępow ał 
adwokat dr. Staiosolskj 

 o— —

Cuda nowoczesnej 
techniki.

Lw ów . 10 maja 

(jp ) U tarło  się już \ owi/adizetnie 
„S łyszy  jak traw a  nośnie" na okireśle- 
n ie czegoś n iem ożliw ego. A  jedttiak 
na>nowSze odikirycna ipuzwaliajją iprzy- 
pus® 23ać, że d la  amytslów naszych, 
uizjhrojonyoh w  odpow iedn ie nanzędteia 

i  ta  m om ożliw ość JŁanoe się dostęp ia .
Pńzyputtzczianiie tafcie nasuwa naj­

nowsze istotnie „adziwiając e odkrycie. 
Za pom ocą niezmiiornae dTJułetgo mifcro- 
fcsmi m ożna będizne oditąd usłyseieć wy, 
rażm e robaka drążaceęo wnętrze owo- 
cóiw. Apora-t ten ipózwoli natwed na, 
odkryci*' poc ziwarek w e •w.ntjŁrzu ow o­
ców  zan im  ipraojdą 'mżtaimoirfioizię.

P ow yżs ze  odffcry«-.ie m a  donióisłe 
enaozetn.e . prafct-yiczne, gdyż za  pom o­
cą  odpowiedni;* igo apairatu będbk; m oż­

na pnzy ekspedycji ow oców  'lmitenąć 
sztuk irabaczkwych, a  emŁymotoaciwie 
otue^nują sołi-ie z  tego taikże mciżliWŁśĆ 
ucłuronieniia rozstaoraama za potmocą 
ow oców  łfcwśącycfc w iwbaczfowych 
awecacdi zarazków .

KoRflskała 14 o t a r t a !  H lle ta
1 -iiE S L iG r^ N A  A F L iU  fA ŁSZFR Sn -A  W PA R YŻU .

T r a g e d i a  " -u c z n ia .
N IE Z W Y K Ł Y  STOteiUNEL OSJOA D C  SYNA.
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POE REuAlEuJĄ1 NARCYZA SOSSERMaNNA.

POLSICA-
WĘGRY.

Lw ów , 10. .maja.

W  eSftiu ju trze jszym  udlbędą. -się w  
B-udapeyzcie migdizypańst/wawio izawioidy 
p iłkarsk ie Polska— vVęgry o puhar dla 
srodkowo-europejsatch asnatoiów.

W cześn ie j niiż zw yk le  s ta je  w  -tym 
roku ęłlikńffisfca neprezetnuacija nasza w 
juęazynaroaowe swanki. Z atw ierdze­
nia p rzez  P. Z. P . N. tak  w czesnego  —  
jak  ma nasze stosunki1 —  temmumi (by­
ło  ryzykiem, k tó ry  mieć m oże  przykre 
konsdkwencj J. Potoki sezon p iłtairski 
anajJiuje s ię  obecnie diofflbr-o w  trakicte 
rozwoju, grauzie w  w iększości w spad­

k ów  jide osiągnęli jeszcze pełnej formy, 
to te ż  zeiacawiemk sfcładiu nasunęło 
poważne tnmnoścŁ. W  ośtaitniej ch w ili 
za sz ła  w  dodip.tlku kon ieczność zm ian, 
ponteW aż Nawrot, Pycho wski i  KfflPar- 
czyik II. nie m agli w y jech ać. W  resul 
tac ie  w ię c  skład repiezeufcicji', k tóra 
brormić będcae ńntiro honoru naszego 
pakainstwa, przedlsitaiwńa s ię  następują­
co: x on.tm.vicz, Martyna Bułaun-w, No- 
wakorwsk. Kotlmozyk 1., Mysiak, Ra  

aiiek, Kos .rek, Katara, PazareL, Gzu- 
lak.

W obec n iew yraźn e j fo rm y  Dcmiań- 
sldego, diesygn-adja Fom ow rcza jest .Zu­
pełn ie uzasadniona. Brołanow 1 M arty­
na dotychczas w y w ią z y w a li  się b ez  za 
rzutu  ,ze sw ego odlpowiii idział-n-ago z a ­

dania, to  toż epadiziewać się n a leży , że 
mimo słabszej c nny, gracza L eg ii i 
tym  razem  otok ob ron n y  nie zaw ie­
dzie. Żałow ać w ypada rozb ic-a pom o­
cy . Lotlarczyk I. jest b e z  konkurencji, 
kw estją  jest, c z y  Mysiak, a przelde- 
W 9zystkiem  Nowakowski potra fią  do­
stroić się dó sposobu gry  wielkifago 
partnera. S iłą  nom ocy W is ły  jest b o­
w iem  n ia fyliko in dyw idu a ln a  wartość 
każdego z  graczy, leoz tak że  doskonała 
wspoiij raca trzech pomocników  

Z  .najwięikszemi rastezJeżrTL-iami spo­
tyk a  się skład ’  padu. Jednym  n ie  

odpowiaida ws^im-fenie Kałuży, inn i 
n iezadow olen i są ze  skrzydeł. Z i(pom ‘i- 
ua się n iestety  o  fakcie  istotnym , że 

pcza K ossmOm b  brak tw dlanej ch w ili 
w  Polsce uepastnj ków o wybitnej tu- 
dywid-uoinuści. W staw ien ie  Kałuży
.etst ryzyk iem , ale boda jże  ryzyk-nm  
najm u rejisz ;m. Storn rutyniarz Graco- 

vji -pozostał bow iem  po dzień  dzis ie jszy  
n iedoścignionym  kieiuw-cą napadu 
p rzew yższa jącym  inteligencją i techni­
ką w szystk ie  n n a w et -grubo m łodszych
konkurentów. O ile dOpis-ze tyl-ko (kon­

d yc ja  fizyczn a , K a łu ża  naiptewtnc nie -bę­
d zie  ostatnim graczem, zw raca jącym  
na siebie uwagę. K a lku lac ja  p. Jctha , 
polegająca na dodianiu K ałuży, g ra czv  
fizycznie silnych, Pazurka, ora.z Kos- 
sok.’ dys-poniująceigo w  dodatku nie­
przeciętna techniką i-est teoretycznie 
łuszna Spodziew ać się n a leży, że le ­

w a  fltrena Rnrtnek, Kossok, Kałuża  
wypaidniP m eżle, 'Yw ksze obaw * na­

stręcza  p ra w a  flanka CzułaUr —  jak to 
w id z ie liśm y  w  sobaaę i n iedzie lę  —  
n ir zn a jdu je  się byn a jm n ie j w  repre­
zentacyjnej formie, co  w p łyn ąć  m oże 
ujem nie rów n ież na Pazurka i itak dziś 
ntonadepozego. ■

P-aim-i^toć na leży, że  zaw od y  odby­
w a ją  się w  Buu-apaszcie, a w ięc  -.na .te­
ranie nje oezpłec znytm, ,ze wzgfledhi na 
scowmizm pnuh-cznc « r  biorącej prze.z 
c a ły  c iąg  zaw odów  ż y w y  udzliał w  
W ypadkach toczących  się -na baidk,LL. 
Pazdltem dinia 1 1 - m a ja  nastroje p a ­
tr iotyczne osiągną punkt kulroma-oyj- 
ny, ze wzgilędlu na fina łow e spotkanie 
W luohy-W ęgry o >uha- E HTCpy, które 
odhedzit -się bezpośrednio po meczu

amatorów z Polską. W  rezu ltac ie  w ięc  

oazek-uje reprazeaiitanitów naszych  cięż­
kie -zadanie, tem bardzie j, że am atorzy  
w ęg ierscy  .znajdują s ię  w  doskonałej 
formie. Św iadczą  o  tern p rzyn a jm n ie j 
w yn ik i osiągane w  w alkach  z czolo- 
w ymi zjspotamd zawttio-wymi.

W  konkurencji' o  puhar środka wo- 
europejsfkic-h aimatarów zajm uje Polsku 
pterwaze miejsce, os iągnąw szy  w  
trzech spotka, -ach pię^ punktów, m az 
stos. bram ek 10:4, n a  dirug-em -muej9cu 
znajauje się AuBtpja 3 gry , 4 -pkt., -stos. 
bram ek 7:5, 3) Czwcte™ owacja 3 gry , 
3 ipbt., stos., b.r. 5 :6, 4) W ęgry  3 giry, 
0 ipddt., stos. b ra m lk  3:10.

C z;en P. Z. P. N.
'Lwów, 10. .maja. 

l\'a 1.1 . m aja Zapowiiedzianą b y ła  
w iz y ta  reprezentacji L w ow a  w  Czer- 
,j roiwc nh, gdizie m iał a razegra-c z  dka- 
z ji  św ię ta  pa.ńshwuWc-go Rum.unji drwa 
spotkanu międzymia: towe. P lan  ten  
zarów no sportowo jak i  m-ater-jia-Iuie 

d la  okręgu lwows-kięgo na-aer korzyst­
ny, nie dósizietdlł -do śKńtku iz y w y ig u  
sprzeciwu P. Z. F. N-u, który mszrząc  
się za męsibie aitainowisnko LZ-OPN-u  
wobec dylełanc-Lcb zaTząd-jteń naczel­
nej magii,tratury, ,u w aża ł za  isitosuWne 
odmówić Sm%o placet. Zazn aczyć  :wy- 
pada, że argum enty, ja to b y  wy-ja.zid 
ret.irezeiEtacji L w o w a  połąC-zony b y ł -ze 
szkloldią m.aterjaliną PZtPN-u, czerp iące­
go doch-ody w łaśn ie  z  im prez 1,1 bm., 
b y ły  nieistotne -ze -wżgilędu n.a izapelw- 
nie.nie lw ow sk iego Zrwi-ąizku, .że dostar­
c z y  do kasy' -PZiPN u te ram ą kwotę, 
co w  reku ub'egTym. Po-nóeiwiaiż jedtoak 
d la  rzeczow w ch w yw od ó w  warszawę .y 
możnowładcy, lk''er;u-jący -slię w łasnem i

prawami, nie mam zrozum " n ia, w- ęc
też w ’ reziuiitacie L w ów  nie pojechał do 
O zem row ijc , in-atiomiiiast publiczność 
lwowiaka us-zcizęśłiwioina zastanie (kil­

kom a im pra**im :.
Zaczn ie s ię  już ramo na bojsuu 

£  witezi zaiwodiam-i Rekordu z  Ztniteia  
i  Białego Gna ze Świtezfą, oraiz U kra­
iny z Visem ma boósku U-krainj. -Punk­
tom  1 u-lmiinacyjnym będą popołudnio­
we sprtkania Czarnych z Ba~moneą, 
o raz Pogoni -z Leiohją. Podwójnu- te  za­
wody rozpoczną Się już o  goetz 15-tej 
na boaisku Uzamycn.

Czarn i mają podobno zam -ar w y ­
próbow ać ®ziecr«g m toiyoh sił w  napa- 
-dizie, w  którym  dbliiutować będizie po­
za,tom KccŁ. Z.awod-y w ię c  już choćby 
z tego Wzg.iędiu .zapow iadają się oieka- 
w ie. Pogoń wyrtą.pi bez Kuchara, z 
Czyże włazem na  środku pom ocy, o raz  
Jerzem r!kim w  alvran!i.e. O bydw a spot­
kania. m ają .w&zolkie -dane^by za in te­
resować sportową publiczność.

f^ e rfe ie Eiiw  bieg<
Lw ów , 10. m a ja  

Zapowi-ddlziany p rzed  (krlkoma ty- 
godniiami orcozny b ieg „W ieku  No- 
iwegc" n ie  doszadił do Skultfcu z powodlu 
nńmegodnycli warunków atmosferycz­
nych. Teirmin w yzn a czon o  zaltom -na
11. bm., który  pnzy pechu f-unidlaitorów 
pnzyni-eiść m oże  z-uow naiepogodę, tow a­
rzyszą cą  s/tato w ;os.eininym biegam . —  
-Może to spawadlować dalsze komplika­
cje, gdyż konsekwentnie -już wypadlnle 
i  tym  razem  sprzeciwić się przeprowa­
dzeniu imprezy

M ie jm y jednak nadzieję, że do togo

nie diofiizie i .ae-biranii- na boisku Pogon i 
b iegacze w  liczb ie p"-mad 100, tym  na- 
zem  ruszą ,ze sttairfcu p nktuan ie  o g- 
10-tej. Bieg odbyw a  się w  'łctflik.n grn- 
pach, przycaem  sen jorzy  m a ją  -db -po­
konan ia  -prizeatriZeń 5 klin., jun jarzy 3 
kra., a panie 1 km. •

B ieg zapow iada  się ntaresująco ae 
wzgłędiu na nieoibecmość faworyta Sa- 
waryna, kitóry uczestn iczyć 'będizie w  
dn iu tym podobno w  biegu krakow­
skim ,,Kurierka" -ako dbrońca zdioby- 
te-j w  u,b. rdku trbfei.

Na kortach tennisowych.
OKRĘGOWY TURNIEJ I,. K. T.

I jWO-v , 10. maja.
Sezon tennisnwy rozwija się w całej 

pełoi. Na kortach wre już od wielu dni 
in tensyw ny ruch i życie. Mimo, iż licz­
ba ich wzrasta z roku na rok wciąż |e- 
s.zcze daje się odczuć Ciasnota, szcze­
gólnie w godzinach  popuiudn iow ycłi. To 
pularyracja tennisu ma swoje złe i do­

bre strony. Zapewma ona wprawdzie
sporhw i temu stały dopływ nowych sil, 
alo teżi przez zbyt w ielkie lozdrobnleme 
iinu-ir.c żliwia powołanym do tego organi 
zaojom sportowym odpowiednią kontro, 
te oraz obserwacje narybku. Tem może
przedewszystkiem natelałol-y sobie tłu­
maczyć stagnację, g-ly chodzi o rozwój

jakiściowy. Młodzi tenn s-ści czy tenni- 
s.s I i. kryjąc s ij p.i najrozmaitszych 
prywatnyeh korla-.i, ic a i.ir ją  niejedno-
l.rcln ie pierwszarzedny taient, który 
przy odpowiedniej opiece doprowadziłby 
do wielkich rezultatów. Trudno w da­
nym wypadku \vm:ć inh dzież, należało­
by rf.czej wytknąć powołanym klubom 
sp-ptewym tałszywą peditykę, polegają­
cą na zasklepianiu się w ekskluzywnych 
kastach, które doprowadzają naturalnie, 
wskutek hraiku do-pływu młodej krwi, 
do uwiądu starczego.

Ub. niedzieli zorganizowany został we 
Lwow ie Okręgowy Związek Tennisnwy. 
Zadaniem jego jest opieka i kierownic­
two klubami, operującemi na terenie 
trzech województw wschodniej Małopoi 
ski. Praca liietylko ciężka, ale i wdzięcz­
na, o ile zostanie odpowiednio ujęta. 
Doświadczenia nabyte w  pokrewnych 
dziedzinach spoi tu pouczają nas, że te 
go rodzaju instytucje niestety przewa­
żnie przem ieniają się w  zwykły organ 
administracyjny, względnie stają się te­
renem zaciekłych między ki liliowych walk
0 mandaty i rzekomą władzę. Chcieliby­
śmy, by Lwowski Okręgowy Związek 
Tennisowy był pod tym względem wy­
jątkiem, by zadanie swe pojął szerzej, 
pozostawiając czynności administracyjne 
na dalszym miejscu z-ajął się przede, 
wszystkiem opracowaniem i przeprowa­
dzeniem planu wyszkolenia młodych re­
zerw Materjalu do zbo-znej pracy nie 
zabraknie, byle tylko znalazły się crtęci, 
a wśród klubów zrozumienie, że uporczy­
we trwanie przy nieproduktywnym sy­
stemie obecnym doprowadzi do zupełne­
go zaniku znaczenia lwowskiego tennisu 
na ogólnopaństwnwcj arenie-

Serję turniejów 
wiosennych ro-zpoczyna L. K. T. „Okrę­
gowym Turniejem Tennisowym , który 
odbędzie się w czasie od 27. maja do 1. 
czerwca. Rozegrane zastaną: gra poje­
dyncza pań, gra poj. panów, gra jx>dwoj­
na panów, gra podwójna pań, gra po­
dwójna mieszana,- gra pojedyncza junio­
rek do lat 18, gra jKijedy-ncza juniorów 
do lat 18.

Program jak widać wyczerpujący, 
przewiduje poza zwykłym i punktami 
tym razem również konkurencję juniorek
1 juniorów. Młodym adeptom rakiety 
na-darzy się zatem sposobność wykaza­
nia swych umiejętności i postępów. 
Chcielibyśmy jednak, by w  przyszłości 
zajęły tego rodzaju konkurencje stałe 
miejsce w programach turniejowych. 
Pozatym z wd-zięcznem przyjęciem  spo 
'katby si-ę napew.no Spectalny tnrniei 
dla nowicjuszy, przy uproszczonych wa­
runkach. Masowa rew ja młodych tenni- 
sistów płci obojga pozwoliłaby odkryć 
m-o-że niejeden talent.

Termin zgłoszeń do turnie,fu L. K. T. 
mija dnia 25. b. m.

R O Z M A T O Ś C f .
Dyskwalifikacja Prassa graaza 

Bagon.i pt.zpz W G . i- 'D. LZGBN- u na 
'.przeciąg o.atorptdh ityigodni wywrn-ate -w 
lw ow sk ich  sferach  sportow ych m ałe 

■larum. Zaczęto  -już n a w rt ob liczać, 
j-alk pi aesMarwiiać sie będzie  lig ow a  ta­
bela  po róiab/raniu Pogon i -punikfcu zdo­
bytego ma W iś le , iz -powodtu uid-rtaJiu 
-zdysk-walifikowianfi-go -gracza. Racihuby 
te m a ją  ityilfec -jcdlen .rt-eztniajczny -błąd. 
Dyisfcwaliifilkaicja spo-fka-ła bow iem  me 
Brassa z  1’iigowej, l-ecz mtodtezc-go jego 
hraita z trzeciej dru żyny, grającego ró-
-w iie ż  ma poizycj. praiwoski-zydlowego.

Brass „ l ig o w y "  grał w  pam iętnym  o- 
-wyru dp-i-u w  War-szawie przaciiiw Po- 

lo a iv
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Kronika, sam b ar a.
(Od naszego korespondenta) »

Sambor, w maju 
prokurator przy tut. Sądzie
p. Stanisław Błoński, prze­

niesiony został na wyższe stanowisko pro 
kuratora przy Sądzie Najwyższym  w W ar

Pierwszy
Okręgowym,

Kromka orzezańska.
(Od .naszego korespondenta.)

i»rzeżany, w maju.
Dwie uroczystości. Jak wiadomo przy­

gotowują się Brzeżany w lecie do dwóch 
uroczystości: 400-lecia założenia miasta 
i l2ó-lecja założenia Gimnazjum. Pro­
gram obchodu jest następujący: dnia 28. 
czerwca br godz. 13: Śniadanie wspólne 
dla zamiejscowych wcześniej .przybyłych 
Uczestników Zjazdu, godz. 17.30 Odda­
nie hołdu pamięci zmarłych Profesorów 
i Uczniów Gimnazjum —  na cmentarzu 
.miejscowym, godz. 20-30 Iluminacja m ia­
sta i capstrzyk m łodzieży szkolnej:, godz. 
B1.30 Uroczysta Akademja v, gmachu 
„SoKołaA —  Dnia r29. czerwca br. godz. 
7.30 Zbiórka W ychowanków w  gmachu 
Gimnazjum według klas i odczytanie ka - 
talogów, godz. 8.30 Pochód na miejsca 
nabożeństw, godz. 9 Msza św. połowa 
rz.-kaf. i gr.-kal. i nabożeństwo w  syna­
godze, godz. 10 Odsłonięcie tablicy jubi­
leuszowej Miasta, godz. 12 Uroczysta Aka 
demja w gmachu Gimnazjum, godz. 18.30 
Wispólny obiad Uczestników Zjazdu, g. 
16 Festyn, godz. 2tl Raut. Karty uczest­
nictwa, uprawniające do korzystania z 
kwater i do udziału w e wszystkich, pun­
ktach programu obchodu, wydaje sekre- 
tarjat Magistratu miasta Brzeżan w  ce­
nie po 25 zł. od osoby; członkowie rodzin 
Uczestników Zjazdu i Młodzież Akade- 
rn cka .płacą na Kartę uczestnictwa po 
10 zł.

Wi śc z Bełz a.
( 0 d naszego korespondenta. 1

Bełżec, w  maju.
Kłopoty z turem kolejowym. Bełzee, 

wies, libząca 3500 mieszkańców, ma tor 
kolejow y w  ten sposób poprowadzony, że 
oddziela ddmostwa mieszczan od ich 
giuntów, Z inicjatywy przybyłego tu .na 
stałe z Am eryki p. Pępiaka, komitet o- 
bywatelsiki, do 'którego należą pp. G ło­
gowski, Ostrowski, Rudziński, SkiDa i 
Gmoch, zwrócił się do władz kolejowych 
z prośbą o przełożenie toru. W ładze od- 
noszr się do tej sprawy życzliw ie, brak 
jednak chwilowo funduszów.

Szkoła przemy Iowa. Ten sam komi­
tet zabiega d budowę w  Bełżcu szkoły 
przemysłowej, przy pomocy której .mło­
dzież miejscowa, mogłaby znaleść uczci­
wą pracę. N;a cele szkoły p. W awrzyniec 
PępkJk darował mórg ziemi. Bełz-'1’ jest 
jednak tak niezamożną gminą, że zato- 
żenie szkoły przemysłowej przechodzi 
siły finansowe, gminy. Pomócby tu mógł 
duża W y iz ia i powiatowy, a jeszcze w ię­
cej odnośne ministerstwa. W Bełżcu sa­
mym jest tyle młodzieży chcącej się po­
święcić rzemiosłu, że można spodziewać 
się przepełnienia juz w  pierwszym roku 
stnieinia szkoły. Równocześnie jest to 

rzeczą pocieszającą, że właśnie nie czyn­
niki obce, ale m iejsccwe mieszczaństwo 
myśli, o przyszłości swoich dzieci, a w i- 
dzi ,ą w  wykształceniu praktycznem i za- 
wodowem.

Kronika tarnopolska,
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w maju.
(1) Nowy Zarząd Kola T. S. L. wyzna­

czyło na walnem zelbraniu w Tarnopolu 
dnia 3<J kwietnia w następującym skła­
dzie: Prezes: Thienel Franciszek, zast. 
przoW.: Schweizer Kazimierz, sekretarz 
Jooh Antoni, zast, sekr.: Kaczkowski Ed­
mund, skarbnik: Tenenbaum Józef, za 
stępca skarbnika: Skrabut Kazimierz. 
Czł. wydziału: Bauer Jan, Bauer Michał, 
Czabatiowski Józef, Filijoczak Bronisław, 
Hohibow icz Leopold, Dr. Heiipern Adam, 
Kirchner Zdzisław, Leszczyński Tadeusz, 
Inż. Lipa Jarosław, Dr. Lenkiewicz W io 
dzim ierz, Leśniakowski W łodzim ierz, L i- 
twinówna Marja, Dr. Mantel Rudolf, Ma­
licki Tomasz, Mazur W awrzyniec, P ie­
karski Wacław, Pytel Dominik, Inż. Sa­
wicki Bronisław, Sawicki Jan Stanisław. 
Szołajski Stanisław, Ks, U fryjew icz Szcze 
pan, Voglowa Zofja, Zubik Marjan. Zy- 
borski Wacław.

szawie. Przez króiKi stosumcowo czas 
swego urzędowania w Samborze p. proku 
rator Stanisław Błoński dał się poznać nie 
tylko jako sumienny i wybitny prawnik, 
ale również jako taktowny, spokojny i 
sprężysty urzędnik i z tego powodu za­
skarbił sobie sympatję nie tylko całej pa. 
lestry i kolegów, lecz także i podwładnych 
urzędników. W ytężającą i sumienną pra­
cą umiał p. prokurator Błoński w krótkim 
czasie oczyścić tutejszą Prokuraturę z mo 
rza zaległości co w okresie wprowadzenia 
nowej procedury i wzmożonych agend pro

kuratorskich było rzeczą niełatwą. W  sto 
■ sunkn do stron i palestry zawsze uprzej­

my, pełen taktu i umiaru starał się p. pro 
kurator Bionski połączyć obowiązki su­
miennego sędziego i obywatela, a n ieje­
dnokrotnie z ust jego słyszeliśmy i cieplej 
sze dla oskarżonego słowa, o ile sprawa 
tego wymagała, a których to słów od wie­
lu lał nie słyszeliśmy' z ust jego zbyt biu­
rokratycznych poprzedników. To też o- 
dejściu p. prok. Stanisława Błońskiego z 
naszego miasta towarzyszy szczery i nie­
kłamany żal wszystkich sfer, że utracili­
śmy wybitnego prawnika, autora knmen 
tarza nowej procedury, doskonałego m ów­
cę i tęgiego acz skromnego urzędnika, kló 
remu w  dalszej karjerze życzyrmv łych 
dowodów sympatji i uznania, jakim i cie­
szył się w naszem mieście.

Wieści z Łarcuta.
(Od naszego korespondenta.)

Łańcut, w maju.
Uroczystość 3 Maja w Albigowej. Zy­

cie społeczne w tutejszym powiecie dzię­
ki staraniom czynników miejscowych i 
jxvparciu star. Chrzanowskiego, pulsuje 
żywem .tętnem. Dowodzi tego uroczystość 
3 Maja, urząidzoam w  miejscowości Albi- 
gowa W  uroczystości wziął udział m iej­
scowy oddział Zw Strzeleckiego, posia­
dający znaczną liczbę członków’, Szkoła 
gospodyń wiejskich, Straż pożarna oraz 
szkoły i stowarzyszenia młodzieży. W y ­
mienione stowarzyszenia oraz liczne za­
stępy nudności m iejscowej imały się rano 
dnia 3 .maja w  zorganizowanym pocho­
dzie na uroczyste nabożeństwo do ko­
ścioła. Przed wyruszeniem pochodu jeden 
z oiganizatorów  obchodu wygłosił krót­
kie przem ówienie okolicznościowej 'za­
kończone okrzykiem na cześć Rzeczypo­

spolitej, Prezydenta Mościckiego i Mar­
szałka Piłsudskiego. Po nabożeństwie 
proboszcz miejscowy wygłosił podniosłe 
kazanie.

Dnia 4. maja, w’ dalszym ciągu uro­
czystości, odbyły się zowody sportowe i 
strzeleck ie j>od Kierunkiem  komdta pow. 
P. W . .por. Krzaczkowskiego i komdta 
Zw. Strzeleckiego, Januszewskiego, po­
czem nastąpiło rozdanie nagród na jle­
pszym zawodnikom. Obchód żakom zył 
się wyświetlaniem w Domu Ludow-ym 
obrazów, przedstawiających bogactwa na 
turalne Polski i sceny z Watykanu. —  
Projekcje te wzlbudziły duże zaintereso­
wanie m iejscowej ludności i należy się 
wdzięczność tym czynnikom, które przy­
czyniły się do zakupienia film ów i Lam­
py projekcyjnej, co w życiu kultura lnem 
miojiscowem posiada wielkie znaczenie.

w e r !  ł ig  d s n y c l i  l u f y  b  r .
Lwów, 1). maja.

Przewóz oodróżnych w lutym r. b. 
wykazał w ogóle zmniejszenie w związku 
z pogorszeniem ogólnej konjunktury go­
spodarczej i przemysłowej i osiągną! za- 
le.lwie 11.064.774, osób, co w 'p'6i0wna- 
n i  ze styczniem r. b. daje zmniejszenie'1 
o 9.9 proc. —  Porównanie z lutym ubie­
głego roku wykazuje wprawdzie zwięk­
szenie o 12 procent, nie jest to jed ­
nak miarodajne, gdy*? lutym ub roku 
wskutek niebywałych mrozów i zamieci 
ś-nieżnych ruch podróżnych był wyjątko­
wo bardzo słaby. Natomiast w stosunku 
do lutego 1928 r. luty r. b. zamiast nor­
malnego wzrostu wykazuje zmniejszenie 
przewozu podróżnych o 4.5 pro-" —  Ta­
kże zaludnienie dodatkowych pociągów 
do Zakopanego, Krynicy; W isły  i Woro- 
chty, uruchomionych dla podtrzymania 
ruchu turystycznego i sportowego, by-

GIEŁDY:
GIEŁDA LW O W SKA.

Lwów, 9. maja.
Na giełdzie pieniężnej obroty liczn iej­

sze, lendencja ożywiona, usposobienie, 
żywsze.

G IEŁDA ZBOZOWA.
Lwów1, 9. maja.

Na giełdzie zbożowej zastój w obrot 
taoh giełdowych i jzozagiełdowych, ten­
dencja zniżkowa, usposobienie mdłe.

GIEŁDA M ARSZAW SKA.
Warszawa, 9. maja. (PAT.) 4 proc. po- 

żyezka inwestycyjna 112, 5 proc. pożycz­
ka dolarow-a 68, 5 proc. pożyczka kole­
jow a 1926 51.75, 5 proc. pożyczka dola­
rowa 1920 78, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. L. Z Banku Rolnego 
94, 8 proe. Obligacje B. Gosp. Kraj. 94, 
te same 7 proc. 83.25.

W aluty i dewizy: Belgja 124.13, Gdańsk 
1 72.77 Holandja 357.98, Londyn 43.21.50 
N. Jork 8.88.7, Paryż 3.90, Praga 26.36, 
N. Jork łelegr. 8 89.9, Szwajcaria 172.23, 
W iedeń 125.46, W łochy 40.66i, Berlin

lo bardzo słabe.
O wiele znaczniejsze zmniejszenie się 

przewozów w związku z ogólną depre­
sją gospodarczą nastąpiło w ruchu towa­
rowym. W  lutym r. b. przew iozły kole­
je polskie, w  ogóle nieco ponad 5 mil- 
jonów tonn ładunków co w porównaniu 
ze styczniem r. b. wykazuje zmniejsze­
nie o 25 proc., a nawet w porównaniu 
z lutym, ubiegłego roku, w którym w o­
bec -stosunków atmosferycznych przewo­
zy uległy, (wogóle wstrzymaniu, luty ro ­
ku bieżącego daje jeszcze zmniejszenie 
przewozów o 12 proc. —  W  stosunk-u do 
lutego 1928 r. zmniejszyły się przewozy 
towarowe o 25 procent.

Trudności w ruchu low-arowym, któ­
ro wpłynęłyby ujemnie na sjyrawn-ość ru­
chu towarowego na polskich kolejach, w 
miesiącu lutym r. b. nie było.

aiS.78.56, Bank Handlowy Warsz. b. kup. 
1929, Bank Polski 173.50, Bank Zw-. Sp. 
Zarobk. 72.50, Warsz. Tow. F. Cuicr. 37, 
W ęgiel 50.76, L ilpop 28.75, Modrzejów 
12.50, Ostrowiec B 62, Rudzki 24.50, Sta­
rachowice 20.50.

G IEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 9. maja. (PAT ). Amsterdam 

281.82, B"lgraci 12.51, Berlin 168.90, 
Bruksela 98.7, Budapeszt 123.76, Buka­
reszt 4-20, Kopenhaga 189.30, Londyn 
31.40, Madryt 1,6.70. Medjolan 37..12, 
wy Jork 707.75, Sofja 5.12 trzy czwarte, 
Siokholm 189.95, W arszawa 79.6,1)4, Zu 
rych 137.0G. Amerykańskie 704.75, N ie­
mieckie 168.05, W łoskie 37.15, Jugosło­
wiańskie 12.46, Szwajcarskie 136.67, 
Czeskie 20.92 trzy czwarte, Węgierskie 
124, Renta lutowa 185, Dunaj, Sawa, 
Adria 94.15, Losy tureckie 22.25, Bank- 
yerein W ien 18.50, Credit Oesterrcich 51. 
Escompte Niederoester. 169.75, Laender- 
bank 27.25, Merkurbank 20 50, National- 
bank Oester. 317, Zivnostenska 96.75, Du­
naj Sawa Sodbahn 13.90, Lwów-Czerniow 
ce 46.50, Portlandcemenł 93 60, Poldi-

hiitte 117.25, Rima 89.10, Zieleniewski 43 
Karpaty 4.62, Alpiny 31, Berg und 
Hiitten 793.

G IEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 9. maja. (PAT.) Paryż 20.25 i 

pól, Londyn 25.07 i siedm ósmych, N. 
Jorkfc5.16.35. Bruksela 712.07 50, W łochy 
27.07. L.szpanja 63.25, Am shrfam  207.75 
Brr. h  '25.22.50, W iedeń 72 83, Sztock- 
hoim 438.65, Oslo- 1.38.10, Kopenhaga 
13-8.10, Sofja 3.74, Praga 15-29.50, W ar­
szawa 57.90, Budapeszt 90.2350, Biało- 
grod 9.12.50, Ateny 6.70, Konstantyno­
pol 2.45, Bukareszt 3.07, Helsingforj
13.00, Buenos Aires 200.

G IEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 9. maja. (PAT.) N. Jonk 

485.84, Paryż 123.87, lierhn 20 36.25, Mon 
treal 487.68, Hiszpanja 39.83, Amsterdam 
12.07 i trzy ósme, Bruksela 34.82.25, W ło­
chy 92.68, Szwajcarja 25.08 i trzy czwarte 
Kopenhaga 18.16 i trzy ósme, Sztockholm 
18.10 i siedm ósmych, Oslo 18.16 Hel- 
singfors 192.97, Praga 163.97, Budapeszt 
27.81, Belgrad 274.75 Sofja 670.50, Ru 
munja 817.75, Lisbona 108.25, Konstanty 
n-opol 1025, A feny 3751, W ied td  34.45, 
Warszawa 43.35.

GIEŁDA P a RYSKA.
Paryż, 9. ma.ia. (PAT.) Londyn 123.87 

N. Jork 25 46, Bruksela 355.76, Hiszpa- 
nja 340.75, W łochy 43.3.65, Szwajcarja 
493.75, Kopenhaga 682, Amsterdam 
1025.7-5, Osie C82.25, Sztockholm 684, Pra 
ga 75.50, Rumunja 15 15, W iedeń 359.25, 
Berlin 608.25.

CBROTY p i
Lwów. 10. maja.

u E W IZ Y : Dolary ameryk. 9.89.00—
8.89.00, dolary kanad. 8.80.00 —8.80 50,
8.89.00, dolary kanad. 8.79.50— 8.89.00, 
kor. czeskie 0 26.05—0.26.50, fr. franc. 
0.34.S0— 0.35.0U, fr. szwajo. 1 72.0C—
1.73.00, funty 43.10—43.70, czerwieńce 
134)0--14 00, eje 0.05.25— 0.05.50, szylin­
gi r25.50— 126.00.

ŹLO iO : 20 kor 35.80—36.*50, 20 fr. 
24.25— 34.d0, iu  rubli 43.00 -46.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.52 00—0.52.50, 
5 kor. austr. 2.75.00— 2.80.00. floreny 
1.38.00— 1.40.00, rabie 2.20—2.30, Kopiej-

 0------

Kącik raajuwj. .
PBOGRa M a u d y c j i  r a d i o w y c h

Sobota, dnia 10. maja.
L W Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał 

12.05— 13.00 iconcert płyt gramofono 
wycli. 17.45 Audycja dla dzieci i
m łodzieży: „W lchurek w  smoczej jam ie" 
pióra Bronisława Dąbrowskiego, w wyko 
naniu art. dram. 18.45 Rozmaitości, ko­
munikaty, oraz koncert płyt gramofono­
wych 19.25 „Przegląd polityki zagranicz­
nej ubiegłego tygodnia", wygi. Dr. Jan 
Rąguła, wicesekr. U. J. —. transm z 
Krakowa 19.58 Sygnał czasu 20.00 Fel- 
jeton: Tadeusz Scrzełeislki: „Szlakiem  
Odyssa". (W rażenia z podróży afrykań­
skiej) transmisja z Warszawy, 20.15 
Transmisja z W arszawy: koncert laure 
atów Budapeszteńskiej Akademji Muzycz­
nej. Wykona/wcy: Alicja Tracaes skrz.
i Ludwik Hiezmlich fort. 11) D. Scar­
latti: 3 sonaty C-dur, E-dur, G dur, wyk. 
p. Kentner, 2) K. Goldmańk Koncert 
skrz. A-moil a) Allegro moderato b) An­
dante, c) Moderato, Allegro wyk. p. Ta- 
kaes, 3) Fr. Liszt: Sonata H-moil odegra 
p Kenłnen, U ») J. S. Bach: Preludjum 
E-dur, b; .' noibay: 1) Chanson d ‘ amour, 
2) Prząsniczki (Les Fileuses), c) N. Zsult 
W alc Kaprys wyik. p. Takncs, 5 a) B. 
Bartek: 2 tańce, b) E. Dohinanyi: Etiuda 
Ij moll, c, Fr. Liszt: 1) Feux faW ts 'Błę­
dni ogniki), 2) X IV  Rapsodja wyk. p. 
keiutner 22.00 ’ Transmisja z Warszawy: 
Feljeton: Mieczysław Gruszecki „N iepo­
prawny A lo izy " (humoreska) 22.15— 23.00 
Transmisja komuniikaitów z Warszawy 
oraz „Ostatnia Fa-la" 23.00— 24.00 Mu­
zyka taneczna z Bagateli

W ARSZAW A 12.10 Muz. z r>łyt gram. 
L IPS K  16.30 Muz. operetkowa 1935 Kon­
cert radjoork. LOND\'N 20.45 Konc Twa 
Muz. „Sym plioniS Players" KRÓ LEW IEC 
19.35 Dr. Leckzyk: , Traktat polsko-nie- 
m ieoki" KOPENHAGA 2O.U0 Utw. Olfer- 
ta Jesperseni TU R YN  2030 Transm. O- 
pery W R O C ŁAW  21.20 Da capo. Przebo­
je wieozor-n SZTUTGART 19.30 Konc. 
ork. filh. HAM BI RG 17.30 Fragmenty z 
oj>ery: „Nocleg w  Granadzie" Krentzera 
F’RANKFU RT 22.0 Muz. saksofonowa 
B ER LIN  2030 W esoły w ieczór RZYM 
21.02 Transm. Opery LANGENBERG 
20.00 W esoty w-ieczór PRAGA 24.00 Konc. 
popul. MEDJOLAN 20.30 Transm. Opery 
W IE D E Ń  1735 Muz. kamer. 19.00 Aka.
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111 w tfa zd ! Kufry, W alzy, Torby i 
sneąo wyrobu poleca

Teczki w ia­
to y twór ni a l. mm i SL Fohrn

Lwów, żółkiewska 33. — Wszelkie naprawy wykonuje się nairychiej. 
Rpecia i ta w waTzkach i kufrach na wzory dla P. T. Podróżujących. — Dojazd M. K. E. 5 10.

ULinja ku czci W alltiera von der VogcI- 
weide 21.00 ,,Dorothea“ —  operetka O f­
fenbacha MONACHJUM 10.45 W ielk i 
konc. (Norymberskiego XChóru Madryga- 
ło.vego i Ork. kamer. BUDAPESZT t7.30 
Ork wojsk. 19.30 Słuchowisko PARYŻ 
22.30 W ieczór mieszany.

Niedziela 11. maja. 
W ARSZAW A 16.55 P łyty gram. HEL- 

SINGFORS 17.30 isarin von Mickwłtz, 
recital fort. LIPSK 12.00 Konc. lipskiej 
ork. symf. 20,00 „Trubadur'1 —  opera 
Verdiego LONDYN 16.00 Kantata 'ko­
ścielna 22.05 Konc. utw. Elgara KRÓLE- 
W IEC 20410 . Trubadur" —  opera Ver- 
diego BRAT1SLAVA 19.30 „M arta" opera 
Flotowa HAMBURG 21,30 Pieśniarze u- 
licy FRANKFLRT 119.30 Recital w iolon­
czel. Rudolfa Hindermitha BERN 21.00 
Pieśni japońskie STOCKOLM 22.00 „M i- 
gnion" —  opera Thomasa I  ANGENBERG
20.00 „Hoheit tanzt W a lzer" —  operetka 
-e o  Asehera OSLO 22.00 Recital fort. 
Waldemara AIme MEDJOLAN 20.30 „N o ­
wa kochanka" —  operetka Ostaliego 
BRUKSELA 21.15 Muz. kamer, W IEDEŃ
11.00 ,'.onc. W ied. Ork. Symf. pod dyr 
prof Konratha 15,00 Śpiew chóralny
19.00 Muz. kamer. 20.05 „Pension Schoel- 
ler —  faisa Carla Lacufsa MONACHJUM
20.00 „Księżnic/ika dolarów "   operetka
Leo Falla BUDAPESZT 17.30 Konc. muz. 
lekkiej 20.00 Słuchowisko PARYŻ 21.00 
Koncert HILYEKSUM 20.55 Konc. symf.

Do kina PA ŁA C E *
za darm o

TO M ASZE W SK I JÓZEK, Gron raJdł.ka 
1. 12.

U R 3 A N  LEON, G rarw aldzka  10. 
? E 0 3 R 0 V £ K A  JÓZEFA, Krynica. 
J03K 0  A., Bnunio.
QUICHTMOY7SKA ZOFJA, Tarnowskie- 

GO 18.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

m

Pierwszorzędny wytworny pensjonat

S A  N A T O
w uroezem położeniu, poleca piękne sło­
neczne pokoje z balkonami, holi te [et 
m iędzymiastowy,') fortepian, bibljotelca, 
kort tennisowy, łazienka, bieżąca ciPpla 
i zimna woda. Kuchnia pod kierowało 
twom pierwszorzędnego kuchmistrza — 
Osobny stói dla djabetyków. —  Zamó­
wienia przyjmuje Zarząd do 16. maja, 
Lwów, ul. Czarneckiego 1. 3 mieszkanie 
5 od 3 6-tej po 16. maja w Nism irowie, 
Ceny przystępne. Prospekty na zadanie.

4362-6

JAKEMCZE „Kam ień Dobosza" w illa 
„Słoneczna położona nad Prutem — 
c.. a w  słońcu poleca pokoje z całem 
utrzymaniem od 15. maja przez czer­
wiec i wrzesień 7— 9 zł. dziennie.

  451110

W  BRZT 110IV I ( i A ( I I  dwa mieszkania 
po 3 pokoje z kuchnią i weranda lub
cała w illa ńa sezon lub cały rok. do
wynajęcia. Wiadomość: Lwów, Telefon 
62— 85 między 2— 4. 4534

,A D E TN IK Ó W ! Podleśniów. W illa  
.Nadzieja" nad Prutem. Pokoie 7 u -  

rzymaniem lub bez od 1. lipca do wy- 
rajęcia. Stacja w miejscu M iędzy Mi- 
ruliczynem a Tatarowem Wzniesienie 
ISO m. Dokoła góry okryte lasami 

n.lkowemi, Chomiak, Syn ak. I.eś- 
,.( ,w Grobla, Jaworńk. Zgłoszenia: 
ton Topolnicki, Urząd Skarbowy Tar- 
aopol. 4539-3

Z A  P0Ż1TZ E N IE  jednego tysiąca złp. 
daję 3 tygodnie mieszkanie z utrzyma 
niem v' pierwszorzędnej w ilii w  T iu- 
skawcu. Wiadomość Listopada 1. 5. II. 
p, Makowska, od godz. 4— 5. 4551-2

LETNISKO w  górach obok Sianek, od 
maja do końoa sierpnia, dziennie 5.50. 
Zenobja Bilasowa, Libuchora, Wys( b 
ko wyżmę. 4478-2

K R YN IC A . Pokoje słoneczne, pięknie 
położone, w  pobliżu łazienek do wyna­
jęcia. W illa  „Zdzisława". 4445-3

MURSZYN, w illa  „KraoM wianka" w y­
godne, słoneczne pokoje oraz pierwszo­
rzędna kuchnia djetetyczna. Od osi by 
10 zł. dziennie. 4383-3

ZAKOPANE willa „Wiktorja" aa drodze 
do Senator, naucz, poleca pr-keje z ea- 
lem utrzymaniem po eonach oardzo u- 
miarkowanyeh. 8501

JAD ALN IE , Sypialnie, Salonowe, biuro­
we, kuchenne, solidne poleca Spoina 
Rzemiosł Krajowych, Lwów, pl. Hali­
cki 10. w  podwórzu. 4528-5

m m m m m m
NIEM KA rodowita z pierwszorzędnymi 

świadectwami poszukuje miejsca do 
dzieci. Wiadomość „D la  L ing", 4477-2

D LA  W S ZYSTK IC H ! Konc, Kurs Han­
dlowy Jana Prokesza w  Lisku wyucza 
listownie pod gwarancją, zapewniając 
wielodziedzinną samodzielność buchal- 
ttrji, korespondencji, rachunków ku­
pieckich. nauki o handlu i wekslach, 
stenografji. Po ukończenia świadectwo. 
Żądać prospektów! 1386-4

K. M. W mieszkaniu Twojem  jesteś za­
wsze i stale. Przykro mi tylko, że nie 
napisałaś do mnie, jak o to prosiłem. 
Czemu? Jestem zawsze ten sam. 4517

w m m m m
D LA  SOLIDiNEGO wdowca urzędnika 

szukam żony. Panią starszą, niebiedną, 
z małym doTy-tiem. Zgłoszenia do \J- 
minisiracji pod „Tylko T y 4475-3

$ PkNTj V t » Ą ': f 9 l
A K W IZYTO R A-S PR ZE D AW C Y sinocho 

dów wprowadzonej marki Doszukuje 
się dla Lwowa i prowincji. Zgłoszenia 
pod „Autom obile". 437S-5

r.11
!*%f
BUFETOW IEC z długoletnią praktyką 

poszukuje posady. Zdolny w  urządza­
niu wykwintnych bufetów wuitS^w ■ 
skich. Zgł. do Adm. „Bufetowiec".

4524-2

JAZZB AN D ZISTA-A K AD E M IK , rutyno­
wany, kuplecista, śpiew, humor, w eł­
ny ud 15 maja, szuka zajęcia. Zgłosze­
nia do Administr pod „Jazz-ak id.

4523-2

BUFETOW IEC zdolny i solidny poszu­
kuje posady stałej lub sezonowej, Kos­
sowski, Lwów, ( Chodorowskiego 10, 
II. p. 4480-3

TECHNIK-DENT. sam pracujący z 9-eio 
letnią praktyką poszukuje posady we 
Lw ow ie lub na prowincji. Zgł. do adm. 
„Laborant". 4399

HZ.
G ARAŻE  tylko dla prywatnych zaraz dd 

wynajęcia, Listopada 33. 4521-3

2 P1K0JE, komfort, ul. Grochowska do 
wynajęcia ząraz. Wiadomość ul. Na 
Bajki 27., dozorca wskaże. 4430-2

POKÓJ umeblowany z osobnym wcho­
dem, oświetleniem, wynajm ie właści­
cielka bnoptowskn 33. 4541-2

W ILLA  przy ulicy Listopada z w,ilnem 
sześciu pokojowem mieszkaniem, peł­
ny komfort, cgród, sad, cena 8.000 do­
larów sprzeda Firma „Kontrakt", Ba­
torego 36. Teleion 76—46. 4510-3

SPRZEDAM sklep z towarami w  dobrym 
miejscu ul. Potockiego 111. Grabow­
ska. 4503-3

LODOWNIE, lton lerwatory sprzedaje Fa­
bryka beczek Różyckiego, Lwów, W o­
łyńska 8. 4492-2

PAR C E LA  słoneczna obok Zamku, strona 
Zniesienia sprzeda 100 sagów za GOO 
dolarów Różycki, Wołyńska 8. 4492-2

SPRZEDAM samochód :ztero-osobowy po 
generalnym remoncie okazyjnie. W ia­
domość „Lum en", Marjacki 4. 4464-2

LETNISKOM, Zajtładom kąpielowym, 
6klepom restauracjom daje wszelkie 
towary, wódki, wina, delikatesy i ko­
rzenne w  komis. Jasnogórski, Janow­
ska 4. 4435-3

PAR CE LĘ  zbocze, ul. 22. stycznia, 5 m. 
od tramwaju sprzedam. Obertyńska 8. 
m. 6. 4377-3

PARCELA dwufrontowa słoneczna, 214 
sążni, materjał budowlany, okolica L i­
stopada, przy tramwaju, pełny komfort, 
z powodu wyjazdu zaraz sprzedam. 
Zgłoszenia do Admin. „Gazety P o ;an 
nej" pod „Gotówka". 4358-3

SPRZEDAM dom, ogród, front 57 n.„ P i­
jarów 64. 3893-5

NAJGTJSTOWNIEJSZa  garderno,a dzie­
cięca „SPO RT" ryiko plac HaPcki 3

4251-b

PŁASZCZYŻK1 dla dzieci „SPORT* lylko 
plac Halicki 3. 4251.-5

PENSJONATY! Kołdra 18 zł., materace 
30.— , poduszka 18.— , prześcieradło ko­
pertowe 13.—, na łóżko 6 zł. poleca 
Drżała, Lwów, Chdrążczyzna 5, obok 
Kina „A po llo ". 4201-10

SZPAR AG I co dzień śwież/) cięte sprze­
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marslynowską. Ud godz. j y  16— 18 z wy 
jątkiem świąt i niedzieli. 4183-1.5

LODOWNIE „Eskimos" pokojowe, re­
stauracyjne, patentowana izolacja kor­
kowa, Rentschner, Legjonów  57.

3807-10

P IĘ K N Y  rasowy chart rosyjski lo odstą­
pienia, telefon 12.07. 4-546-3

K U P IĘ  kamienicę we Lw ow ie. Wkład 
gotówką 4.000 dolarów. Zgłoszenia: 
Krasucka Rafaela, Sanok poste rhśtajn 
te. 4536-3

N lEM IRóW -ZDRÓJ. Pensjonat do w y­
dzierżawienia Polakowi (ce). Zgłosze­
nia: ul. Łyczakowska 24 a, II. p.
drzwi 6. 4515-2

TOPOLNICKA, Pasaż Mikotascha, i p ię­
tro, poleca kapelusze modele. Przera­
bia podług modeli paryskich. 4414-6

U N IE W AŻN IAM  indeks prawniczy na 
nazwisko Kotściówko Stanisław.

4472-3

STANOW ISKO i dobrobyt możesz osią­
gnąć kupując los I. kl. Lot Państwo­
wej za 10 zł. w  kolekturze Jozefa Hlaw 
okiego, Sosnowiec, 3-go Maja 23. — 
Zamów —  zapłacisz po utrzymaniu 
losu. 37547

ZBYTECZNY przyiazd do Warszawy. 
Biuro Gabrjela Krewera, Warszawa, 
Marszałkowska 139, załatwia sprawy 
w zakresie biura w  Ministerstwach, są­
dach i innvch. Poszukiwanie rodzin: 
uplata 10 złotych. PKO, 20359. Poszu­
kuję przedstawicielstwa. 4046-7

lak -idHus 
(Lllkatna 

Jak ‘ “ 'h o
trwałe 

Gdynie tylko

..0 L L A“
Są tak 

dosk&aala!

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU . Droho­
bycz. Jasiński Andrzej. 4525

ODDAM za swoje dziecko zdrowe i ła­
dne, chłopczyka 10-miesięcznego. W ia­
domość w przytutku Wronowskich 2.

4485-3

DWÓCH panów samotnych, niezależnych 
poszukuje w  celu spędzenia wolnych 
wieczorów, względnie niedziel i świąt 
(wycieczki samochodowe Week-end), 
dw ie inteligentne młode, sympatyczne 
panie. Zgłoszenia do Centrali Rekla­
mowej ui. Koralnieka 4. pod „W łasny 
samochód" 4549-2

Piilelilezi
z dójjremi świadectwami i re­

ferencja? i jiOtrzebny 
od  1. c z e rw c a  b. r.

Odpisy świadectw (których nie
zwracamy) do Dyrekcji S. A. 

„OIKOS* ul. 3-go Maja 16.
Osobis e przedstawienie tylko na 

wyraźne wezwani 4579

W ó z k i  d z ie c in n e
p i e r w s z e j  k r a j .  f a b r y k i

F. B R A N D  4506
L w ó w ,  S y k s tu sk a ^ ;1 9 . t e f  31-„7.

Michalski i Huoart
PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNE

U R Z Ą O Z rŃ  /D RO W O TNYCh 

Lwów, ul. Łyczakowska 62. Tel. 63-89 

urządza centralne ogrzewania wszel­
kich svst mów w eiiylacje, wod - 
ciągi, instalacje san tarne, pralnie, 
45.7 susznie i t. p.

MEBLE 0 GRUDO 5VE I  WERANDOW E 
trzcinowe, wiminotwe, rogoż,nowe i bam­

busowe 
MEBLE BUKOWE GIĘTE 

LE ŻA K I, H A M A K I PARASOLE OGRO­
DOWE

Kompletne urz^uzenia pen raaoKw 
i Danatorjów

Knniewicz, Batorego 12
Tel. 76-00. 2750-?

Aparat = =
r^pgrjgfJiiiiłf

to - woje m arzsn ie !
Korzystnie i tanio naUyć możesz 

go w fiimie

M ó ' ■ Sfbarf,
Lw ó w , S y k F tu s k a  22

3555 Teleron 53-47.
Cenniki wysył imy na prowincję 

bezpłatnie!

ZEBRANIE W IERZ5 'C IEL.
D RA M ARCINA HOROW ITZA

Zaprasza się niniejszem wszys-tki 'h 
w ierzycieli Dra Marcina l+or-rwrtza pa 
konferencje, która sie odLęozie w nie­
dzielę dnia 11. majf br. o godzinie - i l  
rano w  sali „Jad unaruzmt'- przy u l 
Bernsteina 11. w  sprawie zajęcia stano­
wiska na sądowej łudj* icji ngodow 3j 
wyznaczonej na uzi ń 14. bm. ^
4o50 Kom itet wicr/yeiełt.



F lr. 1<3, „ G A Z E T A  P O R A N N A "  z dn ia  11. m aja 10RO.

P r a w i d ł o w a  d r o g a
do priyw kótsuila zdrow ych m r w iw

Chore, wyczerpane nerwy, czynią życi. 
goizkiem , powodują dużo cierpień, jaki 
naprzyklad bóle kłujące, przeszywające, 
zawroty głowy, uczucie obawy, szum| 
w  uszach, zaburzenia w  trawieniu, bez 
senność, niechęć do pracy oraz inne | 

przykre objawy

Moja niedawno wydana pouczająca bro­
szura wskaże Wam drogę właściwą do I 
pozbycia się tych wszystkich dolegliwo-1 
ści. W  pomienionej broszurze wskazane! 
są przyczyny, powstawanie oraz leczenie J 
cierpień nerwrowych na podstawie długo­
letnich doświadczeń. Wysyłam tę ewan-| 

gelję  zdrowia

zupełnie d.Ł mo
wszystkim, zwracającym się listownie 
pod niżej wskazanym adresem. Tysiące 
podziękowań stwierdzają ten jedyny 
skuteczny. sposób opracowany na pod­
stawie naukowych badań, dla dobra 
cierpiącej ludzkości. Ci wszyscy, którzy 
należą do niezliczonego szeregu ćhorych 
nerwowych i cierpią na te dolegliwości 
niechaj zażądają mojej, dającej ukojenie 

broszurki.
NIECH SIĘ K A Ż D Y  PRZEKONA 

iż nie obiecuję nikomu nic nieprawdziwego, gdyż wysyłam w ciągu najbliższych dni

z u p e ł n i e  g r a t i s
tę uświadamiającą kroszurkę każdemu, kto do mnie napisze. — Wystarczy karta.
ERNST PASTERNACK, Berlin, S. O. Michalkirchplałz 13’. Oddział 353r . 443

m m

N A JW S Ę K S Z / m K Ł & L

PO

R E M A R Q U E ’ U

R e k o rd o w e
ś n i d a n ie  

60  gr.
u HEMEA

Trybun I ka 4

Ul. PiasMa is ■ tózsad!).
Rozsady kalafiorów olbrzymów 10 szt. 80 
gr., k iel b. wczesny 10 szt. 70 gr., ka­
pusta b. wczesna Świętojanka 10 szt. 80 
gr., kalarepa wczesna 10 szt. 40 gr., ka­
larepy 30 i 40 gr. K w iaty letnie i zimo- 
■trwałe jak stokrotki, bratki, pełne gwoź­
dziki, digitalis, kampanule, delfkiium, 
floksy i t. d. od 10 gr. do 70 gr. Szkar- 
Ietv bluszczowe pnące na okna i bal­
kony sztuka 1 zł. 20 gr. i 1 zl. 40 gr 
Róże do smażenia i krzaczaste (tylko do 
15 maja można sadzić) szt. 2 z) Kliinatis 
piękne eudewnie kwitnące, okrycie na 
mury szt. 10 zł. Rodndeidrony kwitnące 
szt. 20 zł. Szkarłaty od 1 zł. 20 gr. do 1 
zł. 40 gr. Na prowincję posyła się za po­
braniem, koszta opakowania 1 zł. 50 gr. 
Do nabycia w  w illi z czerwonym parka­

nem z cegły

Ul. P iaskow a 15,
SM AKOSZE! 4055 PIWOSZE!

Ramka Mn i fcrzwtói
B h to reg  a 32  Codziennie koncert,

Hum or*

K ŁÓ TN IA  M AŁŻEŃSKA.
Ona: Czytani w  gazecie o rozmaitych 

czynach bohaterskich... A  ty czegoś w  ży­
ciu dokonał?!

On: Czyż nie ożeniłem się z tobą!...

Skład maszyn roin czycn

,2 'l€ K ? A N S N l
3168Lwów, ul laródecka 47.

adr. t*H. Kar. ach, Lwu w.
Poleca ćtmeryktińskle traktory naftowe 

T Y / l N G I T Y
siewn'ki czeskie Losoncz, żniwiark' i kosiarki
E ert, matury angielskiś' ropne i benzynowe Petbrs, młocarnie me­
na eckie Ceres, lok'mobile parowe oraz wszelkie inne maszyny i na­
rzędzia r o ln ie  kra:owe lub zagranicz e. prosD°ktv na zadanie,

BILltO  TECHNICZNE LEŚNE PROF INŻ. C. KOCHANOW SKI I  SKA, LW uW , 
P IE K A R S K A  16. Teł. 83—41.

Wykonuje: programy i plany gospodarcze, projekty wszelkich objektów przemy- 
slowo-leśnych, szacowanie drzewostanów, podział majątków i t. p.

Kapuje i sprzedaje: nasiona i sadzonki drzew liściastych i iglastych, krajowych 
i zagranicznych. 1812-10

Pośredniczy: w  sprzedażach majafków leśnych, drewna, drzewostanów i t p

im is iis s  nu u r n  - h m
Lwów ul. Janow sk i 134.
wszelkiego rodzaju maszyny MŁYŃSKIE,  urządzenia dla 
fabryk oraz żelazo handlowe własnego wyrobu. 36 5

| ranione, meszly, sandały lip. obuwie

P o im :

Zofja Os £ -. o r c
sąd iwy tłumacz przysięgły 

Lwów, Asnyka 5, — teł. 12-54.

Precz z robolą zagr
W ytwórnia K am ien iarsko-R zer.b iarsks

BERNARD KOBER
Lwów, Pilichowska.

WykoLuje po cenach fabrycznych m  
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkicii 

oraz kraiowvch. 1456-40

poleea i wykonuje znani, 

ul. Wronowska 4. Tel. 59—88. 3891-20

PORTRETY-  malowane 

w Atelier !■ C iJ P  A  K A
4119 L w ó w , P i łs u d s k ie g o  8  

marą ustaloną stawą

R. Z. 1859

F a b ry k i k a ru ssrji
i autobusów

»fZJl PrifiMcN i &
Lwów, ul. Szpitalna i. 43 

wyrabia nasady na auta luksusowe 9tsK> 
i do zdejmowania w najnowszych faso­
nach i na wszystkie marki, przeraoia 
z otwartych aut na kryte. —  Lakierowa­
nie aparatem „Duko" pod gwarancją. —  
Naprawa resorów. —  Ceny przystępne

168C 10

P I E G I
f

plamy wątrebia te , ryszc7e, fi 
szuje i t. p inne wy;zu iy skórni
usjuid niezawodniB jedynie p.m1 diuia

Dra Ste.-zi *
„B  E N I 'CS n i N A “

W y.ób i sk ad wysylk v

Apte a Marjaika we L owie

Do Kina „PAŁACE*
za ctemo

ntesą dzfi
SANOCKI ZYCliiUNT, Piekarska 2. 
E H H LIŁH O W A  A NTO N IN A , Zniesie­

nie.
Ii-i. SOHERŁAG, Leo u a Sapiehy 45. 
SYCZ MICHAŁ, Gródecka 131.
TATTŁIC2-EK E M A N U E L , Leon a  Sapie, 

hy 61.

Bilety są do odebraniu Administra­
cji cudzieunie między godziną II) a 17 
przodpułodniem.

CENY OtiŁOożEN: Za marsz 1-s-paltowy milimetrowy (bz5t\ 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za. tekstem 15 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrów; wżer. 60 _n.n.), na­
desłane 40 gr. za wiersz 1-pzpalt milimetrowy iszer. 60 mm.) po kromce 45 gr., za wiersz 1-szpalt. arBtn&browy (szer. 00 mm) w  tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za w.ersz. 1-szpalL milimetrowy urer 60 mm i w  artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt, nrlimel rowy /szer. 60 mm.) na p eiwazej stronią 
70 gr., drobne ogłuszenia za słowo 10 gr., kupno 1 sprzedaż za słowo !2gr., nK-trymoujalne korespondencje i prywatne za stewo 13 gr., dia potrzeb -‘“jb ftit 
pracy łub posadv 3 gr. ngłoszeme drobne nrzyjmnlomy tylko za gtdówk5. Cala strona ogłoś “Mjśowa aOO zL, (“ la strona tetotowi eJO l i  cała strona po*1 na­
główkiem (ł-sza; 700 zL Oroszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu „aiJrzeżonem.^ ogłosai ąia osobne stcąące i bez numeru doGcsamy

ogto@temowB25 proc. Odporwiedzmlności za terminowy druk nie nrzyjmnjemy. Forta przeimzow nie oonffiknjeuiy. — UWAOAr Kolumny
8 t-imów (szpalt), tekstowo 4 tamy (szpalty).

są podr. luns na

Z drukarni \> v,h,v, i,.i- , Porannej", Ska z ogr. cdp. pud J. 1’ŁOCKIEGO we Lwowie- OdD. red. STE FAN  fiR Ż y Ź  tkOW SRI.


